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Dziennik wychodzi codziennie oprócz Świąt nroezystych i e nrzyimnie się tak  w 
przyjmuje się w Warszawie i urzędach Pocztowych; w W ^ z a ^  przyjm 
głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej -N. , J kwartalnie rs.
torach.—Prenum erata w W arszawie rocznie rsr. , p ;mu;e sję. — Za odno-
2; miesięcznie kop. 67. -Bez odnoszenia prennnierata n .e p i  z y jm u ^  ? h: roc.,nie rs. 
•zonie do domu, dopłaca się miesięcznie kop. , ? ‘ - tcrmina przyjmuje się
10;—półrocznie rsr. 5 ;-k w a rta ln ie  rsr. 2 kop. 5 0  i na  te tylKO ^  ^  ^
prenumerata; w głównym zaś kantorze można pronun erowac po tejże 

tarmina, a na inne po kop. 92 na  miesiąc.

Holc 6.

O b w i e s z c z e n i a  przyjmują się z a  opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie-' 
r  fi- vs 2 krotne'kop. 9; za 3-krotne kop. 12.—A rtykuły nadesłane do zam ieszcza- 

b e z  wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego rozporządze- 
_  , ., Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na  osobiste żądania i zacho-

y  . " • . . . _______ : . .  ^  U ,T  I n  d r  VI 1 — T . i c t U "

S - S S E  dla osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych,, 
dakcja otwa. ą j ^  godziny 12 do 1 po południu.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — U w olnienie z poddaństw a. —  

W arszaw ski kom ite t w szechrosyjskiej wystawy przem ysło- 
w e i.— P o cztam t warszaw ski.

D Z IA Ł  K IE U R Z Ę D O W Y .- W a r s z a w a . - P r z e g l ą d

polityczny. — Telegramy. -  W iadomości telegraficz­
ne. —  Stacje  te leg raficzne. —  U rodzaje . — K ron ika  poża­
r ó w .  —  Kadzw yczajne, w ypadki. —  K u rje rek . —  K u rsa  m o- 
n e t . _  A dres kupców  kijow skich. —  W yjazd . —  O dro­
czenie w yjazdu. —  P rzybycie  posła  p e rsk iego . — W y­
staw a. —  Z aprzeczen ie. — Spraw a kolei żelaznych. 
U derzen ie  pancernej k an o n ie rk i Kreml. —  K orespon­
dencja Dziennika W arszaw sk iego; z .K r a k o ­
wa. —  A ustria  i ziem ie słow iańskie. Odezwa 
M ileticza. —  Spraw y G alicji. —  P rusy  i N iem cy. 
Spraw a wypędzonych frankfurczyków . — J e n e ra ł  A o e. 
Francja. R ady je n e ra ln e .— Mowa p . O liv iera. —- siązę 
N a p o leo n .— Turcja i ziem ie słow iańsk ie. A gitacja  

słow iańska w T W cji. _  Nowo p i ™  
la . — Hiszpanja. Stan  w ew nętrzny 
Afryka, s ta n  rzeczy w A bisynji. —
leczn ica  w  W arszawie- ( tj.)ir ETON — N iew oln icy  pa .iyzcy . >

D R Z E  W O D N IK  W A R SZ A W SK I—  M agazyn p . J u l ja

na  P enkali, i t .  d. ___

DZIAŁ URZĘDOWY

D on C arlos. — 
Pneum atyczna

czenie u rządzeń n astąp i 15 kw ietn ia , koniec zaś przyjm o­
wania 1 m aja t. r .  Pow ołując się na  takow e obowiązujące 
te rm in a, k om ite t w arszaw ski z uw agi, że złożenie kom iteto- 
wi przedw stępnych  deklaracij j e s t  koniecznym  w arunkiem , 
od spełn ian ia  k tó reg o , m ożność wysyłki przedm iotów  na 
wystawę zależy, i że p rzed  odesłaniem  tak ich  dek laracij, 
m oże nastąp ić  p o trzeb a  bliższego porozum ienia się, co ao 
usunięcia n iedokładności, jak ie b y  w ich ułożeniu znalezione 
były, ma zaszczyt upraszać  pp . przem ysłowców udział w wy­
stawie p rzy jąć  zam ierzających, aby z nadesłaniem  p rz ed ­
w stępnych deklaracij o ile  m ożność im  dozwoli pośpieszyć 
się raczyli; osta teczny zaś te rm in  do ich przyjm ow ania, k o ­
m ite t na  dzień 1 g rudn ia  r. b . oznacza.

Pocztamt Warszawski podaje do wiadomości, że 
niezawiśle od istniejącej obecnie kom unikacji p o ­
cztowej na trakcie radom skim , w sposobie próby, 
czasowo otw arty został, od 13-go b. m. sierpnia, 
m iędzy W arszaw ą a m iastem  G rójcem , codzienny 
ruch omnibusów pasażerskich. W spom nione omni­
busy będą wypraw iane: z W arszaw y o godzinie 
2-ej minucie 30, a z G rójca o godzinie 1-ej po po­
łudniu. C ena miejsc, op ła ta  za rzeczy pasażerskie, 
oraz przepisy jazd y  są też same, ja k  w ogolę c a 
omnibusów trak tu  radom skiego.

1} li JĄŁ N l E I ’ HZ E i) OWI

W arszaw a, 
dnia  21 S ierp n ia  (3  W rześn ia

Uwolnienie z  poddaństwa. — Ni.jj aśniej szy P an , na sku ­
te k  uchwały kom itetu  m inistrów , w dn iu  19 h p ca  r .  b ., 
N ajwyżej zezwolił na  uw olnienie z poddaństw a R osji m iesz­
kańca m. W arszaw y K azim ierza Lessera. (Gon. Urząd.)

Warszawski Komitet Wszechrosyjskiej Wystawy 
Przemysłowej 1870 roku. —  W ed łu g  in s tru k c ji Najwyżej
zatw ierdzonej o w szechrosyjskiej w ystawie p rzem js ło w ej w 
roku  187 0 w St. P e te rsb u rg u  odbyć się m ającej, term in  
ostateczny do z łożen ia  kom isji st.-pctersburgskiej_  p rzed ­
w stępnych d ek la rac ij, oznaczony został do 1 stycznia 187 0 
roku , przyjm ow anie płodów rozpocznie się 15 lu tego , ukoń-

U a r sz a w a ,  
dnia 21  S ierpni * J2 W rześn i

Delegacje węgierska i przedlitawska w dniu 
18 (3 0 f  sierpnia zebrały się po raz pierwszy 
od utworzenia tej instytucji na posiedzenie 
wspólne, na którein stosownie do przewidy­
wania, przyjęte zostały wszystkie uchwały de­
legacji węgierskiej, gdyż część członko w dele­
gacji przediitawskiej (depesza telegraficzna, 
podajaca tę wiadomość, nie wyłuszcza jakiej 
narodowości) głosowała na korzyść tych u- 
chwał. W  ciągu dnia cesarz udzielił swą san­
kcję wszystkim uchwałom obu delegaci], k tó­

re też na po-południowem posiedzeniu tegoż 
dnia zostały zamknięte, przyczem lir. Beust w 
mowie zamykającej posiedzenia delegacji przed­
iitawskiej, wynurzył podziękowanie^ cesarza, 
dodając że jej uchwały przyczynią się do za­
pewnienia pokoju w Europie. —  Zamierzone 
wcielenie pogranicza wojskowego do Chorwa­
cji, nie jest na rękę stronnictwu młodo-serb- 
skiemu, którego jeden z przewódców, p. Mile- 
tic z , przesłał do mieszkańców pogranicza woj­
skowego list otwarty, zalecający im stawiać: 
opór przyłączeniu do korony węgierskiej.

W edług doniesień z Nowego Bazaru, pogło­
ska podana przez Correspondance slave o po­
wstaniu w Bośnji, nie była zupełnie bezzasa­
dna. W edług tych doniesień, w całej lu rc ji  
rozgałęzione jest tajne stowai zyszenie sło­
wian, kierowane przez komitet czynu, k tóry  
na zgromadzeniu delegowanych różnych pro- 
wincij słowiańsko-tureckich w d. 31 lipca (12 
sierpnia) postawił pytanie, czy powstanie prze­
ciwko Turcji obecnie byłoby na czasie. Kiedy 
z jednej strony złożono już gotowy plan po- 

i dobnego powstania, z drugiej uznano że obe­
cne usposobienie Europy nie sprzyjałoby po­
wstaniu, które nie zyskałoby sobie poparcia 
żadnego z mocarstw. W skutku tego odio- 
czono wybuch powstania, zwołując nowe zgio- 
madzenie delegowanych na wrzesień. W iado­
mości te potrzebują potwierdzenia.

Kiedy niektóre przychylne Turcji dzienniki 
paryzkie zapewniały, że spór turecko-egipski 
ostatecznie został załatwiony, doniesienia z 
Konstantynopola zadają ternu tałsz. W edług 
nich adjutant sułtana ma powieźć odpowiedź 
Forty do Kairu na ostatni list wice-króla. 
W  odpowiedzi tej rząd turecki, dziękując wi- 
ce-królowi za jego zapewnienia o wierności i

F E JL E T O N  D ZIEN N IK A  W ARSZAW SKIEGO. 
____________   „.. y —  ---------------

N IEW O L N IC Y  P A E Y Z C Y
przez. Emila Cabonau.

CZĘŚĆ DRUGA.

TAJEM NICA RODZINY DE CHAMPDOCE. 
XVII.

(P a trz  N r . 0(1 2 59 z r .  z. do 1 8 1 ).

— No i cóż? zaw ołał niecierpliw ie N orbert. _ 
M arg rab ia  d rg n ą ł lekko i poruszył ustam i—na

tw arzy jego , p rzy  świetle lam py widać było  gw ał­
tow ną walkę — wreszcie ozwał się po chwili, tonem
uroczystym : . ,

— Za parę  m inut, mości książę, jed en  z nas upa­
dnie w ten dół — m artw y. N ie kłam ie się_ w obec 
śm ierci! O tóż, przysięgam  panu na  honor i na zba­
wienie duszy, że księżna de Cham pdoce jest nie­
winną! . . .  v

N orbert uderzy ł nogą w ziemię i p rz e rw a ł: _
 Już raz słyszałem  od pana to zapewnienie

dla czegóż więc pow tarzać je  znow u!!
   D la  tego, że je s t to  moim obowiązkiem, dla te -

„o że jeśli zginę to skonam  w rozpaczy na myśl, że 
moja szalona nam iętność zgubiła  najczystszą ^ n a j­
szlachetniejszą z kobiet. O ! w ierz mi pan ... um iera­
ją c y  nie kłam ią nigdy... nie masz p an n ic  do przeba­

czenia twej żonie. Słuchaj książę! m e będę się iu -  
m ienił prosząc c i ę  w tej chwili, i błagam  pana, jeśli 
mnie zabijesz, niech to będzie dostatecznem  zadość­
uczynieniem. Bądź pan ludzkim  dla zony obchódz 
się z nią łaskawie i nie uczyń je j życia jedną długą

męczainią...^ ^  zaWOła ł Norbert, po raz trzeci
pow tarzam , dosyć!... albo zacznę m niem ać, że jestes
podłym  tchórzem ! . . .

_  Nędzny! krzyknął m arg rab ia  — bron się więc
i niech nas B óg r o z s ą d z i !  .

Szpady dwóch przeciw ników  skrzyżowany się — 
w alka rozpoczęła się, uparta , zacięta i milcząca.

M argrab ia  de Croisenois uchodził za sławnego w 
robieniu szpadą, lecz N orbert posiadał ogrom ną siłę 
m uskularną, a jego  sposob fećhtowam a wzięty od 
ojca był tak  dziwny, szybki i gw ałtow ny, ze biją­
cego się z nim raz pierw szy m usiał zmięszać kom e-•s. 
cznie.

Jeszcze jedna okoliczność rów now ażyła walkę; 
b lask  od la ta rn i oświecał ty lko szczupłą przestrzeń, 
i ten z walczących k tó ry  z mej schodził, zostawał 
osłonięty ciem nością, gdy  przeciw nie d ru g i, oświe­
cony jasno, odkry ty  by ł na ciosy k tó ry c h , jak o  nie­
widzialna kierow anych rę k ą , odbijać m e m ógł. l a  
okoliczność stała się przyczyną zguby  Jerzego  — 
albow iem , gdy jako  bieglej szy w ro b ien iu  bronią, 
następow ał na przeciw nika, N o rb ert uskoczył na 
bok i z ciemności już, w ym ierzył cios silny, prosto 
w p iersi, k tó ry  też przebił na  w ylot pierś Jerzego .

Nieszczęśliwy rozkrzyżow ał rę c e , upuścił szpadę — 
kolana ugięły się pod nim  i upadł na wznak me 
w ydaw szy najm niejszego jęku .

T rzykro tn ie  usiłow ał podnieść^ się zdołał nawet 
usiąść.*., lecz za każdym  razem siły go opuszczały. 
Chciał coś przem ów ić, lecz zam iast wyrazów, krew  
strum ieniem  z u st mu w ytrysła. . ,

N akoniec, ostatnia konw ulsja, silniejsza od_ po­
przednich, zgięła go ja k  o b r ę c z  — skorczonem i rę ­
kam i pochw ycił za piasek i w ydał g łu ch e , ciężkie
westchnienie. . „

Z ty lu  sił, m ło d o ś c i  i n a d z ie i-p o z o s ta ł ty lko  tru p
nieczuły.

Je rzy  de Croisenois skonał!...
N orbert stał nad zabitym  nieprzyjacielem  i pa­

trza ł nań z przerażeniem  ! mim owolną zgrozą, l e -  
raz dopiero dowiedział się ile trzeba  w ycierpić pa­
trząc  na męki konania człow ieka, k tórego się za-

^ Jednakże głów nym  powodem  zgrozy N orberta  
b y ła  myśl, że musi on teraz  podnieść to ciało świe­
żo zabitego wroga, jeszcze ciepłe i giętkie i rzucie 
je w dół wlasnemi rękam i! A  jed n ak  trzeba^ to by­
ło uczynić koniecznie— więc tedy po kilku  m inutach 
w ahania N orbert zdecydow ał się wreszcie i pochw y­
ciwszy szybko zw łoki Je rzeg o  rzucił je  prosto  o

10 Ciało spadając w ydało g ł u c h y  odgłos, ktoiy ^się
odbił aż w środku wnętrzności ^  ° r  ’w ściekłość 
stępnie popadłszy w jakąś gorączkową



posłuszeństwie, żąda jednak od niego rękoj- 
mij m aterjalnych, jako ta, wydania Forcie lub 
sprzedania zamówionych nowo statków pan­
cernych i broni, zredukowania liczby wojska 
do cyfry oznaczonej w firinanie, zaniechania 
bezpośrednich stosunków z państwami euro- 
pejskieini, zniżenia podatków i składania co­
rocznie albo kwartalnie bilansu finansowego 
kraju. Gdyby rzeczywiście podobne wyma­
gania zostały wyformułowane w Konstanty­
nopolu, co jest jednak wątpliwe, z powodu iż 
ważne wpływy stają tem u na przeszkodzie, 
spor turecko-egipski stałby się bardzo groź 
nyin, gdyż nader jest wątpliwem aby wice­
król mógł przystać na podobne warunki.

Tl e Francji a szczególniej w Paryżu, pra­
wie wyłącznie zajmują się stanem zdrowia ce­
sarza, który musi się polepszać, wnosząc z te­
go, że cesarzowa Eugenja przedłużyła o jeden 
dzień swój pobyt w Ajaccio i ma wrócić do 
Paryża, nie dziś, ale ju tro . —  W edług niektó­
rych dzienników, zaraz po otwarciu posiedzeń 
ciała prawodawczego m ają być wniesione rzą­
dowe projektu reform na polu ekonomicznem 
i finansowem, odpowiednie reformom politycz­
nym.

Powstanie karlistów w Hiszpanji całkiem się 
nie powiodło, a Don Carlos przekonawszy się 
o tern, według jednych, udaje się do Gratz, do 
swrej matki, a według drugich wraca do P ary ­
ża, ale dla osłonienia swej miłości własnej, ja­
ko jeniec rządu fraucuzkiego.

T  e S e §• r  o. na y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

P a r y ż ,  1 września (20 sierpnia) 
Cesarz, zajmował się sprawami i. u- 
blicznerai. — Tl etłług doniesienia Pa - 
trie, minister skarbu przysposabia 
reformy finansowe. Patrie oblicza 
remanent w końcu 1869 r. na 60 mi- 
Ijonów fr., który użyty bęuzie na 
podwyższenie niższy* k  płac i  obni­
żenie różnych podatków.

( Correspondenz Bureau).

W iadomośoi tslegiraficzus.
fi mień, 30 (13) sierpnia. Na dzisiejszeui wspól- 

nem posiedzeniu delegacij obu połów państwa, roz­
trząsano sporne punkta budżetu. Jeden z nich zała­
twiony już został przed zebraniem się posiedzenia 
przez zobopólne porozumienie się, dwa zaś inne,

poi wał łopatę, tęż samą. którą nieda wno trzymał za­
bity margrabia, w mgnieniu oka zakopał rów 
śnuei teiny, udeptał na nim świeżo wzruszony piasek 
a potem wszystko zarzucił zwiędłemu liśćmi, tak, że 
i naj wprawni ej sze nawet oko nicby w tern miejscu 
dostrzedz nie. zdołało.

~  Gik to, wyszeptał, mszczą, się książęta Dom- 
pair de ChampdoceL Tak płacą za....

Zamilkł nagłe — dostrzegłszy o kilka kroków 
przed sobą wśród gałęzi, głowę ludzką, której bły­
szczące oczy patrzyły w niego z okropnym wy­
razem.

Książę przerażony zachwiał się... lecz natychmiast 
prawie wiedziony instynktem zachowawczym, opa­
nował się — i podniósłszy z ziemi szpadę jeszcze 
skrwawioną, poskoczył ku miejscu gdzie mu się u- 
kazało straszne zjawisko.

Na pierwsze poruszenie Norberta, postać czarna, 
pos ac kobiety, porwała się z ziemi i poczęła ucie­
kać ze wszystkich sił ku pałacowi.

Norbert dogonił ją  wreszcie.
. Fzując się pochwyconą kobieta upadła na kolana 
w o ła ją c ^  ° 0 na zi<3mi, wyciągnęła ręce do góry,

— Laski! Nie zabijaj mnie panie!
N orbert pochwycił krzycząca za suknie i zawlókł 

pod latarnię.
Tu dopiero spostrzegł dziewczynę około lat ośm- 

nastu mającą, brzydką i ubraną nędznie.

1888

rozstrzygnięte zostały w duchu uchwał delegacji 
węgierskiej, gdyż wielu członków delegacji przedłi- 
tawskiej głosowało z członkami węgierskimi. F o r­
malne zamknięcie delegacij nastąpi dziś po połu­
dniu. (Wolffs. T. B.)

* Wiedeń, 30 {18) sierpnia. Na posiedzeniu zamy- 
kającem obrady delegacji przędlitawskiej, kanclerz 
państwa hr. Beust oznajmił, że zgodne uchwały obu 
delegacij uzyskały sankcję cesarską i wynurzył 
zgromadzonym podziękowanie cesarza, za gotowość 
z jaką wchodzili w potrzeby całej monarchji. 
W końcu kanclerz rzekł: Rezultaty tych posiedzeń 
delegacyjnych są zjawiskiem, które niezawodnie 
i za granicą nie przeminie bez zwrócenia uwagi, i 
przyczyni się do zapewnienia ze wszech stron u- 
pragnionego pokoju. — Posiedzenia delegacji wę­
gierskiej zostały zamknięte przez kanclerza państwa 
mową w podobnym duchu. (Tamie.)

* Paryż, 30  (18) sierpnia. Public donosi, że na 
nadchodzących posiedzeniach ciała prawodawczego 
przedstawione będą projekta do praw, dotyczące 
podwyższenia płac niższym urzędnikom, zmniejsze­
nie podatku gruntowego i zniżenia akcyzy od trun­
ków w Paryżu. (Tamże.)

* Paryż, 31 (10) sierpnia. .Journal officiel pisze, że 
cesarzowa przedłuży swój pobyt w Ajaccio o dzień 
jeden i wróci_ do Paryża dopiero o-go września. 
Przyjęcie jakiego cesarzowa i cesarzewicz doznali 
w Ajaccio, było pełne zapału. (Tamże.)

* Berlin, 29 (17) sierpnia. Dziś odbyło się w Ton- 
halle zgromadzenie ludowe, które zajmowało się 
kwestją klasztorów. Zebrało się około dwa tysiące 
osób; uchwalono rezolucje co do zniesienia klaszto­
rów i wyddalenia, jezuitów z wyraźnem zastrzeże­
niem, że przez rezolucje te nierozumie się agitacji 
przeciwko żadnej religji w szczególności. ( Cor, Hav. 
Bul.)

* ( S ta c je  t e l e g r a f i c z n e ) .  Wprowadzeni w 
błąd przez niedokładną wiadomość o tern, jakoby 
na stacji drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej Za­
wiercie, zamierzano urządzić stację telegraficzną 
rządową, możemy teraz zakomunikować otrzymane 
przez nas z warszawskiego zarządu telegraficznego 
następne pewne szczegóły o stanie komunikacij te ­
legraficznych w całym kraju tutejszym. Sieć tele­
graficzna w oddziale telegraficznym warszawskim 
rozszerzoną będzie roku bieżącego w sposób nastę­
pujący: 1) Od Andrejewa, w którem czynność te­
legraficzna została otwartą w 1867 roku, linja pój­
dzie przez Miechów i Olkusz do Granicy. 2) Ód 
Miechowa do Pilicy. Na tych linjach stacje będą 
w Miechowie, Pilicy i Olkuszu, o) Od Radomia do 
Opoczna—stacja w Opocznie. 4) Od Lublina do 
Opola- stacja w Opolu. 5) Od Andrejewa przez 
Stopnicę, Pińczów do Staszowa—stacje w Pinczo- 

* Staszowie, (i) Od Łodzi, na istniejącej już l i ­
nji na Kalisz—stacja w ,Zgierzu. 1) Z Koła do K o­
nina; linja ta połączona nędzie z linją Łódź i Kalisz

stacje w Kole i Koninie. 8) Z Łodzi przez Sie­
radz do W ielunia—stacje w Sieradzu i Wieluniu 
9) Od Skierniewic do Rawy, linja ta wejdzie w li-

Zdawało się księciu, że już gdzieś widział tę 
twarz ospowatą

— Kto jesteś? zapytał.
Dziew’czyna odpowiedziała potokiem lez i łka­

niem.
7~ No. ozwał się łagodniej książę, nie płacz tak 

i nie drżyj—nic ci się złego nie stanie. Kto jesteś ?
— Karolina Schimel.
— Karolina?...

Fąk książę panie, i służę za poinywaczkę przy 
kuchni, jaśnie oświeconych państwa już od trzech 
miesięcy.

t ' O la czego nie poszłaś na wesele wraz z dru- 
gieini sługami?

Dziewczyna zaczęta znowu płakać i rzekła:
— Ach! jaśnie oświecony panie? byłabym tam 

chętnie poszła, ale nie miałam sukni dobrej, bo nie 
mam za co sprawiać z piętnastu franków, które po­
bieram miesięcznie; — żadna też z drugich sług nie 
chciała mi pożyczyć swojej, choć byle jakiej, — 
wszystkie mówiły że jestem  za brzydka na to i że 
pomyjami cuchnę! jakby to—proszę j. o. pana było 
z mojej winy!

Norbertowi chodziło głównie o to, żeby dowie­
dzieć się, czy ta dziewczyna była obecną walcę lub 
pogrzebaniu ciała Jerzego, zapytał ją  więc znowu:

— Po co przyszłaś do ogrodu ?
Siedziałam zmartwiona w oknie na pałaco­

we ni poddaszu, gdzie sypiamy i płakałam sobie...
Az tu, jak  raz, widzę światełko w ogrodzie... Pomy-

nję W arszawa^ Granica—stacje w Skierniewicach i 
Rawie. 10) Na linji Warszawa, P łock—s ta c ja  w 
Płońsku. 11) Na linji Radom. Zawichost—stacja 
w Sandomierzu. 12) Na sezon letni—stacja w Bu- i 
sku. Na stacjach Sandomierz i Busk czynność tele­
graficzna już jest otwartą; na pozostałych zaś otwar­
tą będzie w końcu roku bieżącego.

(L  r o d z a j e ) .  1 od łu g  d on iesień  z pow iatu ja n o w sk ie­
g o , zam ieszczonych  w Ds. gub. Lub., urodzaj zboża w tym  
p ow .ecie  w o gó ln ości j e s t  d ostateczn y , z w yjątk iem  prosa  
i gryk i. W  n iek tórych  m iejscach  k artofle się  psują; j e s t  
w szakże nadzieja w ięk szego  zbioru tychże n iż w roku zo sz - ' 
tym . Z biory ozim iny ju ż  są na ukończen iu , chociaż p o n ie­
kąd przeszkadzały  deszcze . Z biory jarzyn  dopiero rozp o­
częty s ię . R obotnika n ie brakuje; p ieszem u  ptacą od 3 0  
do 4 5 kop . d zien n ie , a za zw ożenie produktów  do gum na, 
od 1 rs. 20  k. do 1 rs . 5 0  k . d zien n ie .

* ( K r o n i k a  p o ż a r ó w ) .  W ed łu g  otrzym anych  
wiadom ości w 1 0 -u  gubernjach  tu te jszeg o  kraju za pierw szą  
połow ę lipca, zn aczn iejszo  pożary m ia ły  m iejsce  ja k  na­
stęp u je:

1) W gubemji warszawskiej: dnia 14 (2  G) czerw ca  
w e w si C iechocinku-starym  (w  pow iecie  rad iejew sk im ), sp a­
lił się  dom  z ruchom ościam i i tow aram i k tórych  w artość o- 
bliczają  na 3 ,0 0  0 rs. Cała zaś strata w ynosi około  4 ,0 0 0  
r s ‘ ' f)n . 2 4 czerw ca (fi lip ca ), w m ie śc ie  G oszczyn ie (w  
pow . gró jeck im ), sp a liły  się  dom y z zabudow aniam i' g o sp o -  
d arezem i i ruchom ościam i, na leżącem i do 1 0 -u  obyw ateli 
Strata w ynosi do 2 ,3  4 3 rs. 2 )  W  gubemji peirokow- 
skiej: dn. 7 ( 1 9 )  lip ca , w e w si M ichałopolach  (w  pow . no- 
w o-radom skim ), sp a lił się  dom  i obora. P o d ejrzen ie  pada  
na m atkę D ąbka w łaśc ic ie lkę  dom u, k tóra po k ilka razy czy ­
n iła podobne p ogróżk i. 3 )  W  gubemji kaliszskiej: d.
24  czerw ca (6  lip ca ), w e w si W o li D roszew skiej (w  pow. 
ka liszsk im ), sp a lił s ię  zaasekurow any na GO rs. dom . P rzy  
tern utraciła  życ ie , przez w łasną n ieostrożn ość, służąca w ła­
śc ic ie la  dom u N aw rock iego , M arjanna S zkoa m ająca łat 2 2
4 )  W gubemji lubelskiej: d. 2 3 czerw ca ( 5  lip ca ), w e w si 
W adrzeczu  (w  pow . b iłgora jsk im ), spaliła  się  chałupa i dw ie  
sto d o ły  zaasekurow ane na 1 0 0  rs ., od uderzenia piorunu; 
przyezem  sp aliło  się  5 sztuk bydła rogatego  w artości rs. 8 0 .
5 )  11 gubemji siedleckiej: w nocy z  2 0  na 21 czerw ca  
(2  na 3 lip ca ), w folwarku Jab łoń  (w  pow . rad ińsk im ), sp a­
lił się  spichrz m urow any zaasekurow any na 2 0 0  rs. z znaj­
dującym  się  w nim  sp irytu sem  okoio 2 ,5 0 0  w iader, rów nież  
zaasekurow anym  na 6 ,5 3 7  rs. 5 0  k. _  D . 2 5  czerw ca (7  
lipca) w e w si B rzozow ce (w  pow . rad ińsk im ), sp a liło  s i ę  j  | 
gospodarczych  zabudowań zaasekurow anych na 2 2 0  rs. g )
W gubemji radomskiej: d . 1 5  (2  7),’częrw ea na łąkach  , 

nalcżącyćn  do m. J ed liń sk a  sp a liło  s ię  skutk iem  p o d p a le­
nia 4 sto g i siana. O p od p a len ie  podejrzanym  je s t  Andrzej 
Cholew a. 8 )  W  gubemji płockiej: d . 2 ( 1 4 )  lipca w e w si 
R adom icach (w  pow . łip n ow sk im ), sp a liły  się  od pod p alen ia  
w szystk ie  d w orskie zabudow ania zaasekurow ane na 4 ,0  20  
rs ., z znajdującem i s ię 'w  n ich  ruchom ościam i i n ieruchom o­
ściam i. 8 )  W  gubemji łomżyńskiej: w nocy z 6 na 7 
(1 S  na 1 9 ) lip ca  w pow iatow em  m ieście  P u łtu sk u , w domu  
w którym  się m ieściła  pryw atna łaźn ia , w szczął się  pożar i 
zn iszczy ł drew niane kryte gątem  dom y i tak ież 3 chlew y  
zaasekurow ane na 2 , 7 3 3  rs. 7 0  k . 9)  W  gubemji su- 
wałkskiej: d. 2 3  czerw ca (4  lip ca) w e w si J asien ow iu  (w  
pow . au gu stow sk im ), sp a lił się  od p odpalen ia  dom; przyezem  
u m ieszkającego  w tym  dom u starozakonnego R ozeńgarta

ślubu a więc sobie że to może złodzieje zakradają się 
do pałacu, wiedząc że sług w nim nie ma i wysz­
łam po cichuteńku, skradając się na palcach.

— I  cożeś zobaczyła?
Karolina przestraszona, milczała,
— Odpowiadaj śmiało, ozwał się znowu Norbert

i nic nie ukrywaj przedemną a będziesz wyna<m>- 
dzona hojnie.

— A więc.., widziałam wszystko.
— Cóż takiego przecie ?
— Skoro podeszłam tu, obydwa panowie kopali­

ście ziemię... Ogromnie się zadziwiłam poznawszy 
j. o. pana przy takiej robocie. Alem pomyślała za­
raz że to pewnie szukacie skarbu albo go zakopać 
chcecie... No, co prawda, okrutnie się pomyliłam! 
bo zaraz, potem ten pan drugi coś mówił czego nie 
dosłyszałam i zaczęliście panowie bić się,.. Matko 
Boska! jak  to wyglądało^ strasznie i pięknie! szpa­
dy błyszczały tak od światła jak  gwiazdy... Bałam 
się strasznie, alem nić mogła odwrócić oczu. W re­
szcie zobaczyłam jak  ten drugi pan upadł nu wznak...

— A potem?
— Potem... wyjąkała Karolina, dzwoniąc zęba­

mi jak  w febrze,—potem... jaśnie pan zakopał tam­
tego w ziemię...

— Czy przypatrzyłaś się twarzy tamtego pana?
— T ak j. o. panie.
—i Czy widziałaś go już dawniej kiedy? czy wiesz 

jak  się on nazywa?...
— Nie... proszę waszej książęcej mości. (d. o. n.)
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Bpaliln się ruchom ości na  3 0 0  rs . O gólna liczba pożarów 
3 8  (* ); w porów naniu  z d ru g ą  połow ą czerwca pożarów  m niej. 
W szystk ie  one w yniknęły albo p rzez  n ieostrożność, albo 
sku tk iem  zepsucia się kom inów, z podpalenia, od uderzę , 
nia p iorunu , albo też z powodów niewiadom ych. P rzy p ad ­
ków p o d p alen ia  było 7, a od uderzen ia  p io runu  wynikło 2 
pożary. S tra ta  przez pożary, zrządzona z w yjątkiem  j e -  
dnnej miejscowości, gdzie jeszcze n ie j e s t  obliczona, do­
chodzi do 3 2 , 1 8 8  rs . Cyfra ta  je s t  ty lko  przybliżoną i m niej­
szą od rzeczyw istej, ponieważ w n iektórych tylko m iejscach 
wykazano s tra ty  poniesione ty lko  w zaasekurow anyęh i nie- 
zaasekurow anych przedm iotach. IV porów naniu zaś z d ru ­
gą połową czerw ca s tra ta  wynosi o 15 0 ,6 7 1  rs.. m niej.

* ( N a d z w y c z a j n e  w y p a d k i ). W  pierw szej 
połowie lipca w gube.rnjach k ra ju  tu te jszego  m iały m iejsce 
następu jące  nadzw yczajne w ypadki:

Przypadki śmierci: dnia  21 czerw sa (3 lipca), na po ­
lach  należących do m ieszczanina Ł atosińsk icgo  z 8 ludzi, 
k tó rz r  się schowali p rzed  ulewnym  deszczem  pod stóg  sia­
na, trzech  zostało zabitych od uderzen ia  p io runu , pięciu 
zaś zostało mocno rażonych, i pom im o podanej im  p rę d ­
kiej pom ocy lekarsk iej życie ich znajdu je  się w stan ie  n ie­
bezpiecznym . —  I). 10 (2 2) czerwca we wsi O tm ianowie (w 
powiecie w łocław skim ), 6 -le tn ia  dziew czynka włościańska 
S taw ecka, przyszedłszy  do karczm y pobawić się z dziećm i 
karczm arza , w niebecności gospodarza wypiła przez lekko- 
m oślność tak ą  ilość w ódki, te  na drugi dzień um arła; dwoje 
aaś dzieci karczm arza, jed n o  trzy le tn ie , d rug ie  p ięcio le tn ie , 
k tó re  także  p iły  wódkę, zostały uratow ane środkam i lek a r­
sk iem u  __ D . 24 czerwca (6 lipca) w m ieście Zam ościu, syn
żołn iersk i M ichał K ita  m ający 2 2 lat, został zabity  od ude­
rzen ia  p io runu . — D . 2 9 czerwca ( U  lipca) strażn ik  ziem ­
ski b iłgo ra jsk ie j powiatowej kom endy, czasowo urlopow any 
podoficer Ja n O s ip ó w , m ający la t 3 5 , pow racając z polowa­
nia  z n ab itą  bron ią, p rzez  n ieostrożne obejście się z takow ą 
zabił się w ystrzałem  z tejże. —  D. 25 czerwcza (6 lipca) 
w m. W ehyniu  (w pow. rad ińsk im ), tam eczna m ieszkanka 
została  zab ita  przez uderzenie  p io runu . — Tegoż dnia nne- 
szkankaniec wsi Tekuczaw ku znajdując się na robocie, zo­
sta ł zabity  uderzeniem  p iorunu . —  D. 14 (2 6) lipca we wsi 
Cołokocicacli (w pow. k ieleckim ), została zabita  od uderze­
nia p io runa  włościanka. -  T egoż dnia zabity został uderze- 

iem pioruna p asterz  ze wsi Radkow ie (w tym że pow .), W in ­
centy  Żwierżew ski. -  D. 2 (1 4 )  lipca we wsi D obrykacli (w 
pow. łom żyńskim ), żona zarządzającego m ajątk iem  M arjan - 
na ćhu m iń sk a  um arła, skutk iem  użycia pokarm u  m ięsa z pa- 
dłego wołu. — D. 1 (1 8 )  lipca we wsi A utokaln ie (w pow. 

i kalw ary jsk im ), jed en as to le tn ia  córka w łościanina M ilew skie­
go, M arjanna, m ając p rzy  sobie trzy le tn iego  b ra ta  A ntonie- 
o-o' p asła  owce na polach pom ienionej wsi. Skryw szy się 
p rzed  deszczem  do budk i ze słomy urządzonej, rozpaliła  
o^ień i poszła zgrom adzić trzodę , zostawiwszy tam  bra ta . 
W  te j chwili budka się zapaliła  a widząc to  M arjanna  tak  
się p rzelęk ła , że n ie m ogła wyciągnąć z niej b ra ta , k tó ry  
spalił się wraz z budą. — D nia 3 (1 5 )  lipca  we wsi Polesiu 
(w pow. g rod isk im ), w łościanka O lszew ska um arła  skut- 
tk iem  użycia m ięsa z padlej krow y. D. 11 (2 3) czerwca 
we wsi B artłom ielicach, 1 8 -le tn ia  w łościanka D anielak  w pa­
dłszy w pow tórny paroksyzm  febry , kazała sobie puścić krew  
w łościaninowi W aszakow i. P o  dokonaniu czego tegoż sa­
m ego dn ia  życic zakończyła.

Epidemja. —  D nia 21 czerwca (G lipca) we wsi Z arzyc­
ki lański (w pow. łukow skim ), skutkiem  użycia na  pokarm  
przez m ieszkańców m ięsa z bydła padłego na sybery jską  za­
razę, zachorowało na tęż słabość 9 osób z k tó rych  je d n a  u -  
m arła.

Nadzwyczajne porody. —  D nia 2 8 m aja (9 czerw ca), 
we wsi Leszczkow ie (w pow. sandom ierskim ), w łościanka M a­
r jan n a  Sidoł porodziła  tro je  dzieci, chłopczyka i dwie dzie­
wczynki, z k tó rych  je d n a  ju ż  um arła.

Pomór bydła. —  D nia  5 ( 1 7 )  lipca  w pow. łukow skim , 
we wsiach : W ulka-K onopna gm iny K rasuse, W ieże jka  gm i­
ny Ja k u n e , Zarzyc gm iny U lak i K eukolka gm iny Praw da, 
objaw iła się na  rogaciźnie sybery jska  zaraza, na  k tó rą  za­
chorowało 8, padło  6 sztuk . W  n iek tó rych  m iejscach w po­
wiecie andrejew skim  pojaw iła się Syberyjska zaraza , na  k tó ­
rą  padło 6 sz tuk  rogacizny . W e wsiach K rasow o-C zęst- 
kacli i Skladach-Borowycli gm inie P iek u ty  (w pow. mazowie­
ckim ) pojaw iła się na  bydle dżum a (p estis  bourn), i z 36 2 
Bztuk bydła znajdującego się w tej m iejscowości zachorowa­
ło  18 , padło  12 , zabito  16 sz tuk . Zaraza, ja k  m ożna są- 

,  dzió z w ykrytych przez policję  badań, p rzen iesioną  została 
i  m iasta B ielska w g u b crn ji g rodzieńsk iej. D la położenia 
tam y szerzenia się tej zarazy przedsięw zięto stosow ne 
iro d k i.

Burze i gradobicia. —  D nia 3 (1 5 )  czerw ca we wsi G o­
sław icach i G ęsin ie a także w folw arku B iesiekierzu , (w 
pow. radie jew skim ) upad ł graćl i zniszczył ozim inę i ja rz y -  
n ę - s tra ta  wynosi 1 1 ,8 0 0  rs . —  D. 25 czerwca (7 lipca)

(*) W  W arszaw ie ! ,  w g u b ern ji warszaw skiej 7, w pe- 
trokow skiej 1, w kaliszskiej 3 , w lubelskiej 4, w siedleckiej 
3 , w radom skiej 2, w keleckiej 3 , w płockiej 2, w łom żyń­
skiej 7, w suw alskiej 1.

we wsi Godowa (w pow . hrubieszow skim ), upad ł g rad  i zni- 
szczyz zasiewy na  p rzes trzen i 7 0 d iesia tin  a w n iek tó rych  
m iejsecach w gm in ie  A leksandrow ie i M ajdanie Sopockim  
(w pow. b iłgo ra jsk im ), g rad  z bu rzą  zniszczył zasiewy na 
p rzestrzen i 2 1 8  d iesia tin  i poczynił szkody na 4 ,21  o rs .  ̂

i  .1). 2 5 czerwca (7 lipca) na polach należących do właścicio- 
i li cząstkowych m iejscowości (w pow. w łodawskim ) upadł 
| g rad  i zniszczył zasiewy na p rzestrzen i 9 3 3  d iesia tin . I).

25 czerwca (7 lip ca ) we wsi Czasuczyeach (w pow. pinczo- 
wskim ), g rad  zniszczył w iększą część m ieszczańskich 
i w łościańskich zasiewów. —  D . 29 czerwcza (11  lipca) o 
godzinie 6 po po łudniu  w 7-u  wsiach (w pow. łom żyńskim ), 
g rad  wielkości zwyczajnego orzecha zniszczył zasiewy w 
przybliżeniu na sum ę rs. 1 ,5 0 0 .

Szczególne zdarzenia. —  D nia 7 (1 9 )  lipca w obrębie 
m iasta gubern ja tnego  Petrokow a, przy  szosie wiodącej do 
m iasta T uszyna, m ieszkańsy m iasta kopiąc p iasek , znaleźli 
ludzką czaszkę z wbitym  w ciem ię gwoździem długości około 
6-0 werszków. — D. 13 (2  5) czerw ca w boru . wsi D ąbek 
(w pow. m ław skim ), znaleziono zwłoki strażn ika leśnego 
z leśnictw a rządow ego M yszyniec, Jó że fa  Skow rońskiego, z 
oznakami gwałtownej śm ierci. .Po wyprow adzonem  śledz­
tw ie okazał się winnym  tego  przestępstw a te rm in ato r kom i­
n iarsk i z M ławy, W ojciech  Z akrzesk i, k tó ry  oddany został 
pod sąd.

W  ogóle w pierw szej połowie lipca przypadków  śm ierci 
było 109 . W  tej liczbie u m arło : na  apopleksję  12 , z p i­
jaństw a 8, z potłuczen ia  11 (w tej liczbie dwoje dzieci), 
z poparzenia  2, spaliło  się l (dziecię), u tonęło 48 (w tej 
liczbie 2 2 dzieci), pow iesiło się 7, o tru ło  się mięsem  z p a ­
dłego bydła  3, zastrzeliło  się 2, z pobicia um arło  2, sk u t­
kiem  uderzen ia  p io runu  10, ciał m artw ych znaleziono 9, 
dzieciobójstw  w ykryto 4 ; kradzieży  było 4; gradobić  10. 
epidem ij było 5 (przypadków ).

* ( I 4 u  r  j  erek). Tak więc, z wyjątkiem  
Alcazaru, wszystkie ogródkowe teatrzyki umilkły 
onegdaj istotnie! Jeszcze tylko w Kasino ma się o- 
degrać podobno dramat „Bandyta” na dochód do­
broczynności a potem... już nastąpi cisza, przerywa­
na szmerem opadających liści w ogródkach!

— Trupa p. Russanowskiego, dotąd grywająca w 
Tivoli, nierozproszy się jednak — a raczej przenie­
sie się do teatrzyku na Czystem, którego personel 
wzmocniony tym sposobem, będzie m ógł przedsta­
wiać więcej sztuk i częściej — podobno trzy razy w 
tygodniu.

— Zapowiedziany- na sobotę koncert orkiestry 
Bilsego, na benefis jej członków, odłożony został do 
dnia U b. m. W sześć dni później, orkiestra ta odje- 
dzie, zostawiwszy po sobie harmonijne echa w ogro­
dzie Doliny...

— W różbę zbliżającej się zimy widać w wysta­
wie sklepowej p. Penkali, który obecnie sprowadził 
mnóstwo gatunków futer, szczególniej też piękne od­
miany sybirskich lisów. Zaopatrzył on również sklep 
swój w prześliczne dywany perskie, które zakupił 
na tegorocznym jarmarku w Niższym - No wogoro- 
dzie.

—  Coraz większe zimno panuje podczas poran­
ków i wieczorów; wczoraj wieczorem nawet wiatr 
dosyć ostry czuc się dawał, a dziś do zimna przyłą- 
łączył się i deszcz jeszcze w dodatku!

   Jedno z bogatszych muzeów anatomicznych
ma być tu przywiezione na czas jakiś z W iednia. 
Oprócz woskowych preparatów, znajdują się w niem 
i naturalne. Kiedyś oglądaliśmy ogromne muzeum 
anatomiczne w Paryżu i... przyszliśmy do przekona­
nia, że jakkolwiek zbiory takie dla specjalistów i dla 
postępu nauki są niesłychanie ważne, przecież nie 
są ponętne do oglądania dla ogółu publiczności.

—  P . W ładysław Lubiński wyjechał onegdaj do 
Częstochowa, gdzie z powodu tak licznego zjazdu 
na blizki już odpust, liczy on na świetne powodze­
nie koncertu jaki dać zamierza.

— W  polu, na drzewach podczas wczesnego bar­
dzo poranku, ukazuje się już, tak zwana sadź, która 
jest zwiastunką grubszej tylno jesieni.

— W  dniu dzisiejszym, tutejszy instytut głucho­
niemych i ociemniałych obchodzi dwudziestopierw- 
szoletnią rocznicę zgonu swojego założyciela, księ­
dza Jakóba Falkowskiego.

— Na wystawie w Monachjum, znajduje się obe­
cnie przeszło trzy tysiące utworów; przeważnie re­
prezentowane jest tam malarstwo portretowe. W od­
dziale rzeźby znajduje się płaskorzeźba T. Lenarto­
wicza, nadesłana przez autora „W iochny“ z F lo ­
rencji.

—  Egzemplarz pierwszego wydania dzieł Szeks­
pira, mimo że był zdefektowany znacznie, jakiś ama­
tor kupił na licytacji w Londynie za bajeczną sumę 
338 funtów szterlingów. Na naszą monetę wyniesie 
to przeszło 2,000 rubli!

 W  Chicago w Am eryce północnej, wyrabiają
spirytus z wszelkich odpadków i odchodów: śmie­

cie, ostatki potraw, zdechłe zwierzęta, oraz ekskre­
mentu wszystko zmieszane razem i gotowane na 
wielkim ogniu przez sześć godzin, tworzą tłuszcz, 
który zbierają na mydło, reszta zaś po sfermentowa­
niu dystyluje się na spirytus, którego nie zbyt wo­
niejąca produkcja dochodzi w samem Chicago do 
30,000 garncy na tydzień. Spirytus taki rozumie 
się, nie jest używany do picia, lecz do wszelkiego 
przemysłu jest on nader przydatny, gdvż trzyma 
90".

—  W  <lniil onegdajszym , w cyrku le  Sobornym  w domu 
pod N r. 2 5 5 , E lżb ieta  K rych , p ias tu n k a  p rzy  dzieciach ku ­
pca Z aleskiego, z niew iadom ej do tąd  przyczyny, pow iesi­
ła się.

—  W  cyrkule Powązkowskim , w dom u pod N r . 1 1 2 8 , 
żona właściciela tegoż dom u, Józefa  Z antm an, lat 6 0 m ają­
ca, nagle zm arła. D la wyprow adzenia co do tych wypadków 
śledztwa, sąd  zawiadomiony został i przez policję  dochodze­
nie zarządzono.

—  W  cyrkule Łazienkow skim , w fabryce żelaznej w do­
mu pod N r. 304 lb ,  czeladnikowi tokarsk iem u , Leopoldowi 
K rygier, p rzez w łasną n ieostrożność tegoż, m aszyna urw ała 
w ielki palec lewej ręk i.

— N a P radze, kołodziej przy drodze żelaznej warszaw­
sko - te resp o lsk ie j, S tanisław  Kochanow ski, również przez 
nieostrożność podobnem uż uległ wypadkowi, gdyż ta r tak  
urw ał mu połowę stopy praw ej nogi.

-— W  cyrkule N ow oświetskim , w dom u pod N r. 1 3 4 4 , 
Ig n acy  Ł uniew śki w yrobnik, n iosąc na  1 -e  p iętro  naręcz 
drzew a, spad ł ze schodów i mocno skaleczył sobie głowę.

—  W  cyrkule  Jerozo lim skim , p rzy  budowie dom u pod  N r . 
1 4 4 3 , W ojciech  W ęgtińsk i w yrobnik, wchodząc z cegłą po 
k ładkach , na 1-e p ię tro , p o tk n ą ł się i upadłszy, zran ił so­
b ie  głowę. —  W szyscy pokaleczeni, prócz K ryg iera , leczą­
cego się w dom u, w szpita lach na kuracji um ieszczeni zo­
stali.

—  W  cyrkule Łazienkow skim , na placu A leksandry jsk im  
w domu pod N r. 16 55 , zapaliła  się belka  i sufit, p rzy ty k a­
ją c e  do kom ina m aszyny parow ej, lecz ogień przez nad b ie - 
g łych ludzi straży  ogniowej ugaszony został.

* Kuma monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta la r  icczoraj vs. 1 kop . 1 8 1/ ,  dziś rs . 1 kop . 18 xJt .
Za fran k  ,, „ —  „ 3 3 „ „ —  „ 3 3.
Za zloty reń . „ „ —  ,, 6 7 „ „ — ,. 6 7.
N B .  W iadom ość ta  n ie  pochodzi z urzędow ego ź ró d ła

i może ty lko służyć za wskazówkę.

------- ... w m -S C ałfMunr. .

* ( A d r e s  k u p c ó w k i j o w s k i c h). W Kijew/. 
piszą: „Najjaśniejszy Pan po przedstawieniu przez 
głów nego naczelnika kraju najpoddanniejszego 
adresu kupców kijowskich o zbudowaniu bramy 
tryumfalnej na pamiątkę pierwszego odwiedzenia 
przez Ich Cesarskich Mości Kijowa w 1857 roku, 
dnia 31 lipca, przyjąwszy łaskawie pomieniony 
adres, raczył odezwać się, że „przyjemniejby mu by­
ło widzieć ów kapitał użytym na jakiś bądź zakład 
publiczny pobożny, lub pożyteczny.” W  skutku tego, 
przez naczelnika kraju wydane zostało rozporzą­
dzenie względem przedstawienia gminnych kupiec­
kiej kijowskiej, aby roztrząsnęła, na jaki pobożny, 
lub pożyteczny zakład publiczny pragnęłoby obró­
cić kapitał zebrany na bramę tryumfalną”.

* (W  y .ia z (9- I hria 17-go sierpnia, W ielka K się­
żna Katarzyna Miohałówna, z małżonkiem swym, 
księciem M eklemburg-Strelickim, raczyła wyjechać 
z Petersburga za granicę. (B irż . Wied.)

* ( O d r o c z e n i e  w y j a z d u ) .  W yjazd Halil-be- 
ja do Liwadji, dla powitania Najjaśniejszego Pana, 
podług doniesienia telegramu z Konstantynopola, 
datowanego 13 (25) sierpnia, został odroczony na 
czas jakiś. (Gofor.)

* ( P r z y b y c i e  p o s ł a  p e r s k i e g o ) .  Journal 
de St. Petersbourg donosi, że mirza Abdul-iiachim - 
chan, minister pełnomocny^ najjaśniejszego szacha 
perskiego, znajdujący się blizko przez rok na urlo­
pie w Persji, w sobotę dnia 16-go sierpnia, przybył 
do Petersburga, i że zatem, wiadomość jednej z ga­
zet petersburgskich o wyjezdzie jego z Petersburga  
za granicę, była mylna.

* (W  y  s t a iv a). Była w M oskwie w szkole żeń­
skiej wystawa szkolnych narzędzi Frobla, Fossa i 
innych, podała władzy szkolnej myśl założenia sta­
łego muzeum pedagogicznego, które, jak donosi 
gazeta St. Pet. Wied., Cesarzewicz Następca Tronu 
wziął pod swą opiekę.

* ( Z a p r o s z e n i e ) .  Komitet urządzający ob­
chód uroczystości na pamiątkę 500 letniej rocznicy' 
Hussa, zaprosił na tę uroczystość wielu ruskich li­
czonych, literatów i dziennikarzy, w tej liczbie pp- 
Gonczarowu, Sreźniewskiego, Turgeniewa, hrabie-

fo D . Tołstoja (ministra oświecenia publicznego), 
lamańskiego, Kostomarowa, Majkowa, hrabiego
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A. To łstoja (pisarza), Ostrowskiego, Samaryna, Bu- 
słajew a, Sołowiewa, Pogodina, Aksakowa, Goło- 
w ackiego, Krajewskiego, Katkowa, Niekrasowa, 
M ikie szyna, D ala i wielu innych. (Gołos.)

* ( S p r a w ą  k o l e i  ż e l a z n y c h ) .  Kapitan inży- 
n ierji Michał Zdanowicz i spółka, uzyskał pozwole­
nie dla wykonania własnym kosztem badań wzglę­
dem przeprowadzenia kolei żelaznej od Brześcia-Li- 
tewskiego na Berdyczów lub inny punkt, dla połą­
czenia z koleją kijowsko-bałcką, tudzież od Brześ-

-cia-Litewskiego, na Mohylew, do Smoleńska.—D y­
misjonowani pułkownicy inżynierji Bauer i Nowicki 
uzyskali pozwolenie do wykonania własnym kosz­
tem zbadania miejscowości pod kolej żelazną z Ko- 
notopa na Homel, Bobrujsk i Minsk.—P odług do ­
niesienia gazety Wiest, radca stanu hrabia A pra­
ksin uzyskał pozwolenie do zbadania własnym ko­
sztem miejscowości pod kolej żelazną z miasta Mu- 
roma do któregokolwiek z bliższych punktów kolei 
niższonowogrodzkiej; a umocowani ziemstwa je la- 
tom skiego: marszałek szlachty Niekłudow, radca 
dworu Grave i radca honorowy Djakow, upowa­
żnieni zostali do wykonania także własnym kosztem 
zbadania miejscowości pod kolej żelazną z miasta 
.Kozłowa na Szack, Jełatm ę, Mielenki i Murom, do 
najbliższego punktu kolei żelaznej.

* ( U d e r z e n i e  p a n c e r n e j  k a n o n i e r k i  
K r e m l  o f r e g a t ę  ś r u b o w ą  Ol e g ) .  Kronsz. 
Wiest. podaje o tym wypadku następujące szczegó­

ły: Uderzenie to nastąpiło w chwili manewru zmia 
ny skrzydeł, gdy eskadra szła w szyku frontowym, 
^ zy k  eskadry był następujący: na prawem skrzydle 
szła korw'eta śrubowa o 17 działach Witjaż, obok 
której znajdowały się pancerne kanonierki Kreml i 
Pierwieniec, fregaty śrubowe Oleg, Pereswiet i E’etro- 
pawłowsk. Na podany sygnał: „zmiana skrzydeł na 
prawo” wszystkie statki zawróciły w prawo na 8-m 
rumbów, z wyjątkiem korwety Witjaż, która na za­
sadzie księgi ewolucyjnej, zrobiła krąg 24 rumbów 
na prawo. Reszta okrętów eskadry zawracały za nią 
stosownie, zachodząc w jej drogę. Podczas tego ru­
chu, pancerna kanonierka Kreml wystąpiwszy co 

kolw iek z szyku, spieszyła zająć swe miejsce i ude­
rzyła o fregatę Oleg, w chwili gdy ta zawracała na 
drogę sąsiedniej z sobą kanonierki Pierwieniec. 
W  pierwszej chwili na eskadrze sądzono, że frega­
ta  Oleg pali się, bo para, dym i płomienie buchały 
z otworu machiny. Później dopiero przekonano się, 
że to było skutkiem przedziurawienia fregaty i napły­
wu wody do pieca machiny. Na fregacie Oleg ude- 

j'zono na alarm, a z statku admiralskiego dano sy­
gnał, aby posłać do fregaty statki wiosłowe z si­
kawkami. W krótce atoii dowiedziano się o okro­
pnej prawdzie i spostrzeżono że fregata Oleg tonie. 
Najpierwej do tonącego statku pospieszyły, zaw ró­
ciwszy nazad, korweta śrubowa Witjaż i kanonier­
ka pancerna Pierwieniec. Ze Wszystkich statków es­
kadry w momencie spuszczono łodzie i zaczęto r a ­
tować załogę fregaty. Tymczasem na fregacie ro­
biono także potrzebne przygotowania; spuszczono 
łodzie i zaczęto przygotowywać się do spuszczenia 
szalup znajdujących się w rostrach. Załoga fregaty 
do ostatniej chwili pracowała z rządkiem bohater- 
skiem poświęceniem się, i tylko dobremu porządko­
wi, jaki był na fregacie, należy przypisać to, że nie­
szczęśliwy ten wypadek kosztował' życia tak małą 
liczbę ludzi. Szalupy z innych okrętów spieszące 
na ratunek ginących, śmiało zbliżały się do tonącej 
fregaty, i tylko w chwili gdy ta pogrążyła się w 
otchłań, cofnęły się cokolwiek w tył, aby nie wpaść 
w wir. Szybkość z jaką spuszczano łodzie z okrę­
tów, podług twierdzenia naocznych świadków, prze­
chodziła wszelkie pojęcie. Pokrow ce w momencie 
zrzucono z łodzi i szalup, zawieszonych na bokach 
okrętów, i wciągu dwóch lub trzech minut łodzie 
te były na miejscu wypadku i ratowały tonących. 
Opowiadają wiele bardzo tkliwych epizodów ści­
słego wykonania obowiązków w czasie tego ra­
towania. Tak naprzykład, starszy oficer sterni- 
Jców fregaty, sztabs - kapitan Trapeznikow, rzu­
ciwszy się do wody, zdołał jednakże uratować 
dziennik okrętowy. Rewizor - miczman Bezobra- 
zow uratował małą szkatułkę z pieniędzmi skar- 
bowemi. Mechanik - podporucznik Masznin ura­
tował dziennik maszynowy i bilety, za któremi wy­
dawane są węgle. Dowódzca fregaty, kapitan 1-ej 
klasy baron Majdel, ostatni opuścił swój statek i 
zginąłby razem z nim, gdyby go nie ściągnięto prze­
mocą naprzód do wody a potem do łodzi. Jeżeli co 
może być pocieszająceni w podobnym wypadku, to 
chyba to, że z .545 ludzi załogi zginęło tylko 16 o- 
sób. Tym więcej to jest zastanawiająęem, że po ude­
rzeniu fregata trzymała się na wodzie tylko 15 mi­
nut. Do liczby utonionych należą: szyldwach sto­

jący przy składzie prochowym, dwóch maszynistów, 
którzy prawdopodobnie oparzeni byli parą w chwili 
zalania pieca, jeden z robotników pracujących na 
pokładzie masztowym i kilku żołnierzy, którzy u- 
dali się na dół dla odszukania swych tłomoczków. 
Z ruchomości załogi i oficerów uratowano tylko 
wiszące łóżka; oficerowie utracili wszystko i urato­
wali się tylko w odzieży, jaką mieli na sobie w cza­
sie wypadku. Po zatonieniu fregaty okazało*się, 
że kanonierka {Kerwieniec uratowała ? oficerów ,i 217 
żołnierzy, korweta I Vidas 6 oficerów i 101 żołnie­
rzy, fregata Petropawlosk 9 oficerów i 93 żołnierzy, 
kanonierka Kreml 1 oficera i 64 żołnierzy, a fregata 
Pereswiet 9 oficerów i 22 żołnierzy. Ogólna ilość 
uratowanych wynosi 529 osób. F regata zatonęła 
o 9 (_ mili od południowej gotlandzkiej latarni, a o 
12 V, mili od wyspy Somers. 6-go sierpnia, o go­
dzinie 4 z rana, na miejsce wypadku udała się frega­
ta parowa Ruryk  z kontr-admirałem Popowem i 
oficerem portu kronsztadzkiego sztabs - kapitanem 
Szebalinein. Dnia 7-go w nocy parostatek lluryk 
powrócił do Kronsztadu, i kontr-admirał Popow 
niezwłocznie udał się do Petersburga. Na fregacie 
Oleg podczas rozbicia jej, znajdowali się: dowódca 
kapitan 1-ej klasy Majdel, starszy oficer kapitan- 
lejtnant Tołbuchin, lejtnanci: von G riuw ald , K a- 
szyncow, Astromow i W elicki, miczmani; Akimow, 
Bezobrazow, książęUchtomski; kapitan korpusu ar- 
tylerji morskiej Gorbaniewski; oficerowie sterników: 
starszy sztabs - kapitan Trapeznikow i chorążowie 
K ejzer i Guziewicz; z korpusu inżynierów-mecha- 
ników podporucznik Masznin 1; chrążowie: W awi- 
łow, von Elsberg; starszy lekarz Smirnow, młodszy 
lekarz Błagoskłoński, szyper Ozierow, nadzorca F e- 
dorow, kapelan Gabriel, 11 gardemarynów i kondu­
ktorów, i 513 żołnierzy. Z tej liczby, jak  wyżej, 
utonęło 16 żołnierzy.

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
K rak ów , 31 s ierp n ia  (*).,

Cel Duehińskiego, Wiadomości miejscowe.
Tutejszy Kraj oburza się na Bresl. Ztng za to, że 

dziennik ten objaśnia! przybycie Duehińskiego do 
Krakow a celami politycznemi, wynikającemi z za­
ślepionej nienawiści profesora polskieg'o do Rosji,— 
nienawiści, która się wzmogła po pobycie Duchiń- 
skiego w Zurichu, gdzie komunikował się z P la te­
rem i Kinkelem. Organ A. Sapiehy nazywa to ob­
jaśnienie denuncjacją. Nie rozumiemy do czego mo­
że służyć maskowanie rzeczy zupełnie oczywistej. 
Gdyby Duchiński był osobistością z liczby tych 
szczęśliwych pracowników, którzy pod wpływem 
idee fixe, szczerze głoszą swą teorję dla idei, w ta­
kim razie dla turańskich turniei dostateczneby. było 
pole literackie. Tymczasem , zaledwie przyjechał 
do miasta, zaraz wystąpił z swą dziwną propagandą. 
Któż w wykładzie Duehińskiego, może upatrywać 
co innego, jak  nie demonstrację polityczną? Jest 
to, jedno z działań społecznej polskiej dźwigni, ma­
jących na celu podkopać Rosję jakiemikolwiekbądź 
środkami. Na szczęście, teorja turańska, dla Rosji 
zupełnie nieszkodliwa, jedynie stawia głosiciela jej 
w położenie komiczne, znanego psa szczekającego 
na słonia.

Miejscowe nowiny są nieliczne. Kraj zamienił się 
na kantor składowy medali na pamiątkę unji lubel­
skiej. Niedawno partja tych „materjałnych znaków” 
została nadesłana z Paryża do administracji tej ga­
zety, lecz czy się one rozejdą—to jeszcze pytanie. 
Nowo mianowany głównodowodzącym wojskami w 
Galicji, jenerał Neuperg, już tu przybył i odbył 
przegląd wojsk na Błoniach. Ż.

A ustria 1 ziemie słowiańskie
* ( O d e z w a  M i l e t i c z a ) .  Zapowiedziane 

połączenie pogranicza wojskowego z W ęgram i 
wprawiło w ruch stronnictwo młodej Serbji. M ile- 
ticz, przywódca takowego, wystosował odezwę do 
mieszkańców pogranicza wojskowego, w której ich 
wzywa do oporu przeciw unji z Węgrami. (Nordd.

• ( S p r a w y  g a 1 i c y j  s k i e). W  Słowie łwow- 
skiem czytamy: Myśl urządzenia ruskiego stowarzy­
szenia politycznego, czyli klubu, na wzór rady naro­
dowej z 1848 roku, silnie się przyjęła w naszem to­
warzystwie lwowskiem i jak  słychać wkrótce się 
urzeczywistni. Oczekują tylko przybycia deputa­
tów sejmowych ruskich na następne posiedzenia, 
które, jak  wiadomo, mają być otwarte we wrześniu

(* ) L is t ten  wzięty je s t  z Warsz. Lnieic.

Klub ruski zamierzają uorganizować za poprze- 
dniem porozumieniem się z wspomnionymi deputa­
tami, na współdziałanie których galicjanie najwię­
cej licząc P . J . Ławrowski wrócił w tych dniach 
z W iednia, dokąd jeździł dla przedstawienia się oso­
biście pp. ministrom, z powodu mianowania go wi- 
ce-marszałkiem sejmu galicyjskiego. Wszyscy mini­
strowie okazali p. Eawrowskiemu przyjęcie serde­
czne i pełne zaufania.

P rusy  i Niemcy.
* ( S p r a w a  w y p ę d z o n y c h  f r a n k  f u r t -  

c z y k ó w). Sprawa dotycząca wypędzenia młodych 
łudzi z F rankfurtu wywołała pewną agitację. K o­
mitet demokratyczny tego miasta odbył w ostatnich 
dniach wiele posiedzeń, na których roztrząsaną by­
ła owa kwestja. Krewni młodych ludzi, naturalizo- 
wanych szwajcarów, mają zamiar wystosować zbio­
rową notę do rady związkowej helweckiej. Zgroma­
dzenie ustanowiło komisję, która zredagować ma 
dokładny memorjał o tej ważnej sprawie. (L a  Patr.)

* (J  6 n e  r a ł  M o 11 k e). L a  Patr. z dnia 30-go 
sierpnia pisze: Donieśliśmy, że jenerał M oltke wy­
słany został przez rząd pruski w misji wojskowej do 
Saksonji, w towarzystwie pewnej liczby oficerów na­
leżących do składu armji związku północno-niemie- 
ckiego. Donoszą z Drezna, że jenerał przesłał do 
króla pruskiego długi raport, w którym opisuje o- 
becny stan twierdz saskich i uważa za konieczne 
dla zabezpieczenia związku północnego, wykonanie 
nowej kategorji fortyfikacij. Jenerał zajmuje się 
także uzbrojeniem twierdz, które według niego po- 
winne być zmienione.

Francja.
* ( R a d y  j e n e r a l n e ) .  L a  Fr. pisze: D ekret ce­

sarski zwołujący rady jeneralne na dzień 23-ci sier­
pnia, naznaczał dzień 6-ty września za ostateczną 
granicę ich posiedzeń. Jakkolw iek jesteśmy w po­
łowie tego terminu, jednakże większa część tych 
rad już  pokończyła swe prace. Zapewne to nie my 
zarzucać będziemy zgromadzeniom zajmującym się 
interesami kraju w jakim  bądź względzie, iż zanad­
to spiesznie biorą się do dzieła. Owszem, przyspie­
szyć załatwienie spraw i zerwać z bezużyteczną o- 
pieszałością, do której zanadto się przyzwyczailiśmy, 
jest to w naszych oczach urzeczywisnić najistotniej- ' 
szy postęp. Nie trzeba jednak aby pośpiech szko­
dził dobrej robocie i wolno zapytać się, czy posie­
dzenia rad jeneralnych nie posunęły do ostatecz­
nych granic zasługi krótkości. Radzi byśmy byli 
aby ruch zbawiennny popychający naród ku ideom 
autonomji, znalazł skuteczniejszy punkt oparcia i 
wydał swe pierwsze owoce praktyczno w łonie rad 
jeneralnych. Inicjatiwa bardziej ogólna, wybitniej­
sza w tym duchu, byłaby upragnioną tein bardziej,
że chodzi tu  o interes praktyczny bardziej, aniżeli o 
prawodawstwo. W  dziedzinie interesów miejsco­
wych, bardziej aniżeli w jakiejkolwiek innej, postęp 
nie dekretuje się; powinien on powiększej części 
sam się spełniać. W ęzły centralizacji dławią nas ze 
wszech stron, to prawda, ale są one bardziej łago­
dne aniżeli sądzić można; do nas to należy rozsze­
rzyć je  własnem naszem usiłowaniem, aby j e  zer­
wać nareszcie, albo lepiej powiedziawszy, aby je  
rozwiązać. Czy rady jeneralne w tym kierunku 
zrobiły wszystko czego miano prawo po nich spo­
dziewać się, wszystko, co im pozwalały zrobić oko­
liczności i sam stan prawodawstwa? Nie sądzimy. 
Następne zebranie rad  jeneralnych odbędzie się 
w nowych warunkach. Będą one miały władzę wy­
bierania swych prezesów i swych biur. Jest to rę­
kojmia niezawisłości i skuteczności, którąby na le­
żało, jak  mniemamy, uzupełnić przez jawność po­
siedzeń. Naradzając się pod oczami ludności, od 
której otrzymują mandaty, członkowie zgromadze­
nia oceniają lepiej odpowiedzialność swego posłan­
nictwa, a zarazem czują się silniejszymi do tego 
spełnienia.

* (M o w a  p. O l l i v i e r . )  Do dziennika Liberte 
piszą z Draguignan: P. Emil Ollivier został przyję­
ty między nami z jak  najżywszą sympatją. Od cza­
su przybycia, jego lokal jest natłoczony. Ze wszech 
stron merowie, sędziowie pokoju i znakomitsze oso­
by śpieszą, aby uścisnąć dłoń swego nowego depu­
towanego. Wczoraj jedna z dwóch wybornych or­
kiestr w Draguignan, orkiestra Cabasse’a wyprawiła 
mu serenadę. Po drugim  ustępie p. Ollivier wy­
szedł na ulicę i dźwięcznym głosem miał przemowę 
pełną ognia, której jednaką zakomunikować wam 
nie jestem  w stanie.—„Pomiędzy wami”, rzekł on, 
„znajdują się tacy, którzy mnie oskarżają o zdradę 
ludu i wolności. Zaznaczam ich oskarżenie i odra­
czam ich do czasu przyszłego. Kiedy moi oskar­
życiele i ja  dojdziemy do końca zawodu, zobaczy­
my, kto więcej zrobił dla ludu, dla swobody, dla
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ludzkości, k to  o tarł większy liczbę łez, i wzniósł w y­
żej ideał dem okracji. Jestem  pewien w yroku ostate­
cznego, jak i w ydany zostanie co do mego postępo­
wania i dla tego spokojnie przyjm uję zniew agi i 
obelgi i przeciw staw iam  im niczem niewzruszone 
pobłażanie”. W  tłum ie znajdow ała się znaczna licz­
ba przeciw ników  p. O lliviera, w yrazy jego  wszakże 

rzyjęto z głębokiem  wzruszeniem. Panow ało ta- 
ie milczenie, że głos, dzięki ciszy pięknej nocy po­

łudniow ej, dochodził aż do krańca  ulicy. P e łn e  za­
pału  oklaski dały  się słyszeć przy  ostatnich w yra­
zach mówcy. (L a  Fr.)

* (Iv s i a ż ę N a p o l e o n ) .  N ie wiadomo je ­
szcze czy książę N apoleon w ystąpi z mową w sena­
cie, czy nie. M ożna jed n ak  naprzód powiedzieć, że 
jeżeli książę wystąpi z mową, to w takowej żądać 
będzie zmiany w składzie senatu. B yłoby to dale­
ko wydatniejsze pow tórzenie popraw ki p. B onjean, 
dotyczącej art. 5 projektu. N iektórzy zapew niają 
naw et, że popraw ka ta  wyszła z inicjatyw y księcia. 
D odają, że jeżeli książę nie będzie przem aw iał, 
w  mowie p. Bonjean w ypow iedzianą będzie część 
idei, k tóreby  sam książę rozw inął. (L a  Patr.)

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( A g i t a c j a  s ł o w i a ń s k a  w T u r c j i ) .  Patrie 

o trzym uje z Nowego B azaru, pod datą 23-go z. m. 
wiadomości, podług  k tórych  podana niedawno przez 
Correspondance Slave wieść o zam ierzonem  pow sta­
n iu  w Bośnji nie by ła  bez podstawy. Tw ierdzi ona, 
że po całej T urc ji rozszerzone je s t tajne tow arzy­
stwo patrjo tów  sławiańskich, kierow ane przez nie­
ustający kom itet czynu. K om itet ten, na zgrom a­
dzeniu delegow anych z Serbji, Bośnji i H ercegow i­
ny, odbytem  12-go z. m. roztrząsał kweętję, o ile 
pow stanie przeciw  T urcji je s t na czasie w chwili 
obecnej. Z jednej strony ktadziono na to  nacisk i 
przedstaw iono plan zupełnie przygotow any takiego 
powstania. Z drugiej strony wszakże zwrócono na 
to uw agę, że powstanie przy  obecnej konstelacji 
noli tycznej w E urop ie  nie ma widoków  popas cia 
k tóregokolw iek m ocarstw a i dla tego praw dopodo­
bnie byłoby bezskuteczne. To ostatnie zdanie p rze­
ważyło, odłożono zatem  tymczasowo powstanie, a 
w miesiącu w rześniu ma się odbyć znow u zgrom a­
dzenie w miejscu, k tó re  dopiero później wskazane b ę ­
dzie. Rzeczyw iste znaczenie można tym  doniesie­
niom przypisyw ać o tyle, iż dowodzą one, że ag ita­
cja w prow incjach pogranicznych tureckich, mimo 
że w tej chwili nie m a żadnych widokow, trw a nie­
zm ordowanie. (Nordd A . Z.)

* ( N o w e  p i s m o  w e z y r a  d o  w i c e - k r ó l a ) .  
W p ły w y  objawiające się w K onstantynopolu  p rze­
ciw w ice-królow i E g ip tu , w ytrw ale dążą do swego 
celu. Tym  to wpływ om  przypisać należy, jeśli się 
potw ierdzi wiadomość, iż mimo zadaw alniającej o d ­
powiedzi w ice-króla, w ielki w ezyr zam ierza p rze­
słać doń pismo, z poleceniem  iżby nadal u trzym y­
w ał silę lądow ą i m orską jedyn ie  w granicach okre­
ślonych firmanem z 1841 r. iżby sk ładał Porc ie  co 
kw arta ł budżet i nie ważył się nakładać nowych 
podatków  oraz zaw iązywać bezpośrednich stosun­
ków  z państw am i zagranicznem i. P otw ierdzenia 
tych wiadomości jed n ak  oczekiwać należy. (Nordd  
A . Z.) Iliszpanja.

* ( S t a n  w e w n ę t r z n y ) .  K orespondencje z M a­
dry tu  donoszą, że położenie w ew nętrzne w H iszpa­
nii je s t zadaw alniające, a podroż m arszałka P rim a  
do  F ran c ji zdaje się potw ierdzać to mniemanie. Co 
do pow stania karlistow skiego je s t to praw dą, że nie 
m ogło ono stać się groźnem  niebezpieczeństwem  
dla  rządu  tymczasowego, ale pozostawiło ono po 
sobie zgubne skutk i dla porządku i bezpieczeństwa 
publicznego, gdyż tak  w prow incjach północnych 
ja k  i południow ych, ludność w zburzona przez re ­
wolucję rozdzieliła się na nieprzyjazne stronnictw a, 
k tó re  dopuszczały się każde z osobna w ybryków , 
jak ie  nie tak  prędko  w yjdą z pamięci. Sam rząd 
zdaje się nie w ierzyć w to, ażeby możliwem było 
rozw iązanie kwestj i w pośród rozpasanych nam ię­
tności i roszczeń, k tó re  ustać by  tylko m ogły w  o~ 
bec. nieprzepartej siły. Cóż pomoże w istocie siła 
w obec niem ych i nieustających knowań ducho­
wieństwa, gdyż nie można zamilczeć o tem, że  prze- 
dewszystkiem  ruch  je s t religijnym ; legitym iczność 
je s t ty lko pozorem , środkiem ; dowodem tego jest 
fakt następujący, podany przez jed en  z dzienników: 
P rzed  30 laty  siedm iu ty lko księży odpowiedziało 
n a  wezwanie don Carlosa; tym czasem  przekonano 
się, że teraz przeszło stu proboszczów  ujęło się o tw ar­
cie i czynnie za jeg o  spraw ą. Rozum ie się, że w 
obec podobnego położenia, książęta zagraniczni, k tó ­
rych  zapraszano na tron, okazali się mało sk ło n n y ­
mi do przyjęcia korony tak  niepew nej, i że rząd

tym czasowy pozostaw ia okolicznościom i w ypadko­
wi rozwiązanie kw estji, k tó re  może przew iduje, ale 
za k tóre  nie chciałby obecnie brać na siebie odpo­
wiedzialności. (Nord.)

* ( D o n  K a r l  os). D on K arlos, ja k  się zdaje, 
sam uznał bezowocność swych wysileń i postanowił 
opuścić H iszpanję. Pożegnaw szy się ze swymi 
adjutantam i, udał się do swej m atki do G ratz. J e ­
den z dzienników  hiszpańskich w praw dzie donosi 
co innego. U trzym uje on, że D o n  K arlos ma w ró­
cić do Paryża. Żeby jed n ak  nie drażnić swej miło­
ści własnej i otoczyć swój pow rót aureolą nieszczęś­
cia, D on K arlos w róci do P ary ża  jak o  jeniec rządu 
francuzkiego. (L a  Fr.)

Afryka.
* (S ta n  r z e c z y  w A b i s y n j i ) .  W iadom o, iż 

podczas w ypraw y angielskiej do Abisynji, dzienni­
ki francuzkie szczególniej k ilkakro tn ie  w ynurzały 
obawę, iż anglicy, w  razie powodzenia, usadowić się 
tam  nieom ieszkają. R zadko k tó re  przypuszczenie 
mniej się ziściło ja k  to. A ng lja  bardziej ja k  k iedy­
kolw iek chce się wycofać ze spraw  abisińskich. 
N aw et konsulat w A asana m a być przez A nglję 
zniesiony. Tym czasem  w A bisynji trw ają ciągle 
waśnie między tam ecznym i plem ionam i. S tarszy  
z dwóch synów  kró la  T eodorosa został obecnie 
wzięty do niewoli przez G abasich’a. (Zabrany przez 
anglików  syn T eodorosa by ł młodszym i zwie się 
A lam eyo). G obasich sam znajduje się obecnie u 
K adela. F a res-A ly  został p rzezeń pobity  w Y edszu 
i zabity. Słychać teraz, iż zam ierza się zwrócić 
przeciw  w ładcy Kassa. T en  ostatni znajdow ał się 
w A dua. (Nordd. A . Z.)

Pneumatyczna lecznic , w Warszawie.
(A rtykuł wzięty z Warsz. Pniew.)

D r. W icenty  B rodow ski w 1865 - r. urządził w 
W ars awie zak ład  pneum atyczny, k tó ry  wielu leka­
rzom  nie p rzypad ł do sm aku, dla tego, że poręcza­
jąc  w pew nych w ypadkach w yzdrowienie, bardziej 
niż inne środki lekarsk ie , zagrażał znacznem o g ra ­
niczeniem ich p rak tyk i. D la  tego były rozpuszcza­
ne różne niekorzystne o zakładzie pogłosld, a na­
w et chorym  odradzano się tam  udawać. P og łosk i 
te zależały na tem , jakoby  w aparacie pneum atycz­
nym  ludzie siedzieli „tak ja k  przyszli na św iat,” ja ­
koby choroba przechodząc podczas leczenia, nastę­
pnie wznawiała się z większą siłą, albo jak o b y  siła 
skuteczności pow ietrza zgęszczonego była^ baśnią. 
T ak a  niesłuszność w zględem  zakładu, którym  mia­
sto może się pysznić, zmusza mnie do przyw rócenia 
praw dy.

A p ara t pneum atyczny st3nowi umieszczony w 
obszernym  i jasnym  pokoju cylinder żelazny, z nie- 
w ielkiemi z białego, g rubego  szkła okrągłem i o- 
kienkam i, w którym , około niew ielkiego stołu, do­
godnie może pomieścić się na krzesłach 5 do 6 osób. 
W  podłodze znaj duj ą_ się dw a otw ory dla wejścia 
pow ietrza, a w suficie jedno , dla jeg o  wyjścia. 
D rzw i otw ierające się w ew nątrz, zam ykają się her­
m etycznie. Pow ietrze z ogrodu  napom pow yw a się 
za pom ocą oddzielnej pom py stopniowo do ciśnie­
nia IV . atmosfery, k tó re  doszedłszy do ostateczne- 
o-o swego krańca, także znacznie zm niejsza się w 
końcu posiedzenia, przyczem  pow ietrze ze szmerem 
wychodzi przez otwór górny. P rz y  zgęszczaniu po­
w ietrza w początku posiedzenia, w uszach doznaje 
się uczucia ciśnienia, od k torego  łatw o uwolnić się, 
jeżeli zatkaw szy nos, zrobi się ruch połykania. 
W  aparacie oddycha się lżej, głos przybiera  odcień 
m etaliczny i staje się wyższym. C horzy (ubrani) 
przepędzają tam  czas zajm ując się czytaniem  lub 
rozm ową. Posiedzenie trw a  około dwóch g o ­
dzin.

P ierw sze próby nad zgęszczonem pow ietrzem  ro ­
bione były  przez p. Ju n o t około 1830 r., przyczem  
pp. P raw az i T abarie, pociągnięci przez jego  bada­
nia, pierw si zaczęli stosować zgęszczone pow ietrze 
do celów leczniczych. _ Z początku był o tw arty za­
k ład  leczniczy w Ljonie, potem  we W łoszech, a na­
stępnie w Niemczech, gdzie leczenie zgęszczonem 
pow ietrzem  zyskało w ielkie zaufanie lekarzy , dla 
czego teraz  więcej je s t tam niż gdziekolw iek indziej 
zakładów  leczniczych. W  Rosji (w raz z zakładem  
p. B rodow skiego) jest ich 6, a w E urop ie  przesz­
ło 40.

F izjologiczne działanie zgęszczonego pow ietrza 
oparte jesT na dwóch jego przym iotach: na posiada­
niu znacznej ilości tlenu i na spraw ianiu większego 
ciśnienia na powierzchnie wchodzące z nim w sty­
czność niż zw ykłe pow ietrze atm osferyczne. R oz­
bierając to działanie w idzim y, że: 1) oddychanie 
staje się głębszem , dla tego, że zgęszczone pow ie­

trze  spotykając przeszkody w rozgałęzieniach g ar­
d ła  oddechowego, zmusza tak  zwane oddechowe 
gruczoły  do silniejszego działania, przyczem  k lat­
ka  piersiow a bardziej się rozszerza; 2) objętość płuc 
pow iększa się, ponieważ przy znacznem ciśnieniu 
kom órki ich bardziej się rozszerzają; 3) liczba od- 
dychań, to je s t w ciągań i odetchnień, których u czło­
wieka dojrzałego bywa od 18 do 20 na minutę, co­
kolw iek zm niejsza się, pozostając takowem  w ciągu 
pewnego czasu; 4) do krwi  wchodzi większa ilość 
tlenu, w skutku czego przy  prędszem  przerabianiu  
się m aterij, polepsza się odżywianie; 5) ciężar ciała 
powiększa się; 6) puls (bicie a rte rij) staje się tem 
powolniejszy, im był częstszy; 7) krążenie krw i sta­
je  się szybszem w naczyniach włoskowych i we­
nach; 8) wydzielanie śliny i moczu pow iększa się.

Z tego łatw o zrozumieć, że przy pew nych roz- 
strojeniach organizm u, pow ietrze zgęszczone inoże 
okazywać skuteczny w pływ  na zasadzie samych ty l­
ko fizjologicznych przym iotów. W ydzielanie na 
dostępnych dla niego błonach śluzowych ust, p rzed- 
gard la , kanałów oddechowych i ucha, zmniejsza się 
z przyczyny, że przeszkadza mu wzmocnione ciś­
nienie na ich powierzchnie. N a choroby zaś, uw a- 
runkow yw ane złem  odżywianiem, działa tem, że 
w prow adzając do organizm u więcej tlenu, sprzyja 
przekształceniu  się m aterij, przyczem  polepsza się 
odżywianie. P o tw ierdza się to powiększaniem  się 
wagi ciała. P rzez  napraw ienie odżywiania działa 
i na rozstrojone funkcje nerwów. I  tak, powietrze 
zgęszczone w szczególności okazuje się skutecznem  
w następujących chorobach: 1) w chronicznem za­
paleniu rozgałęzień oddechowego gardła; 2) w chro­
nicznem zapaleniu płuc; 3) w ich powietrznej pu- 
chliznie (emphysema); 4) w krw otokach z płuc, su­
chotach (tuberculosis); 5) w zapaleniu opłucnej z wy­
dzielaniem wypocin; 6) w wypocinach innych błon; 
7) w rozstrojeniu żołądka (dyspepsia); 8) w p rzy ­
pływ ach do głow y; 9) w chronicznym katarze śre ­
dniego ucha, w skutku czego by wa przytępienie lub 
u trata  słuchu; 10) w niemocy dziewiczej; 11) w 
skrofułach; 12) w chorobie angielskiej; 13) w chro­
nicznem zapaleniu mlecza pacierzowego; i 14) w pa­
raliżach i różnych new ralgjach.

Skuteczne działanie zgęszczonego pow ietrzą do­
świadczyłem na samym sobie: zaledwie oddychając 
w sku tku  zapalenia opłucnej z wydzielaniem wypo­
cin, wszedłem do apara tu  preum atycznego, bardziej 
podobny do tru p a  niż do człowieka. P o  trzech ty ­
godniach nie było wypocin w piersiach, a jeszcze po 
pięciu,— zdrow ie moje polepszyło się do tego sto­
pnia, że zacząłem  się czuć lepiej niż przed chorobą. 
P . Brodow ski przedstaw iał mnie w lipcu r. b. tu- 
tejszem u tow arzystw u lekarskiem u, żeby okazać ja k  
szybko absorbują się wypociny w piersiach, pod 
wpływem zgęszczonego powietrza. W  aparacie zaś 
preum atycznym , chcąc nie chcąc, m usiałem badać 
różnorodnych chorych, k tórych długoletnie lub u- 
porczywe cierpienia przechodziły z zadziwiającą 
szybkością i od progów  grobu , że tak  powiem, w ra­
cali oni do życia.. A le  trw ałość zdrow ia, rozumie 
się, nie może zależyć od środka który je  pow rócił, 
lecz znajduje się w zależności od własności organi­
zm u i okoliczności pośród których człow iek żyje po 
chorobie. O prócz mnie doświadczyło na sobie lub 
badało na innych działanie zgęszczonego ppw ietrza 
k ilku  m edyków, którzy nabyli przekonanie, że w 
przytoczonych wyżej chorobach, nie ma pe wniejsze- 
go leczniczego środka nad zgęszczone powietrze.

L iczni pacjenci p. Brodow skiego, daleko roznieśli 
sławę skuteczności zgęszczonego powietrza, tak , że 
do zakładu przyjeżdżają chorzy nawet z zachodnich 
gubernij. O kazawszy społeczeństwu ważną usługę, 
przez otw arcie tak  pożytecznego zakładu lecznicze­
go, nie ograniczył się na tem, ale poszedł dalej, po­
zostawiwszy jedno posiedzenie codziennie dla nie­
zamożnych i chorych z ujazdow skiego szpitala woj­
skowego. O statnia okoliczność wydała pocieszają­
ce owoce: p. Brodowski przez nią oddał przysługę 
całem u stanowi wojskowemu. M iało to miejsce tak: 
Podczas ostatniej bytności Najjaśniejszego P an a  w 
W arszaw ie, lejb-m edyk C arel, zw iedzał wojskowy 
szpital ujazdowski, przyczem  w trzeciw  wewnętrz­
nym  oddziale (zaw iadyw anym  przez brata p. B ro­
dowskiego, profesora byłej szkoły' głów nej), spo tkał 
chorych leczonych zgęszczonem  powietrzem . Zadzi­
w iające rezultaty leczenia i bliższa znajomość z skute­
cznością tego ostatniego, sk łoniły  d raC are la  dodłuż- 
szego zatrzym ania się przy tych chorych, przyczem 
okazało się, że chodzą oni do pryw atnego pneum atycz­
nego zakładu leczniczego, a nie leczą się w szpita­
lu. i\a  okoliczność posłużyła za powód, że dr. Ba­
rc i kazał ułożyć pro jek t, k tóry  przedstawiony przez 
niego N ajjaśniejszem u P anu , zyskał Naj miłości wsze 
zatw ierdzenie. 1 tak , w szpitalu wojskowym uja-
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zdow skim  będzie apara t pneum atyczny, niejako za­
w dzięczający swe istnienie drow i Brodow skiem u.

F. Roman.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

Warsziiwa, 
dssm 2 fi Sierpnia (2 W rześnia

ł  ( D y w a n y  p e r s k i e  i i n n e  t o w a r y  ze  
W s c h o d u  w m a g a z y n i e  J. P e n k a l i .  U l i c a  
S e n a t o r s k a  n a p r z e c i w  p a ł a c u  P r y m a s o w ­
s k i e g o ) .  Wyjazd p. J . Penkali na jarm ark do Niż­
szego Nowogrodu, należący do największych w świę­
cie jarmarków, dał mu sposobność do zawiązania 
nowych zupełnie stosunków ze Wschodem, którego 
handel i przemysł fabryczny odrębne cechy noszący, 
potrzebom miejscowym nader odpowiednim być 
może, zwłaszcza, że ceny wielu towarów rękodziel­
niczego przemysłu tych stron odległych, gdzie ma- 
terjał surowy, praca i kapitał nie doszły jeszcze tej 
wartości, co na Zachodzie, nierównie niższemi się 
okazują. Wiadomo, do jak  wysokiego doskonałości 
stopnia posunięta jest w Persji fabrykacja dywanów 
z puszystej i miękkiej wełny, z świeżością nigdy nie 
bleknących barw. w różnowzorych deseniach, strzy­
żonych lub na obie strony przerabianych, tak wybi­
tnie odmienny, pełen żywej fantazji, gust Wschodu 
charakteryzujących, a tkanych ręcznie z taką dychto- 
wnością, która zapewnia im nieporównaną moc i 
trwałość. Otóż p. Penkala sprowadził obecnie znaczny 
transport prawdziwych perskich dywanów mogących być 
rzeczywistą wygodą w domowym i gospodarczym użyciu 
i pyszną ozdobą salonów. Są one na różne ceny dla 
każdego stanu dostępne, od rubli sr. 9 do 300 za 
sztukę. Z produkcij kaukazkich p. Penkala przy­
swoił handlowi naszemu kanauz. .Test to materja je­
dwabna wyłącznie w Tyjlisie i Moskwie wyrabiana, 
z czystego surowego jedwabiu , w silnym, karmazy­
nowym lub ponsowym kolorze na półtora łokcia sze­
roka. Ze względu na szczególną gęstość i moc, 
materjał ten zalecanym być może na nasypki 
do pościeli, na podszewki pod szlafroki i t. p. Po­
dobny wyrób francuzki kosztuje rsr. 3 za łokieć, 
cena zaś kanausu tyfliskiego o połowę jest niższą. 
D o składu futer, jaki niedawno p. Penkala przy 
magazynie swym urządził, sprowadził on wprost z 
Niższego Nowogrodu w wyborowych egzemplarzach 
lisy sybirskie niebieskie i czarne, sobole, gronostaje i 
popielice, a nabywając towar wprost z pierwszej rę­
ki w tym głównym targowisku futrzanym, dokąd 
zjeżdżają się kupcy z świata całego, znalazł się w 
możności oznaczenia cen, jakie w porównaniu z dy­
stynkcją tych futer, rzeczywiście są nizkiemi. W  skut­
ku bytności swej w Moskwie, otrzymał już p. Pen­
kala z fabryk tamtejszych atłas połjedwabny do gar- 
nirowania sukien po 90 kop. za łokieć, oraz nadzwyczaj 
praktyczne do codziennego użytku perlmliki białe i ko­
lorowe po kop. 18 za łokieć. Onegdaj zaś p. Pen­
kala wyjechał doLjonu, Paryża i Londynu dla spro­
wadzenia nowych towarów na sezon jesienny i zi­
mowy. '
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K a l e n d a r z .
W  p ią tek  2 2 s ie rp n ia  (3 w rześnia), — śśw. Izab e li k r . i 

Eufrozyny męcz. —  Stonce wsch. o godz. 5 m in. 15; zach. 
o godz. 6 m in. 40 .

W  sobotę 2 3 s ie rpn ia  (4 w rześnia), —  św. R ozalji pa- 
norm itańskiej p a n n y .—  Słońce wsch. o godz. 5 m in. IG; 
zach. o godz. 6 m in. 43 .

o  g  U ?. r a u a .  |  <> g .  4

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -J- 7.°0 R.

W c z o r  a j.
Barometr w milimetrach . .
Termometr Reaumura . . .
Stan n i e b a ..................................

‘ poł.

753.9 j 754.0
i  5 /0  j -f-12."5 

pogodny [nap . pogodny

Największe ciepło j- 13,"1 R. Najmniejsze ciepło -4- 3 ,eg p}_ 

Wysokość wody na Wiśle stóp 4  cali 5 .

W  i d
W IE L K I  T E A T R . —

wszego ak tu  opery N o rm a .

o w i s k a.
Dziś, we czw artek j u s tęp  z p ier- 

Osoby: N o rm a— p an i Do-
wiakowska: O roveso — p. Rroluizka-, —  ba le t w 3 -cli
ak tach , Modniarki czyn Karnawał paryzki- —  O soby: 
A delina  p anna  Piotrowska, M a rja —  p anna  Oliicińska, 
T u rlu re tta  • p anna  Popiel, Fifina  — panna Drandt — 
(w szystk ie  4 -ry  m odniarki); Pani M orin, w łaścicieika m a­
gazynu —  p an n a  Żeromska ; H enryk  — pan Rzadca, 
P o n c h a rd — p . Meunier, M ichał — p . Puchalski, P io t r —

p . bilatyn — (wszyscy 4 , m łodzi m alarze); P . M ichonet, 
wuj H e n ry k a — p . Pewiński', Pani O reveceur, je g o  tow a­
rzyszka p o d ró ży — panna Twaroicska; L ord  D ickson — p. 
Otcerło; G erondio  je g o  pow iern ik—  p. Mara;. — TiUlCćł 
Pas geul, P a s  de tro is , K ankan , Pas de deux, F in a ł, Pas 
de six, K a d ry le .— Jutro, w piątek , kom edja H e le n a  d e  la  
S e ig lie re  —  (po cenach te a tru  rozm aitości). — Wczoraj, 
we środę, dawano kom edje B y ło  t o  p o d  W a g ra m  > M a j­
s t e r  i c z e la d n ik ,  było osób 4 40 .

D O L IN A  SZ W A JC A R SK A . — Dziś i  codziennie, KOH- 
c e r t  B. Iiilsego, dy rek to ra  królew sko - p rusk ie j o rk ies try , 
złożonej z 60-ciu  doborowych artystów . — W e środy i so ­
boty, K o n c e r ta  sy m fo n ic z n e -  — .Tatro, w piątek : — i .
U w ertu ra  „A nacreon”, C herubiniego; „N ad  pięknym  R e­
nem  , walc K e łer Beli; In tro d u k c ja  z op. „Rom eo i J u l j a ” 
G ounoda; P o tp o u rri z op. „F au st” , G ounoda .— I I .  „F au st” , 
obraz m uzykalno-charakterystyczny, R u b inste ina ; -W spo­
m nienie C o ren tg a rd en , walc S traussa; „E s is bestim m t in 
G o ttes R a th  , M endelshona-B artholdy; P o tp o u rri z opery  
„T rav ia ta” , Y e rd ie g o .— I I I .  U w ertura z opery  „S ro k a  zło­
dziej” , R ossiniego; T ritsch -T ra tsch -S chnell-po lka , S trau s­
sa; Chór z op. „H ugonoci , M eyerbeera; M arsz u roczysty , 
B ilsego. —  Początek  o godzinie 6 -e j. — Cena wejścia kop. 
2 0 .—  Wczoraj, było osób 4 0 0 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC ZN Y  (w pałacu  Kazim ierow-
sk im ).— Otwarty w  N ie d z ie le  i C z w a r tk i .

M U ZEU M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 
skim ), w paw ilonie na  lewo, we C z w a r tk i  i N ie d z ie le  bez­
p ła tn ie , od godz. 1 ©-ej rano do 2-ej po  południu .

W  YSTA W A T O  W  ARZ Y ST W  A Z A C H Ę T  Y SZ T U  K P1Ę- 
K N Y C U  (w hotelu  europejsk im ). —  Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w n ie ­
dzielę zaś i św ięta kop. 5.

A LK A ZA R  (ulica K rólew ska). —  Dziś i codziennie, 
p r z e d s ta w ie n ie  t r u p y  n ie m ie c k ic h  a r t y s t ó w ,  pod dy­
rek c ją  pani L eopoldyny v. L ukatzy . — Początek  o godzi­
n ie 7 V . —  Wczoraj, było osób 56  7.

W Y ST A W A  S T E R E O S K O P Ó W  z podarkam i, czyli lo- 
te r ja  bez przeg ranej a llegri, —  codziennie, w re s tau rac ji 
B rem era  w dom u przechodnim  R ezlera  przy  ulicy S en a to r­
skiej.

W  SA LI R ESU R SY  O B Y W A T E L S K IE J .—  D z iś  i co­
d z ie n n ie ,  Wystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego. —
W ystaw a otw arta  od godziny 10 z rana  do 7 wieczorem  i 
tydko k ró tk i czas trw ać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15^ dzieci i niższe stopn ie  wojskowe p łacą  kop. 10.

W PR A D O  za rogatkam i W olskiem i, zakład  gastronom i- 
czno-spacerow y, codziennie j e s t  o tw arty . —  W  sobotę, 
w niedziele i każde św ięto gryw a O lk iC S tl'a  w pełnym  kom ­
plecie, w spaniałe fa jerw erk i i ognie bengalsk ie. —• Począ 
tek  o godzinie 5-ej po po łudniu . —  W ejście w dni św iąte­
czne od osoby- kop 15. —  Dzieci do la t 10-u  bezp ła tn ie ; 
sta rsze  kop. 5.

* Przyjechali do W arszawy: jenerał-fnajowie: Żu­
kowski, z Petersburga, i Sakowicz, z zagranicy; tajny 
radca Iwanowski, z zagranicy;— wyjechali: jenerał- 
lejtnant książę Golicyn, do Petersburga; jenerał-m a- 
jo r  Szydłowski, do Tuły.

* D nia 2 0 (1 )  b. m. i roku , chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach, przybyło 6 6 , wyzdrowiało 5 8 , um arło 4 , p o ­
zostało 1 4 8 9  (mężczyzn 7 2 3, ko b ie t 7 6 6 ), z nich w szp i­
talu  starozakonnych m ężczyzn 15 6, ko b ie t 1 50 .

* D nia  20  (1 )  b. inies. i ro k u , u r o d z i ł o  S ię :  clirze- 
śc/au: płci męzkiej 12 , p łc i żeńskiej 10; starozakonnych; 
p łci m ęzkiej 5 , płci żeńskiej 3 , razem  3 0 ; — Z R W a r łd  
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan 8; Starozakon­
nych — ; - •  u m a r ł o :  chrześcjan: p łci męzkiej 1 0 , p łc i 
żeńskie j 9; starozakonnych: płci m ęzkiej 4 , płci żeń­
skiej 2, razem  2 5.

Ceny Targowe.
dnia 20  Sierpnia (1 Września) 1869 roku.

R OD ZA J PRO DUK TÓ W  j Czetwert . Korzec od — do 
j rsr. kop. i ruble sr. i kopiejki

P sze n ica .......................................  12 — 6 30 7 50
Z yto ................................................  7 20  4 20  4 50
Jęczmień ................................... 5 76 3 30 3 60
Owies.............................................  3 84 i 2 25 , 2 40
Rzepik l e t n i ................................  —     ; _  I   i__
K artofle  ...........................j i 44  j _  [75 j . .  90

Pud siana od kop. 27 %  — 30. Pud  słomy od kop. 20  - 22% .
Dowozy. Pszenicy 571; Żyta 343; Jęczm ienia 457;

Owsa 343 czetwerti.

KURS G IEŁD Y  W A RSZA W SK IEJ.
dnia 21 Sierpnia (2  Września) 1869 r.

MONETY.
Żądano ! Płacono

Rs. i % Rs. K.
Pół-Im perjały Rosyjskie . . . . . -
Dukaty Holenderskie nowe ważne. -
Frydrychsdory Pruskie .
Pruski kurant za 1(10 ta l .  . .

PA PIE R Y
7

(bez wartości kuponów
Obligi Skarbu za rs. 100. . . .
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

- —

sztukę...................................................
Certyfikaty Banku na Oblig. czastk. 1. A.

— --

po złp. 300 za sztukę . .
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .

■„ „ •, bez kuponu . 
Listy Zastawne I ll-g o  Okresu Serji 1-ej

- - - 7*

za rs. 100 . . .
Listy Zastawne IH -go Okresu Serj 2-ej

23 92 91

za rs. 100").............................. 93 23 92 91
Obligi towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 100 50 100 17
Listy likwidacy jne za rs. 100*) Losowanie _ _1 _
Dowody Kom. Centr. Łikw. za rs. 100
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ...................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

— — —

rs. 1 0 0 ..................................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 aa rs.

‘ 1 0 0 ........................................ _
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . 102 101 5Ó

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 . _ 100 17
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 174 173

„ „ ,? » 1866 rs. 100  . 174 _, 173
5%  Listy Zastaw. R o s j i .......................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

103 — 102 50

go dróg żelaznych rs. 125 " 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po

- — -

frank. 2 ,0 0 0  za rs. 100  . . ._ __ _
Akcje Drogi Żel. W ar.-W ied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po fr.

73 50 72 50

500 za s z tu k ę .......................
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs.

* —

1 0 0 ....................................................
Akcje Żeglugi Purow. Kraj. rs. 100  . . 
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

74 73

r.s. 1 0 0 .................................. _ • — A .. —
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. -- . _ — -
Akcje Drogi Zel. fab. Łodzkięj rs. 100 . — — - —

W EX LE.
Berlin . . .  100 Tal. 2 111. 116 70 116 55

” - „  „ 
W rocław . »» .

k. t. 
2 m.

116 6 2 y.. 116 47 %

Gdańsk . . .  „ 2 m. 116 6 2 '/.ł 116 47%
Hamburg . . 30 0  B. Mk. 2 m.
Londyn . . .  1 F t. St. 3 m. 8 2 y* 8 1
Paryż. . . . 300 Frank. 2 m. 96 95 85
Wiedeń . . 150  Zł. W. A. 2 m. 97 50 _
Petersburg . . 100 Rsr. 1 m. ♦ __ - -

Mos kwa . . .  ,, ,,
k. t. 
1 m.

Ił . . .  ,, ,, k. t. ~
* W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs .—k. 76% .
* „ „ ,, od Listów Likwidacyjn. rs. I k. 1 % ,

KURSA T E  LE G RA FICZNE 
A j e a t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

2 Berlina, d. 2 0  Sierpnia (1 Września) 1869 r.

Z B ER LIN A .

Bilety Banku Rosyjskiego............................
Weksle na W a rsz a w ę ..................................

„ Petersburg 3 tygodn. . . .„ „  3 miesięczny . ,
,, Londyn 3 „ . . .
„ Paryż 2 „ . . .
„ Hamburg 2 „ . . .
„  W iedeń 2 „

Listy Zastawne 4 % ........................................
Listy Likwidacyjne........................................
Obligacje Skarbowe 4 % ............................
Koleje Rosyjskie..................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . .
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej W arsz.-W iedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . .
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji .

n 2"ei emisji • -
5-ta Pożyczka S t ie g l i tz a ............................
5%  Listy Zastawne R u s k ie .......................

Żyto na t a r g u ........................................
„ na dostawę w jesieni . . . .

Z W IED N IA .

żądają ; płacą
77
76%  
85 %  
84%

Weksle na  Londyn . . .
„ Hamburg . . .
„  Paryż . . . .

Pożyczka Narodowa . . .
5%  M e ta lik i............................
Akcje Banku Kredytowego .

Z PARYŻA.

Renta 3%
Renta W ło s k a .............................
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU. 

3%  Papiery (Consols) . . .

83
71 A
58%
6 8 %

103
95
81 A
60 A

137
136 A

53

122 50
89 50
43 50
69 70
60 90

276 50

71 90
54 90

2 2 0

93



UW IADOMIENIA ! PRZYW ILEJE. 
3 A M E H I H  H  IIP IIB H J I E r m .

N. I>. 6056. C b ,\.ievci;ne  r.yÓepjtcKoe.
llfHHi.ietlir- 

aUBTCJh C tj-icuK oS  1'yónpHiH r. ly R o n a , 
OTCTfifiiwii pagOBufi r.OGHho p a o o te ii  .y - i  
POTW 5 O Tjt.ieniH , 4 oK pyra, n y łe #  ccfoome- 
Hisi cBpeft IIu  im yci, cbiin , IH reB iiaenepT , 
o t t  voiV 42 e t  A n p t.it, nitcm® 1806
r . y ia .n i.ic a  s« rp u u n n y  u no in it.o m in ic a  
CEt-aliuiiisn, npcnutnaeT i, e t  M o.igapni.

lieJt.?CTHt. cero n na ociionanui CT!’' 
Tbii Buconafluiaro y Ea:;a 25 AnpU.ia (7 Man) 
1850 r ryfiepHCitoe Ilpan-iemo BbiimmatTT 
cmm  ero in reftusenepa  seiitlch bt, a ^ ra m ó  
Koati B i ,  npogojiwenin uiccth hcjt..ii, c o  rhh 
ouyG.inKorania HaCT0nmaio_ o6THB.iema,u o 
nplóH Tin cBoenn, aannint, o.iHma#mo.S noan^ 
u e ń c i t o f l  B J i a c T . 1, b t  n p o T i « B H O « ,  « J  u h , c t  
11HMB nocTyn.u'Ho óyseTi, na ocBOBanm f 
me upHBejeiiHaro naKOiia.

Ct j .ic h t  ABrycTa 8 »hh 4869 io*« •
CoBf.TllHin., C .................J

V  I>. 6341. XnpufL.ienie 'dapw annnt-
1 VII IlMiirpatWjpcKitMii 
OfilllBJBCTCB c n n ,  HTO cpOKi, T opiasrb, 

„a  o ancrE y  HtKOi o p N x i, Kana-IOB-I. n n p jg a  
HaxoanuinxcH e t  JlaaeHKOBCKOjii n a p a * , na-

„. UH„fi na 25 Anryirra (6 C e m a S p a )  ii 
“ n’ue” " " "« » « "  Bi. JVi 172, 176 u  U * P » p -  
n L . r a r o JhicBHHua, OTicjiajvt-iBaeTCS n a  zo 
A B rv c ia  (9  CeHTaSpa) c. r . b t, 11 nacoBT y-
T p a ' IlpoaanoailTbC a a;o ó y ay rw  o h h h  b t. 
ynp iiB Jien iH  B ap m a sc M M ii IIjinepaTopciiHM H

^ * r ' BapmaBa, A Br. 20 (C enr. 1) Jt- 1869 r.
ii. jj. 3 a n * R M B aio w aro  RpopuaM H,

C T U T C K l f i  C o B t T H I I K t ,  K b I U I h H C R I W *

V D. 6340. Dyrekcja Dróg Żelaznych
W a rsza w sko - Wiedeńskiej i  Warszawsko- 

Bt/dr/owskiej. .
, . i ~ w iadom ości pow szechnej żc z dniem 

P odaję  d W rześn ia ) r. b . op ła ta  fraclito- 
20 ^ " k a r to f l i  i <lrzewa opałow ego, ’przewozo- 
" 'a  d roga żelazną W arszaw sko-W iedeA ską i 
W arsraw sko-B ydgoską w p artjach  wynoszą- 
Z c h  300 pudów lub w ięcej, czyli W pełny™ .ła­
d u n k u ,  obniżoną zostaje z k lasy  III do klasy

I V ’teyV ars7 a w a d .  1 5 ( 2 7 )  S ie rp n ia  1869 r.___

małżonków Poinerańskicli gruntu ornego, pod 
miastem Zamostie na przedmieściu Lubelskiem 
sytuowanego, miedzy miedzami Jakoba  Wy­
szyńskiego i W awrzeńea Pirowicza położonego 
poczynającego się od wygonu a przypierającego 
do gruntu Józefa Czajkiewicza, oraz

2. W ojciecha Zakrzeskiego ogrodow szesna­
ście zagonów obejmującego, położonego w te- 
ritorjum miasta Zamostje na Nowej-Osadzie, 
graniczącego: na  północ z drogą Hrubieszow­
ską na południe z miedzą Wojciecha Zakrzew­
skiego, na  wschód z miedzą Józefa Pałasza, a 
na zachód z gruntami W ólki Miejskiej.

Uwiadamia interesantów, _żc takowe nastą­
pią w Sadzie tutejszym pod Kr. 1 wdnm 28 L i­
stopada (10 Grudnia) a pod Kr. 2 w dniu 29 
Listopada (11 Grudnia) 1869 r.

Wzvwa ich przeto, aby do takowych sami 
osobiście lub przez pełnomocników urzędownie 
i szczególnie na to umocowanych, zgłosili sie, 
żądania swoje i wnioski do protokołu regula­
cji podali, i wdokumenta,prawa ich udowadnia­
jące zaopatrzyli się. . .

" Ostrzega ich oraz żenie zgłaszający się w ter 
minach powyższych podpadną skutkom preklu- 
zji w art. 154 i 160 prawa hypotecznego z ro ­
ku 1818 przepisanej. , .

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywoła­
nej w terminie do regulacji hipotek oznaczonym 
nic stawił sio tenże na żądanie któregokolwiek 
z interesantów na karę od rs, 1 kop. 5,0 do is. 
7 kop. 50 skazany zostanie i podług art. 150 
tegoż prawa utraci wszelkie dobrodziejstwa 
prawne względem swoich wierzycieli.

Ogłoszenie" decyzji jakie skutkiem aktów re­
gulacji nastąpią, objawionem będzie na publi- 
czuem posiedzeniu Sądu tutejszego dnia ( < ) 
Grudnia 1869 r. i od tego dnia czas do od o - 
Ilia sie od nich upływać zacznie, interesenci 
przeto "bez dalszego wezwania, w dniu ogłosze­
nia takowych, obecni być wmm.

Szczebrzeszyn d. 16 (28) Sierpnia 1869 i.
Podsędek 

Asesor Kolegialny, Pawłowski.

L istopada .3 G rudnia) r. b na publicznej 
audjeDcji Sądu tutejszego i od tego dnia 
terrain do odwołania się od niej upływać 
7jic7nie

In teresenci za em, bez dalszego wezwania, 
ogłoszeniu jej przytom nym i być P ° ^ lan,q

H rubieszów d. 31 L ipca <12^ .e rp .1  869 i 
Psdsęóok, Zabłocki.

iV. D. 6190. Sad Pokoju w Chmielniku;
W ydział Hypoteczny.

Z  powodu żądania nowej regulacji jp o  e i 
placu pustego w mieście Chm ielni-u b 'J - f 111'  
cy Furm ańskjej położonego, ^au iczą  ego od 
wschodu słońca z nieruchomością Has kia toru
karza, na południe z n i e r u c h o m o ś c i a m i  Herszli
Pasternaku i Jzraela  Zając, na zachód z ulicą 
Purm ańska a na północ z nieruchomościami 
Uszera Dyamonta M e n d l a  W einberga i Joska 
Dziaby, do Zelika Sztraueh należącego.

Uwiadamia osoby interesowane ze tokowa 
regulacja hypoteki .nastąpi w Sądzie Pokoju 
posiedzenia swe w mieście Chmielniku odbj - 
wającym w dniu 2 (14) Grudnia 1869 r.

Wzywa przeto interesentów aby w terminie 
powyższym osobiście lub przez pełnomocników 
szczególnie i urzędownie umocowanych zgłosi­
li sie zadania swe Oraz wnioski do protokołu 
regulacyjnego podali, tudzież w dokumenta ich 
prawa udowadniające zaopatrzyli się.

W razić niestawiennictwa podpadną prekluzji 
art." 154 i 160 prawa' hypotecznego z r. 1818
zastrzeżonej.

Ogłoszenie decyzji jaka  wskutek aktu regu­
lacji wydaną będzie nastąpi w d. 4 (1 6 )  G ru­
dnia 1869 r. i od tego c z a s u  odwołanie się do 
appelacji upływać zacznie.

Chmielnik d. 12 (2 4 )  Sierpnia 1869 r.
Podsędek, 

w z. T. Sosnowski, Pisarz.

lustracyjnym każdodzieimie wyjąwszy dni świą­
tecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia podaje ni­

niejszą deklarację mocą której podejmuję się 
zadzierżawić posesję Nr. 3046 w Warszawie 
przy ulicy Czerniakowskiej położoną na rok 
jeden to jest od d. 19 W rześnia (1 Październi­
ka) r. b. do tegoż dnia i miesiąca 1870 r. ofia­
rując za takową dzierżawę rs. N. N. (wypisać 
literam i) poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych za­
mieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej E kono­
micznej Miasta W arszawy vadium w ilości rs. 
29 i na koszta ogłoszenia rs. 10 przy niniejszeni 
załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem d.
N. N.   . . -

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
W arszawa d. 18 (30) Sierpnia 1869 r. 

p. o. Prezydenta, 
Jeneriainego-Sztabu.

Jencrał-M ajor, W itkowski.
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

'  x  T,. M M . iH iO .forH iii

T. o łii u. JInópop.n,n.cifir: nfirTOiiHBhifi ara-
r o p o j a  .IioóJiuna. a a i iB u . r a .  w e a a B i e  n e -  

„ e Y f . in T i .c u  B i .  r .  P m - y  u n o m . i y  J lio ó a n H C K if i  
ropcumBoS MiuncTpato., o6T,iiB.iaeT'b Bct»n. 
iorvm uvB HM-Un. i m u i c  mifio n p e T ć H B i l .  * *
y U o i 'U H Y T O liy  H o f ip O B O » C K O « y ,  UTOfiH  C b
lAKmmeai.fTBnw! hu o b h r  b t  teueuiH  30 Lett U1II.1UC1. b t. .I io ó .iu u c k o u t Mai ncTp.iTt..
bt, npOTBBBOMT. c.iyuat. nn u e r c e u m  ouuu- 
“ eHuaro CPOKU. u pecexeuio K oflporoibcuaro 
n o c J ik n y e T T  f ie s n p e u B T C T B F U H ii.

r. J liu ń .iH H T .. 15 (27) A r .r v c .T u  1869
1— ?, npea.BR«HTT ropnjpi, B n .iH H C itit t.

  -----------------------------

O TW ARCIE s p a d k ó w . 
OTKPLITIE lIA CJ[rKjlCTRT».

jy. l i .  6333. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

1 °  Izraelu Bubinlicht, wierzycielu ostrzeze- 
•« YlY sumy l-s. 390 procentu i kosztow na me- 

h n m o śc iae b  W a rsz a w sk ic h  K r . 2199  i 1186.
Karolinic-Pryderycc Gralów, wspołwłaści- 

Bictoc nieruchomości Warszawskiej Kr. 184.
o K aro lu  B erger, w spółw łaścicielu gi 

a  <Kv T w ork i O kręgu W arszaw skiego.
Zd40bk Ł e  Lipińskim, właścicielu dóbr
Sadłós z Powiatu Brzeskiego; toczy się postę-

Ł in y - P r y d c r y jk i  Gralów " a  ń z ie ń ^  Listo-

Bm ger ’ i Aleksmndra Lipińskiego na dzrań \  
(1 3 )  M arca 1870 r. w Kancelarji PodPlsa" eJ; 
Rejenta, gdzie wszyscy interesenci zg 
winni z prawami swemi pod prekluz.ią. 
W arszawa d. 20 Sierpnia (1 W rześnia) 

Stanisław  Tyrchowski.

^H ECU LAC JE H YPO TECZN E. 
yCTPOftCTRO ITD0TEET).

V D- 6323. Sąd  Pokoju w Szczebrzeszynie 
x * * 'Wydział Hypoteczny.
Z powodu żądanej pierwiastkowej regulacji

1°  przez Pawła i Katarzynę z Malinowskich

D. 6154. Sąd  Pokoju w Grójcach, 
Wydział Hypoteczny.

Z powodu żądania nowej regulacji h y po te­
ki nieruchom ości m iejskiej, u mianowicie: 

P lacu i na tymże domu drew nianego w 
mieście Mogielnicy przy ulicy R adom skiej, 
dawniej Num erem  45. a obecnie Numerem 
15". oznaczonego, poprzednio do F ran c iszk a  
i Z' iii m i Iż. Ja reck ich  należącego.

Zawiadam ia interesantów , że takow a n a ­
stąpi w Sądzie tu tejszym  w d. 19 L istopada
il  Grudnia;, r b. .

\s żywa ich zatem , ahydo  regulacji tej oso­
biście, lui> przez pełnom ocnika urzędow nie i 
szczególnie na. to umocowanego zgłosili s ię , 
żądania swo i wnioski do pro tokułu  re g u la ­
cji podali i w dokum onia praw a ich  u low a 
dniające zaopatrzyli się. . . .

O strzega u h  zarazem , ze ntezg aszający 
sie  w term inie, podpadną skutkom  prekluzji 
w art, 151 i ICO praw a o hypotokach  z roku  
1818 przepisauej. ,

Jeżeliby  w łaściciel n ieruchim ości wjwo 
łanei, w term inie do reg u ltc ji mestaw I się, 
tenże na żądanie któregokolw iek z in te re ­
santów  na k  . r ę o d r s r  l kop. oO do rsr / 
kop 50 skazanym  zostanie, i pod.u* y t  
150 tegoż prawu, u traci wszelkie A0 '’1 
dziejstw a praw ne względem swych wierzy

C* Ogłoszenie decyzji, ja k a  w skutek aktu  ie- 
gulacji powyższej nieruchom ości 
będzie, n astąp i dnia 24 L istopada (6 Gru 
dnia r. b. na posiiWkzenm Sądu tu tejszego 
od teg  ż dnia czas do odwołania się od m ej 
upływ ać zacznie . j

Grójce d. 13 (25 ) Sierpnia 1869 r.
Jó ze f Borowski, P isarz.

N . 19. 6189. Sąd  Pokoju w Grójcach 
W ydział Hypoteczny.

Z  powodu żądanej regulacji nowej hypo- 
t.eki nieruchom ości m iejskiej a mianowicie.

D om u m urowanego wraz z .wsze^,™ .*  
budowaniam i gospodarskiemi i przynM eiyto 
ściam i jak  niemniej placem  w m. O y ^  K'il- 
warji pod Nr. "8 położonego, dawni)) do K a­
tarzyny z Olszewskich Chodebskiej nalezą-
eego- , ( ,

Zaw iadam ia interesantów , ze takow a na- 
stąpi w Sądzie tutejszym  w d. i 113) G rudnia 
r  b

’ W zywa ich  zatem  aby do regulacji tej oso­
biście  lub p rzez  pełnom ocników , urzędow nie 
i szczególnie na to um ocowanego zgłosili się, 
żadania swe i wnioski do pro tokułu  reg u lic ji 
podali i w dokum ent! praw ne praw a ich uda- 
wadniaiące zaopatrzy li się.

O strzega ich oraz że n iezgłaszający się w 
term inie, powyższym podpadną skutkom  p re ­
k lu zji w a r t  151 i 160, praw a hypotecznego 
z roku  1818 przepisanej.

Jeżeliby  w łaściciel nieruchom ości wy­
w ołanych w term inie do regulacjj mo staw u  
się, tenże na żądanie k tó reg  ikolwie.t z in te ­
resan tów  na k a rę  rs. 1 kop 50 do rs t kop. 
50 .skazanym  zostań  e i podług A ri. Io 0 te 0oz 
praw a u traci wszel- ie dolirouztejstwa prawne
względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji, jaka. w skutek  a tu 
regulacji powyższej nieruchomość* wyi 
będzie, n a stąp i w dniu 5 (17i G rudn.a 18) 
r. na  posiedzeniu Sądu tutejszego i od 0 - 
dnhi czas do odwołania się od niej upływa 
zaczn ie .

G rójec d. 15(27) S ierpnia l 8bJ r.
J  Borowski, 1'isarz.

LICYTACJE. -  T O P r il.
N . D. 6153. Sąd  Pokoju w Hrubieszowie 

W ydział Hypoteczny.
Z  powodu żądanial pierw iastkowej reguła 

cii nowej hypoteki dla nieruchom ości w m ie­
ście H rubieszow ie przy ulicy G o rze ln ian e j 
pod Nr. policyjnym  dawnym 1 S3, a  nowym 
202 położonej, składającej się z domu, o ia z  
placów  do niego należących.

Uwiadamia w szystkich m teresautow , iż ta ­
kow a n astąp i w Sadzie tutejszym , w dniu u  
L istopada  (1 G rudnia) 1869 r. .

W zyw a ich przeto , iżby do takowej oso 
ście, lub p rzez  pełnom ocnika urzędowaie 
specjalnie umocowanego s t a w i l i  się, '
swe do pro toku łu  regulacji podali i w doku 
m enta  praw a ich  udaw adm ające zaopatrzyli

8 O strzega ich  oraz, iż nio z g ła s ta l^ y  51®

1SjeżelfbyP właściciel w term inie d o m ^ j '  
nie stan ą ł, na żądanie każdego z iń te resan  
tów skazany zostanie  na k a rę  r». 1 kop. ou, 
do r s r  7 kop. 50, i u trac i podług art. l ao 
egoż prawa dobrodziejstwa prawne w zglę­

dem swych wierzycieli.
Ogłoszenie decyzji, jak a  w skutek  akm  

regulacji wydaną zostanie na3tąpt w dniu - l

N . D. 6320. Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej że w 

dniu 10 (22) W rześnia r. b. o godzinie 12 w 
południe odbędzie się w sali posiedzeń Magi­
stratu  licytacja in plus przez opieczętowane de­
klaracje na  jednoroczne to jest od dnia 19 
W rześ. (1 Paździor.) r. b. do tegoż dnia i mie­
siąca 1870 r. wydzierżawienie posesji Nr. 3046 
w Warszawie przy ulicy Czerniakowskiej poło- 
żonej ńft rzocz zalcgJycli podatków zajętej od 
sumy dzierżawnej na rs. 290 kop. 67 ustano 
wionęj w warunkach zamieszczonej i do m niej­
szej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako­
wą dzierżawę mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta 
M iasta opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego a w tych 
wyraźnie literami bez skrobania poprawek i 
przekreśleń wypiszą postąpioną przez siebie
sumę dzierżawną.

Nadto do deklaracji winien hyc dołączony
kwit kasy głównej ekonomicznej miasta W ar­
szawy na złożone w tejże vadium w ilość1̂ rs. 
29 i na koszta ogłoszenia rs. 10 które n ieu tiz i­
mującemu się przy licytacji natychmiast zw i o 
cone będą. . , ,

Bliższe" warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w Wydziale Admi-

N . D. 5989. Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości pow szechnej, że 

w dniu 28 Sierpnia (9 W rześnia) r. b. o go­
dzinie 12 w południe, odbędzie się w saU P o ­
siedzeń b iura  M agistratu  licy tacja  in m inus 
przez opieczętow ane deklaracje na  w ykona­
nie robó t restauracy jnych  w szlachtuzie m ie j­
skim na Solcu, od sumy anszlagowej na rsr. 
1,666 k. 36, wyraźnie na  rubli tysiąc sześćset 
sześćdziesiąt sześć kopiejek  trzydzieści sześć 
obliczonej w w aiunkach zam ieszczonej, i do
niniejszej licy tacji p o d an e j...........................

M ający przeto  zam iar ubiegania się o t a ­
kowe przedsiębiorstw o, mogą złożyć w c za ­
sie i m iejscu wyżej oznaczonym  na ręce  p. o. 
Prezydenta m iasta opieczętow ane d ek la ra ­
cje, napisane podług w zoru niżej zam iesz­
czonego. a w tych wyraźnie literam i bez 
skrobania popraw ek i p rzek re śleń  w ypiszą 
jak i odstępu ją  p rocen t od sumy wykazem  
kosztów  objętej i do niniejszej licytacji p o ­
danej

N adto do dek larac ji w inien być dołączony 
kw it Kasy Głównej Ekonom icznej m iasta  
W arszawy n a  złożone w tejże  vadium w ii ści 
rs. 166 i ua kosz ta  ogłoszenia rs. 10, k tó re  nie- 
utrzym ującem u się przy licy tacji natych ­
m iast zwrócone będą. _

B iiż3ze w arunki dotyczące w mowie b ę d ą ­
cej licytacji są do p rzejrzen ia  _w W ydziale 
A dm inistracyjnym  każdodzieunie. wyjąwszy 
dni św iątecznych.

W z ó r  do deklaracji.
W  sk u tek  ogłoszenia z dnia podaję

n in ie jszą  dek larację  iż podejm uję się wyko­
nania ronót restauracy jnych  w sz lach tuzie  
miejskim  nr. Solcu za sum ę anszlagow ą w y ­
noszącą rsr. 1,666 kop 36 (wypisać H eram i) 
i odsteonję  od takowej procentów  NN. (p i­
sać literam i) poddając się wszelkim  obow iąz­
kom i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyj­
nych zam ieszczonym . .

Kwit na złożone w Kasie Ekonom icznej 
m iastu W arszaw y vadium  w ilości rsr 166 i 
na koszta  ogłoszenia rs r . 10 przy riiniejszem 
z - ła c z im .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N v- p isałem
duia~NN. . . . ,

(podpisać wvraznie unie t nazwisko) 
W arszaw a d. 6 j ld )  S ierpn ia  1869 r. 

p. o. P rezydenta,
Jeueralnego  Sztabu Jen era ł-M ijo r 

Witkowski
3 - 3  Naczelnik K anceiarji. Z dzitow.ecki.

N. B. 6321. BnpmuarKttn Kitoe’tm m  
lin .tama.

Giun, o ó i.annaeTT,, uro 1 0 (2 2 ) Cem-uopu 
cci o rog i  iu> 12 uacOB i. jhii, b t  rop rO B .n i, 
„pucyTctBiii coli Hawan,i, upoiraBujeir.i 6y- 
TVTT. BT BOCxnjauteMT nop:i/t«t, T oprit, ua 
o-kany uT-TpoKa’bTHiie apeugHoe -cogepatałiie 
c-b lOCcHniópH (1 ORTHÓpa) 1809 r o j i  no 
•rome unc.io 1872 rogu, uoiHimenia Haxo.t>imi- 
roca b t  r. BapiiniBB b t  iiopci>.apn,iTCitO)iT 
joMt, i io j t  Aś 473,/, cocToauparo c t  Tpexn 
uOMHaTT c t  uy-iaHOnT n norpeóasin, nami- 
naewaro b t  iiacTOiiujce r.pemi i;ynue:,iT

't o jh  u iiaHUTiti óyiyTT  ci. 481 pvó. 50 non. 
Bwpyiaesiaro H u n t  i;a3uoio b t  rojpi, jjoxoju.

O  Ii pO M U X T :  T O p r O B M X T  y C . J O l l i a X T ,  K O U T ' )  -

peHTawT cooóih.icmh ó y g y n , cut,ahum  r,b 
O T j t i . i e n i i i  1 'o c y ja p c T B e n H H X T  lix y iii* * ’ **'•', 
BaaemioA OimuTbi b t  npncVTCTBeHUMC nac ,i.

Izba Skarbow a W arszaw ska podaje do p o ­
wszechnej wiadomości, że wd. 10 (22) "
nia r. b. o godzinie 12 w po łu  łme, w sali licy­
tacyjnej Izby Skarbowej, odbywać się  będzie 
głośna in  plus licytacja, na wydzierżawię 
lokalu  złożonego z trzech izb f . ko^°[Y A . 
piwnic w poseąji po Reform ackiej _ 
szawie pod Nr. 473a, zajmowanego 
przez kupca P. Kremky, a  to n» d te.
19 W rześcia  (1 Października) r - 
goż dnia 1872 r.
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L icy tac ja  zaczęty  będzie od sumy rsr. 481 
kop. 50 dotychczasow -j op łaty  rocznej. 

O innych w arunkach interesow ani powziąść 
m ogą wiadomość w W ydziale dóbr Izb y  S kar­
bowej w godzinach biórowych.

F  B apm ana, A rry c ra  15 /(na 1869 r.
1 — 3 A c e c o p t ,  J^oóouniHCKiS.

N. D. 6 3 2 7. C_br-(.ietfitoe I'l/OepHcnoe
11: < if-lti f .

O tt>  C l.s J ie n fs a  o  r y ó e p u e i t a r o  U p a B a e H ia  
o o tH B jiiie T C H , u-ro Brh n p n c y tC T B in  e r o  17 
(2 9 ) C eH TH Ó pa 1S69 r., b t ,  u a c % n o  noaygnn, 
oyayTib nponsBogHTbCH ii3ycTHi>ie Topni ct> 
nO H H ateH iew i, Ha  n o c T a B u y  npogOBO.TBCTEia 
*** “ PeCTHHTOB'bC'LjJ. UKOfi TIOpi.MM n a  1870 
i< gt>, HannHaa ci, gtBH 7 non. sa  gHCBHyro 
noppno o ^ H o ro  a p e eT U H x a .

iKe.iaioinie TOproBaTt.cH óaarosoaaT-b upu- 
ÓMTb K’Ł e h  ni o OiHaueniiOMy cpoKy et, npn- 
cyTC TBie C t^ jie p is a ro  P y ó e p u c K a r o  IIp aB n e - 
h ih  a npejCTiiBHTb K asH auedcK yio KBHTaHgiio, 
Ha BHeceHHŁid 3 a jo ri>  B n-K O Z H ueeT B h 250 p .. 
HnjiHUHbXMH jeHnraMH, h j h  me nponeKTHbimi 
Ó y w aran n , tip iiH H jjaeM ujni Ha oCHOBaHin cy - 
ipc , TByiospHxx. nocTSH O BjeH ift ht> sa .so rn .

Iiojpn/(H£>ia ToproBB in KOH/pmin n o r y n ,  
ÓNTb pa3CM arpHnacM f.i m ejta jom nstii nu. B o e« - 
H O -H ojiH peScK O jn. O Tą-Ł nem n.

1'. Cfcs-ienTb, ABrycTa 19 jhh  1869 roga.
1 - 3  CoBtTHHKtb, HeCIteBBTb.

! -V. D . 3640. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
, Szpitala S-go Rocha.

Z powodu uznania pierw szej licytacji z a  
sp e łz ła , podaje do wiadomości: źe  w dn iu  2

(14) W rześnia r. b. o godz. 5 po po łudniu  w 
kancelerji szp ita la  S-go Rocha pod Nr. 395 
przy  ulicy K rakow skie Przedm ieście, odbę­
dzie się pow tórna licy tacja  in m inus przez 
opieczętow ane deklaracje, a n astępn ie  głośny 
p rze targ  pom iędzy deklarantam i, na dostaw ę 
dia szpitala  S-go R ocha  bez odwózki drzewa 
opałowego sosnowego sążni całokubicznycli 
sto. Cena sążnia do licytacji ustanow ioną 
je s t  na rs. 7 kop. 45 za sążeń. Inne w arun­
ki licytacyjne mogą być p rze jrzan e  w kance- 
la rji tegoż szp ita la  każdodziennie wyjąwszy 
św iąt od godziny 9 rano do o po południu  

W arszaw a d. 13 (25) S ierpn ia  1869 r.
O piekun Prezydujący,

R adca S tanu, A Broniew ski.
N adzorca, Tym ieniecki.

N . D . 6337 . P ra w n ie  z a ję te  lic h ta rz e  p la -  
tr ro w a n e  ro z m a ita  g a rd e ro b a  m ęz k a , i k o szu le  
a lg ie rk a  fu trz a n a , z e g a r  z w agam i, lu s tro , w  d. 
22^ S ie rp n ia  W rz e ś n ia )  1869 r .  o god z in ie  
10cz r a n a  za  Ż e la z n ą  b ram ą ; m eb le  je s io n o w e , 
z eg a r, lu s tro , i t. p . w  d. 29  S ie rp n ia  (1 0  W rz e - 

. r - k . o g o d z in ie  10 z p o łu d n ia  n a  S ta rem  
M ieśc ie  100 s z tu k  s k u re k  b a ra n ic h  w y p ra w n y ch  
w  d . 1 (1 3 )  W rz e ś n ia  r .  b . g o d z in ie  10 z r a n a  
n a  ta rg u  M urano 'w  p rzez  p u b lic z n ą  lic y ta c ja  
sp rz ed a n e  z o s ta n ą . Ghraszczewski, K o m o rn ik .

N . D . 6 3 4 2 . P ra w n ie  z a ję te  ru c h o m o śc i j a ­
ko  to : o k ry c ia  d am sk ie , m a n ty la , a k sa m it, i  t. 
p . p rz e d m io tu  w  d n iu  22 S ie rp n ia  (3  W rz e ś n ia )  
1869 r. o g o d z in ie  10 ra n o , n a  ta rg u  z a  Ż e la ­
zną Bramą w Warszawie, przez publiczną licy­
tację sprzedane zostaną.

Pawłowski, Komornik.

O G Ł O S Z Ę  N I A  P R Y W A T N E .  —  M A C T H H  JI G B $  H B JI E i T l

N . D  6330 .

INTERESÓW B I N I K I S K I M
MAURYCEGO NELKEN

A n strjach a z roku i 864;

na Kraltow.-Przedm. i na Nowrm-Świccir.

p rzez  R z ą d  A u s t r ja c k i  d e k re te m  z d n ia  17 L is to p a d a  1863 r ,  n a  sum ę fl. 40  m iljonów . 
P o d z ie lo n a  n a  4 ,0 0 0  s e rp , a  k a ż d a  s e r ja  n a  100 n um erów , czy li ra z em  4 0 0 ,0 0 0  losów , k a ­
żdy  los j e s t  c a łk o w ity , to  je s t  n a  100 flo renów , a lb o  w  p o łó w k a c h , to  je s t  n a  50  flo renów . 
L o so w a n ie  ta k  se r ji  j a k  i n u m e ró w  o d b y w a  się w  je d n y m  i tym  sam ym  d n iu , a  to  p ię ć  ra z y  
do  ro k u : 1 M a rc a , 15 K w ie tn ia , 1 C zerw ca , 1 W rz eśn ia , 1 G ru d n ia . P ro c e n tu je  
am o rty z a c ję , k tó r a  w  b ieżącym  ro k u  je s t  160 flo renów , a  d o ch o d z i do  20 0  flor.

G łó w n e  w y g ra n e : flo renów  850,000, 330.000. 300.000 
n a jm n ie jsz a  od  flo ren ó w  160 do  200 .

C en a  lo su  100 f lo ren ó w  w ynosi rs . 83 k o p . 57 .
„  „  50  f lo ren ó w  w ynosi rs . 41 k o p . 78.

A m o rty z a c ja  c a łk o w ite j p o ż y cz k i k o ń c zy  się  w  ro k u  1918.

przez 
enów. 
100.000,

M am  h o n o r z aw iad o m ić  sza n o w n ą  P u b lic z n o ść , iż  z dn iem  dzisiejszym  ro z p o c zę łe m  w  ob u  
m o ich  K a n to ra c h  r n z p r z e d a i  P o ż y c z e k  P i - e m J o w y c h  l o t e r y j n y c h ,  p rzez  
R zą d y  ró ż n y c h  P a ń s tw  E u ro p y  w yp u szczo n y ch , k tó re  m a ją  tę  w yższość n a d  zw yk łem i lo sam i lo te -  
ry jn em i, że  k a p i ta łu  n ig d y  się  n ie  t r a c i  i  n a d to  p rz y n o szą  p o siad aczo m  zw y k ły  p ro c e n t, o p ró cz  
zansy  w y g ra n ia  w ie lk ic h  k w o t do  n ic h  p rzy w iązan y ch :

. P r u s k a  P o ż y c z k a  p r e m j o w a  3 7 a %  k  r .  S 8 5 5 *
wypuszczona przez Rząd Pruski dekretem z dnia 20  Maja 1854 r .  na sumę 15 milionów ta-
lorA nr nArl’n o ln n o  n  n 1 RAB xn«ii‘ .. —.. 1 AA    /   i • _ . _ . J

R u sk a  P rem jow a p ożyczka /Troku S§64;
w y p u szc zo n a  z m o cy  N a jw y ższeg o  U k a z u  z d n ia  15 (2 5 )  L is to p a d a  1864 r .  w  ilo śc i rs . 
100 m iljo n ó w , p rz y n o s i p ro c e n t 5 %  ro czn ie , p ła tn y  2 (1 4 )  S ty c z n ia  i 1 (1 3 )  L ip ca ; p o ­
d z ie lo n a  n a  2 0 ,0 0 0  se r ji,  k a ż d a  s e r ja  n a  50  n u m e ró w  czy li lo só w  1 ,000 ,000 .

Ciągnienie o d b y w a  się dwa razy do roku: 2 (1 4 )  Stycznia i 1 (1 3 )  Lipca w St. Peter- 
sb u rg u .

N a jw ięk sz e  w y g ra n e  są: rs. 3(10,000. 35,000, 40.000. 35,000 i in n e , a  n a j-  
m n ie jsza  od rs .  120 do 150.

W a r to ś ć  n o m in a ln a  rs . 100.
K u rs  o b ecn y  w ynosi rs . 174.
A m o rty z a c ja  c a łk o w ite j p o ży cz k i k o ń c zy  się^ w ro k u  1925.

f£u§kn P rem jow a p o /je sk a  * roku 1§66;
wypuszczona z mocy Najwyższego Ukazu z dnia 14 (2 6 )  Lutego 1866 r., w takiej samej 
ilości i na tych samych warunkach co poprzednia.

Ciągnienie jej odbywa się dnia 1 (1 3 )  M arca i 1 (1 3 )  Września.
W artość nominalna wynosi rs. 100.
Kurs obecny jest rs. 174.
Amortyzacja całkowitej pożyczki kończy się w roku 1926.

la ró w , p o d z ie lo n a  n a  1,500 se r ji,  a  s e r ja  n a  100 n u m e ró w  e zy li 150 ,000  Y s 'o w 'T o b lig a c ja  
ii ro c z n ie  3'/-i o d  sta.,_ p ła tn e  d n ia  l  K w ie tn ia . L o so w a n iek a ż d a  n a  100 ta la ró w , p rzy n o s i ------- --------------- , r    .  a „ K l lu a , ,

s e r ji o d b y w a  się  d n ia  15 W rz eśn ia , a  n u m eró w  w y c iąg n ię ty c h  se r ji 15  S ty c z n ia  
G łó w n e  w y g ra n e  ta la ró w  90.000. 80,000, 35.000, 60.000 i 50.000. a  n a i-

m n ie jsza  od  ta l .  111 do  125. '
W a r to ś ć  n o m in a ln a  ta la ró w  100.
K u rs  o b ecn y  rs . 150 k o p . 06 .
A m o rty z a c ja  c a łk o w ite j p o ży czk i k o ń c zy  się  w  ro k u  1894.

B a w a rsk a  P ożyczk a  prem jow a * r. I§ 6 6 :
w y p u szczo n a  p rzez  R z ą d  B a w a rs k i d e k re te m  d n ia  4  W rz e ś n ia  1866 r. n a  sum ę 28  m iljo ­
nó w  g u ld e n ó w , czy li 1 6 m iljo n ó w  ta la ró w . P o d z ie lo n a  n a  3 ,2 0 0  se r ji,  k a ż d a  s e r ja  n a  50 
n u m eró w  czy li ra żen i lo só w  1 60 ,000  p o  ta l .  100. P rz y n o s i 4 %  ro cz n ie , p ła tn e  1 C zerw ca  *  
n a  7 g u ld en ó w  czy li 4 ta la ry .  L o so w a n ie  o d b y w a  się  ra z  do  ro k u , a  m ian o w ic ie  se r ii  1 
M a rc a , a  n u m e ró w  w y c iąg n ię ty c h  s e r j i  1 M a ja .

t a lT ó w 8100W ySrai,e taL  , 0 ° ’0 0 0 ’ 4 0 , 0 0 0 ,  1 0 , 0 0 0 ,  0 , 0 0 0  i in n e , n a jm n ie jsz a

W a r to ś ć  n o m in a ln a  100 ta l.
K u rs  o b ecn y  rs . 128 k o p . 40 .
A m o rty z a c ja  c a łk o w ite j p o ży czk i k o ń c zy  się  w  r . 1906.

ilessaw sku P ożyc/k a , premjowa. 3 / .o /

A u striack a  4% /. roku t§>54;
p rzez  R z ą d  A u s t r ja c k i  d e k re te m  z d n ia  3 M a rc a  1854 r .  n a  sum ę 50 m iljo n ó w  flo renów  
w y p u szczo n a . O b lig a c je  po  2 5 0  flo renów , o p a trz o n e  są  k u p o n a m i 4 % , p ła tn e m i 1 K w ie t­
n ia  k a żd e g o  ro k u . P o d z ie lo n a  n a  4 ,0 0 0  se r ji,  k a ż d a  s e r ja  50 n u m eró w , czy li 20 0 ,0 0 0  lo só w . 

C ią g n ien ie  se r ji o d b y w a  się  dw a ra z y  do  ro k u : d n ia  2 S ty c z n ia  i 1 L ip c a .
C iąg n io n ie  n u m eró w  w y c iąg n ię ty c h  s e r j i  d n ia  1 K w ie tn ia  i 1 P a ź d z ie rn ik a .

. . w / a T T  Z ' ę * Sxe- -Są: floreno' w  S 0 t M » 0 0 ,  1 3 0 , 0 0 0 ,  1 / 4 0 . 0 0 0 ,  1 1 0 . 0 0 0 ,
1 0 0 , 0 0 0 .  N a jm n ie jsz a  w y n o si flo renów  300.

W a r to ś ć  n o m in a ln a  flo renów  250.
K u rs  o b ecn y  w y n o si rs . 154 k o p . 53.
A m o rty z a c ja  c a łk o w ite j p o ży czk i k o ń c zy  się  w  ro k u  1904.

n , A u strjaek a 5% * roku £860;
p rz e z  R z ą d  A u s t r ja c k i  d e k re te m  z d n ia  15 M a rc a  1860 r. n a  20 0  m iljo n ó w  flo renów  w ynu-
szczo n a , p rz y n o s i 5 /0 ro czn ie , p ła tn e  d n ia  1 M a ja  i 1 L is to p a d a  k ażd e g o  ro k u . P o d z ie ­
lo n a  n a  2 0 ,0 0 0  se r ji,  k a ż d a  s e r ja  n a  20  n u m e ró w  czy li lo só w  4 0 0 ,0 0 0 , k a ż d e n  lo s  -wynosi 
f lo ren ó w  oOO i d z ie li s ię  je sz c z e  n a  p ięć  części czy li 100 flo renów .

L o so w a n ie  s e r j i  o d b y w a  s ię  d w a  ra z y  do  ro k u  d n ia  1 L ip c a  i 1 S ie rp n ia , a  lo so w an ie  
n u m eró w  w y c ią g n ię ty c h  se r ji o d b y w a  się  1 M a ja  i 2 L is to p a d a .

W ię k sz e  w y g ra n e  są: f lo ren ó w  300.000, 50.009. 35.000. 10.000. n a jm n ie j­
sza  zas  w ynosi flo ren o w  600.

W a r to ś ć  n o m in a ln a  fllo ren ó w  500  i 100.
K u rs  o b e cn y  n a  flo ren ó w  50 0  rs . 335  k o p . 50 .

„  „  n a  flo renów  100 rs . 67 k o p . 10.
A m o rty z a c ja  c a łk o w ite j p o ży czk i k o ń c zy  się w  ro k u  1917.

w y p u szc zo n a  p rzez  K sięs tw o  A n h a lt-D e s s a u , d e k re te m  z d n ia  10  S ty c z n ia  1857 r. n a  sum o 
2 m iljo n o w  ta la ró w . P rz y n o s i 3 '/.2 o d  s ta  ro c z n ie , p ła tn e  d n ia  1 K w ie tn ia  k a żd e™  ro k n  
P o d z ie lo n a  n a  400  se r ji ,  k a ż d a  n a  50 n u m e ró w , ra z em  lo só w  20 00 0  >oku

d  ^ 5 S tT c z n ia raŻ ^  ^  t0  ^  ^  ^  "  W rZ ^ n ia ’ a  n u ™e r ów  w y c iąg n ię ty ch  se r ji

G łó w n e  w y g ra n e  ta la ró w  10,000, 8,000, 5,000 i  in n e , n a jm n ie jsz a  od  109 do  
125 ta la ró w .

W a r to ś ć  n o m in a ln a  ta la ró w  100.
K u rs  o b e cn y  rs . 123 k o p . 22 .
A m o rty z a c ja  c a łk o w ite j p o ż y czk i k o ń c z y js ię  w  ro k u  1896.

Ilticleiiska S®oźyt%fk»i prem jow a 4°7oi
w y p u szczo n a  p rz e z  R z ą d  B a d e ń s k i,  d e k re te m  d n ia  21 K w ie tn ia  1867 r .  n a  sum ę fl 
I jonów  czy li 12 m iljo n ó w  ta la ró w , p o d z ie lo n a  n a  2 ,4 0 0  se r ji,  a  k a ż d a  se r ia  n a  50  r  T "  
sów  120 ,000 , p rz y n o s i 4 % ,  p ła tn y  d . 1 L u te g o  i  1 S ie rp n ia . ‘ ’ Cz^  1 °*

L o so w a n ie  ra z  do  ro k u , to  je s t  s e r ji  d . 1 K w ie tn ia , a  n u m e ró w  w y c iąg n ię ty c h  ser ji d 1

W ię k sz e  w y g ra n e  ta l .  100,000, 16,000,(6,000 i  in n e  m n ie jsze  100 ta l  
W a r to ś ć  n o m in a ln a  ta l .  100.
K u rs  o b ecn y  w y n o si rs . 125 k o p . 81.
A m o rty z a c ja  c a łk o w ite j p o ży czk i k o ń c z y  się  w  r .  1917 .

1‘ i a r . J  i  f a h c B e  ciągnień powyższych Pożyczek Premjowych, są do przejrzenia w ' h 
kantorach, które zarazem s k u p u j . 1!, k u p o n y  i s p l t i e n j « 't  w j g r a n e .  '

N. D. 6332 .

Rosyjskie Towarzystwo

mmm  o d  mu
założone w roku 1S27,

szy ch  sąd ó w  i w  tym  ce lu  o b ra n e m  m a  zam iesz­
k a n ie  p ra w n e  w  biurze K J c i u  J i  J e n e -  
rałitcj na Królestwo Polskie w 
W nrsianie pray ulicy UluKiei 
pod i\r. 590 (nowy U).

Ajent Jencralny
Królestwie Polskiem

N. D. 5919 .

Dobru Sonary,

w
z k a p ita łe m  w  ca ło śc i o p ła co n y m

Cztery Miijouy Hsr.
i zn acz n e m i funduszam i zasobow em i.

P rz y jm u je  w sze lk ie  u b e zp ieczen ia  od  p o ż a ­
ró w , z a ła tw ia  w y n a g ro d zen ia  za  p o n ie s io n e  
iz k o d y  n a  z a s a d a c h  s łu sznych , w r a z ie  zach o - 
d z ąc y c h  sp o ró w , p o d d a je  się w yrokom  tu te j ­

. ? > .  I i o § e i i b l u i n .

N . D . 6329 . W e k s e l  w y d an y  p rze z  M a r ­
c in a  Kolczyńskiego fa b ry k a n ta  m ia s ta  
O z o rk o w a  n a  sum ę rs. 55 w  m iesiącu  L ip c u  
1869 r. W olfowi Opoczyńskiemu, 
O S t r z e U M ,  żc k to b y  ta k o w y  n a b y ł, w y p ła ty  
n ie  akceptuje. 1— 1 - 1 1 0 2 8

w  G u b e rn ji P e tro k o w s k ie j ,  P o w ie c ie  N o w o ra - 
d om sk im , o d le g łe  o d  s ta c ji  D ro g i Ż e la z n e j 
W a rsz a w sk o -W ie d e ń sk ie j K ło m n ic e  w io rs t trzy* 
m a ją ce  ro z le g ło ś c i w łó k  n o w o p o lsk ich  3 4 , n ie  
o b c ią żo n e  żad n e m i s łu ż eb n o śc iam i z su m ą  h y - 
p o te c z n ą  T o w a rz y s tw a  K re d y to w e g o  4 ,0 0 0  rs . 
są  do  sp rz e d a n ia  bez  p o ś re d n ic tw a  osób  trz e ­
c ich , w ra z  z w sz e lk iem i rek w iz y ta m i g o rz e la -  
nem i i  g o sp o d a rsk ie m i, z  in w e n ta rz e m  żyw em  
i m artw em , z b u d y n k a m i m u ro w an em i n o w o -w y - 
s taw io n em i i  f a b ry k ą  c eg ły  i d a ch ó w k i n a  b a r ­
dzo  p rz y s tę p n y c h  w a ru n k a c h , b liż sza  w iad o - 
dom ość  n a  m ie jscu .

N. D. 6331. Podaje do powszechnej wia­
domości, iż BSilet ionibnrdon) wv-
(,1? nyT a-c^r ' -->930 ^  rs  ló , 1S,GG7 na rsr- 
15, 29,682 na rs. 13 i 18.063 na rs. )5 p rzy­
padkowo zaginął. ' J

W zywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 9 W rześnia 1869 to je s t  
od daty  ostatniego ogłoszenia zg łosił się i 
prawo posiadania  onegoż w D yrekcji L om bar­
du udowodnił, gdyż w przeciw nym  raz ie  du­
p lik a t biletu wydanym zostanie osobie, k tó ­
rej nazw isko zap isane w księgach D yrekcji 
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w D rukarni Rządowej O -ręgn Naukowego W arszawskiego. -  Za pozwoleniem Cenzury.

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.) P O D A T E K .



Dodatek do 3V; 185, Dziennika Warszawskiego. 
Czwartek, dnia 21 Sierpnia (2 Września) 1869 r. 1895

U p u 6 a e .tC H ie  t n  Jt? 1 8 5 , D z i e n n i k *  W  o n a  w  k i e g o .  

l e m o e p m o K o ,  2 1  A o i y c m a  ( 2  C e m i n d p n )  1 8 6 9  i .

O G Ł O S Z E N I A  M Z f D O W i .  -  O d t l l l i l l U Ł I I b U l  O B I H B J E I I I J L
l i c y t a c j e .  —  T o p r i i .

N. D. 6 0 8 5 , B apuiuecK oe 1 y b c y it c n o t  
U jM H A tu ie .

O C ia B J iH e T T .  b o  B c e o Ó m e e  c p f c a t n i e :  h t o

h u  ocHO BarnH  n p i i B U J i ł  o  T o p r a x T » ,  H 3 ^ a H -
bt»ixt» 1 6  ( 2 8 )  M a fl  1 8 3 3  r o * a  h  3  ( 1 5 )  C eH -  
T n O p a 1 8 4 0  r o f la ,  bt» n p u c y j c r B iM  B a p iu a n -  
ck o S  K.8 3 eHHOŻi I la jiaT b i, iipoHaBe^eHW  6 y -  
j^yTTł n y 6 j H 4 H bie T O p rtł ( in  m iu u s )  i io c p e f l -  
c tb o m tj sanenaT aH iib ix i*  o ó taB JieH ift ct» t j u c -

n e -
CT»

o t t » mTahłi » a

■’iK e ia io m ii*  npHHH Tb Ha c e6 x  k o t o p ł i H * h -

hoh) n o  p a 3 n e 'ia T a n iii  c n x b  oGbHBJteHiS 
peTopffiito io , Ha A nyxb  -iftTHia, iiauHHaii 
1  flH B apa  1 8 7 0  IORU, HOCTauKH n p n n a cO B b , 
HMeHHo:

1 . 4  ( 1 6 )  CeHTii6p>i! c . r .  Ha nocT aB ity  
A p O B b ,  n au n O B aro  M acjia h  coxoMbi
U l  BoiicKT., B o e n u u x i  y n p a B je m S  h  3aBe- 
iieBifó Bi* r .  B apm aB U  h  b t .  BapinaBCKOM b 
y t a j t  c i .  ja rep aM H  noA b B apu iaB O io  h  o K p e -
CTHOCTJIMHj OTb ipfeHb:

а )  CoócTBenHO B b r .  B a p m a B b  c b  I (aT a -  
le jib io  ii ® opTauH.

3 a  V, u y 6 .  ca* eH b  jpoBT> 5  p y o . 7 n o n .
3 a  ly H i 'b  cB 'h ib  10  n o n .
3 a  *yHTT> Macjia 12 kod . 
s a  uyR x co.iOMbi 25  k o d .
б )  n o  BapinaBCKOMy y t3 A y  c-b n a re p a s iu  

nOAb B apuiaB O io a  ortpecTHOCTHim (3 a  ne- 
K aio ieH iean* r .  B ąp m aB U  c »  U,htua«xi>io h 
©o p r a n a ) .

a a  ' / i  n 7A- caaceHb ApOBb 4 p y o .
33 ©yHTb c u t l b  19 Kon. 
a a  © ytiTb u a c x a  '16 s o n .
3 a  nyft'b c o jio m łi 20  Kon.
2 . 5 (1 7 )  C eH T »6pa c . r .  Ha n o c T a B sy  a a -

M eaH aro y rJ ia , Kait-b r i k  o to u k h  iry x o B b  B b  
Bapm aBCKHx'b Ha3a p u a x b  B b  n ,H T a*exa e t  
© opT ana  a  IIoBOH3noBCKUX-b 6 a p a s a x b ,  T a a b  
li jj ih  o to h k h  n e a e fi upH cn o co O x eH H u x b  a t  
c e n y  Bl» Ka3a p « a X b  U SiaHlHXb COCTOHIipixb 
B-b HOUHHyTbix-b nyH K Taxb.

nyn-b
Ś ie J a io m iH    *•

fin a a b  osHaHeHHMXib AByx-b noApHAOB-b, oGa- 
a u H b ic b  B asH aaeH H oay w *  T O proE b cp o rty  
npeACTaBHTb HjIH n p a c a a T b  Ha p y K a y n p a -  
BJiHiom^ro BapuiaBCKOio Ka36HHOio I la a a 'ro io  
sanc iaT aH H O e o 6b«B .ieH ie , c o c raB .ien H o e  no 
n p H ia ra e i io S  y  c e ro  «opM ń, c t .  uoitC H eH icub 
B b  TaKOBOMB i;H<tpasiH a  n p o n a c b io  p t H b  no  
n a K u u b  npaHHuaeT-Ł Ha ceOit nocTBBKy.

K b  nOMKHy-roiiy o6bH B xeiji!o , aox ikho  6 l i t k  
npHJOateHO AOKa3aTexbCTBO B anK a , j i u ó o ,  t s a -  
seH H aro  B 33H aieScT B a , n a  upeACTatixeHHbiS 
Ty j a  sax o r-b  (vad ium ) n o  1 113- nOApHAV 2 0 ,0 0 0  
p y 5 . a  no  B T opoiiy  4 ,0 0 0  p y fi. iu ix b h h u m h  
A eHbram i, 3aKxaAHbiMii h a h  iHKiiaAaniiOHHbi- 
mh xHCTaisn H Jii me Ka3eHHbiMH oG xiiraniflH H .

B t o t - ł  B peaeH H w ii s a x o n .  H O ite ii .  6 u T b  
TOiKe npeA CTaB xeH i:

1. B b  KpeAHTHbixb fiyM arax-b, c n iiT aa  no  
K ypcy A-111 Ka®AoS G yiiarH , onpeA txeH H O iiy
MnHHCTepCTBOMl. d&HHaHCOBb.

2 . B-b a itn if ix b  H oG -iH raniiiX b ec/S x-i. ;i;e- 
i ,fe3HHx'L A opon* rapaH T H poB aH H bix t n p a -  
BHTeabCTBOM-b n o  i iy p c y  onpeAfeneHHo a y  M n-
HHCTepCTBOM-b ^UHaHCOBTb, B b TOMb HHCXB
npuH H Tti S y A J T b : a itp if t BapxnaBCKO • B fin -  
ck o S  11 B apniaB C K O -BpoaSeprC K oS Hiex1i3i!bixb 
A o p o rb  B b  p a s M ip *  60  nponeH T O B b, a  B a p - 
utaBCK O -TepecnoxbC KoS n  t5aópm H O -JIO A 3K oa 
Bił COpaSM^pHOCTH BHeceHHUx-B Ha OHLIfl 
BKJiu^OBił. t1 to  K acaeT cn 3,0 o6jiH ran,iii Bcfexi* 
CK aaaiiH bixb A o p o rb , TasOBbin OyAyTb iip n - 
HHTU no  n y p c y  B a p n ia p c iio f t Bnpffiu.

OKOHHaTexbHbiS c p o u b  AXH nOAaun o 5 b -
HBaeHiS, H a3iiaiaeTCH  a °  !2  uacO B b y T p a  
T o ro  ahsi, B b  K O T O p b iti Ha3HaneHbi T o p ra .

n o  p cu en aT aH iu  npeAcTaBxeHHMXb i tb  
c p o « y  AJiI  TOprOBb oSbU B A euiii, npou3BCAe " 
Ha SyAeTb n a  itaiKAufi nOApaAb M esAy h o a u b - 
miiMii o6b iiB xen iH  coHCKaxejaMH r x a c n a a  ue- 
peTOpiKiia ( in r u in u .) ,  oT b c a a b ix b  BbirOAHliŁt. 
im ix b  HpeAXomeHHbixb A111 Ka3HM pH H b; a  
uOTOsiy HOAaBmift oO bU B-ienie , A0JIiKeH'I> JIH'  
h h o  b a h  nocpeAcpBOM b ynoAHOvoneHHarO 3a- 
KOHBblMb nOpHAKOMb DOBlipeHHarO, HKHTbCH 
K b cpoK y Ha3HaneHH0My a j » T o p ro B b , n ao 
npoii3BOACTBa T a u o n b ix b , noA nncaT b T o p ro - 
Bl.lll yCAOBlH, E b  AOKa3aTejtbCTBO 3 HaHia 0- 

,H bixb. T o T b , k t o  n e  npeACTaBHTb K b tia- 
SHaneHHOiiy e p o s y  3a iienaT aH H aro  o6bH B xe- 
bOi, n e  GyAeTb A onym eH b Kb ra a cH o ii n e p e -  
TOpiKKb.

OGbHBnenin nOAaHHbia, m  npiicAaHHbin, 
nocjib  BCTeneHin H a sn a ie iu ia ro  c p o s a , h ah  a e  
n o  to p iib ,  h ah  5 e 3 b  co6.iH)AeHiH nopaAKa y - 
KasaHHaro i 7  CT, npaBII.,b  1 6  ( 2 8 )  M an 183 3  
r. hjih cb  n o s<1HCTEaMH| nonpaBKaMH, nncaH- 
hw h n,ii®pa nH 6c3 b  npoHHcn, u .in 3aK.no>iaio- 
m is  Bb ce6 b  npeAaoateiiiH  npoTHBUHH TOpro- 
BMMb ycAOEinHb, HaKOHepb npeACTaBACH- 
Htm Ge3b  npioflineH iii Kb  oiibiMb AOKa3aTeJib- 
cTBa Ha B u ecem ib ia  BpeMemibiS 3 aaorb , ne  
gy^ yT b npnHHTbi u  Kam, He3ai!0HHUH OyAyTb
OTneprHyTU.

HaKOHeUb oGbHBAHeTCH, HTO TOTb 3aKl>Mb 
ocTaHeTCH nOAPHA1'  Ha T o p r a x b ,  o 6 a 3aH b  
TOTb n a c b  d o c a *  yT B epajA euia c n x b  T o p ro B b

n p eA C TaB H T b  B b  b h a 1 >  n o c T O H H H a r o  s a a o r a  3 a  
cywMy n o  uep B o iiy  noAPHAy 4 0 ,0 0 0  pyG . a  no  
2  noApHAy 8 ,0 0 0  pyG ., b k a io h u h  b b  t o  a p e -  
ueHHbifi 3 a x o rb ,  u  h t o  ToproBUH y c a O B i a  
GyAyTb npeAbHBseHbi isexaionrHM b E b  BoeK - 
KO n o u H i i e S c K O M b  O T A t n e H i a  B a p u i a B C K a r o  
ByGepHCKaro n p a B a e a ia  emeAHeBHO c b  9  >ia- 
cO B i ł  y T p a  3,0  3 - x i j  n a c o B i *  u o  3 a
HCKJHOHenieMTj BOCKpeCHblXlj H npa33,HI14UbIX1j

SHI \  B apnxaB a A s r y c T a  1 1  A«a 1869 r .
B H H e - B y Ó e p H a T o p b ,  ) ( a H H j O B b .

1 — 3  C o B t T H H K b ,  n y X a A b C K l f i .
<&opMa o O b H B x e H i a .

B  ca-tACTBie oGbHBAeHiii B a p m a B c n a ro  I y
O e p u c e a ro  n p -  BACHin  ............................   r .
3a  . • . onyGxuKOBaHHaro B b  r a 3 e T a x b ,  
CUM b o G b H B A H K ), H T O  lip H H H M a iO  H a  CeÓfl  
A B y x b  A -feT H io K ), n a H H H a a  1  B H E a p H  1 8  i 0  r .  

n o  T o a i e  h h c a o  1 8 7 2  r. n o c r a B e y .
( S A ^ c b  n o a c H H -r b  k o t o p h S  ó e p e T b  

nOAP><A'fc> H 110 KUKHMb KM6HH0 lpfi- 
H aMb , KOTO pw H UO KaSaTb K p O M iH H C A b ,  
T a K s ie  h  n p o n H c b i o )  

n o A B e p r a ‘Cb BcbM b o G n a a iiH o c n ra b . n o a c -
HeHHbiMb u b  T oprO B bixb  y cx O B iax b , k o to -  
p b lH  MHb B b  T 0 H H 0 C T H  H S B b C T H L I. ) ( O K a 3 U
TeAbCTBO (BaH Ka h j h  K a3H aH eScT B a...............)
Ha npeACTaaJeHHbiii BpeMeHHwli s a x o r b  B b
.................................. p y 6 j e B  ( n p o n n c b i o ....................................
.................................................... u p a  cew b  u p H ia ra io .
J ( 0 K a 3 a T e j b C T B 0  cle B b  C i i y n a - t  O T C r y n x e H i i i  

OTb T o p r o B b  eaM b n o j y n y  oópaTHO.
M * cto  nocTOHHHaro »HTexbCTBa M oero B b

....................(H an u caT b  neTKO ro p o A b , y x u n y , jV
A O M a, H H CA O , u m h  h  ł a M H j i i o ) . ____________

‘M t t f l b i  Obi I b  
p u i a B C K o e  

ToJKe n e  3 0 3 -  
aH iiaseiiH -ro Ą .ih  

:>.! mubi

N.  D.  6 2 9 4 . O n p y m n o e  U n m e n ^ a n m c K o ,  
.V n p a n A e n ie .

B b  OKpyiRHOMb B i n e B n a i i T C K o M b  5 n n a -  
u.'.eHiH BapiUKBCKaro n e e H n a ro  O k  p y r a ,  óy-  
4 e T b  n pow aueA eH b  2 4 - r o  CeHTfiSpH BacTo- 
H m a r o  r o ^ a ,  p b u i i i r en b H b iH  T o p r b ,  t e 3b
nepeT opIK K H , ---  HOCpenCTBOMb Ilpncbl/IKM
3aneH8TaHHHXb oobHB.reHifi H H3ycTHar® 
T o p r a ,  Ha n e p e ^ b H K y  12625  KHiiepiib ixb  r y -  
xefi,  XpaHHUłHXCf! Bb E p eC T b -2lHTOBCKMXb 
M a r a i H H a i b  B apu iaB C K aro  I I i iT e iuaH T C K a-  
r o  e K / ia^a  Ha T p n 4 n a r ! i  n a T p o B h w n  cyMKH, 
HoBaro i.5 p a 3iła.

K b  y n a c T i i o  Bb Topr-B 6 y , iy r b  f l o n y m e i i h i  
Kom eiieHiiwe 3aB04HiiKn u  oÓHKnoueHHbie 
n o n p H / l H H K U ,  f-eapaaaiiHHO.

B b  o ó e c n e H e b ie  HeycTodKH TpeóyeTCfl 33- 
n o r o B b ,  Ha n H T H a n u a T b  n p c q e H r o B b  n o ^ -  
p H 4 B o f t  c>Mvrw. 9 t h  3 3 / i o r n  o c a o 6 o « 4 a i o T -  
CH H LI '3BpaUlaK )TCH  HOApHAHH Ky 110 I B b p b  
nocTbBKM uiMb B e m t l i ;  ec/iH TO/ihKo ne  ó y  
4 e T b  c b  e r o  c T o p o H W  b b h o h  u e i i c n p a u H o -  
c t h .  n o  3aK/iH)MeBin K O H T p a K T a ,  e c , m  rio- 
H i e n a e T b  n o ^ p i i . A H i i K b ,  n o m e T T  6 w T b  BM4 3 -  
h o  e.My B b  3 a f l a T 0 K b ,  1104b  o c o S w e  f l e n e H i -  
H hie  3 -..101H, pyór.ih 3 a  p y ó . i b ,  4 0  T i  e T b e h  na-  
c t h  n 0 4 p H 4 H0 fi cy.MMM , p a r n i o ,  u  B b  n p o -  
4 0 4 i K e n i n  1104PH4 3 ,  M o r y r b  f ibirh i iW / I s h m  
no4pK 4H H K y a r w  3 3 4 a r K H ,  no  ho H H a n e  
K a i r b  n o  cy.M«b HeBbic raBTeiiHbixb Bem eń-  
E  n e p e 4 b  iKa K H B e p i i H x b  T y / i e 8  4 0 /DKHa óbiTb 
n p o H 3Be4 eHa c o r - i a c n o  npsiBe4eHHoi«y rn iw e  
o n H c a m i o ,  npHAoHieHHOMy Kb rlP MKa3J,cllQ 
B o e H i i o i y  utAOMCTuy o i b  17 <ł>eBpa,iH I 0 6 J 
r . ,  3 a N. 5 3 , a cawaH nocTaBKa i i o c r p o e H -  
H blX b C yM O Kb ,—  4 0 4 * H a  n p 0 H 3 U 0 4 H T b C f l  bo 
B c b M b  Ha o in n H x b  y c . i o i i i a i b ,  y T i i e p H i . i e n -  
HblXb BoeHHblMb CoBbTOJlb  AAH I10CT3BKH
H nTen4aH TC K iiX b B e m e ń  rio e p o s y  1 8 l 0 r .

n o C T p o e H H b l H  n 0 4 p H 4 HHK0 M b  cyMMKH  
4 0 4 I H H b l  Ś b lT b  C 4 a H Ł l  b b  E p e c T b - y l u T O B C K i e  
M a r a 3 H H H  B a p u i a B C K a r o  H H T e H 4 a H T C K a r o  
C K 4 a 4 a ,  n p e 3 b  i i o c p e 4 CTiio  TaM c i t i r te f i  U p i e -  
MHoii K o v i l l c i i l ,  Kb OÓlUKMb C p O KaMb) t .  e .  
V3 B c e r o  KO/IH‘l«CTBa K b  1 ;AeKaÓpH 1669 !̂'- 
Vs K b 1 flHBapH H Vj Kb 15 cpei ipanii  1870 
1 0 4 a.

P s ó o t b i  n o  n e p e 4 l > i K l ;  6 y 4 y r b  n p o n 3 Bo- 
411 Mbi B b  n o M b m e r i i a x b ,  k o t o p m h  6 y 4 y x b
4 - iH  a r o  10  0 T B e 4 e n w  u b  E p e c T b  / l M T o u c K i i i b
M ar a jH H a x b  H H T e H 4 a n c K a ro  c K / i a 4 a , ecaH 
3 T0 6 y 4 e T b  n p H 3HaHo a o M o m u t i s i b  Bb n p o -  
THBHOMb c / i y n a b ,  n o 4 p a 4 H H K b  40/DKeHb 
l ip o H iB 0 4 i iT h  p a O o ih i  BHb Ka3e i iH b i ib  cir ia- 
4011b, Bb HaeTHOMb nOMbm eHiH , Cb TbIMb, 
h t o 6 w  BWB0 3 H Bei lin  K3b  Kaaer iH aro  Maraari - 
Hs,  n o 4 pH4 4 HKb o6ecneH H B a, ib  Ka3Hy, no  
CTOHMOCTH HXb OCOOhlMb 3a / io roM b,  p y 0 4 b 
3a pyóab.

y  r ae p !H 4 e i i ie  T o p r a  6 y 4 e T b  cA'BxaHo Bap-
ruaBCKHMb H a T e H 4 aHiCKHMb yupaB/ ieH ieM b
e c / i a  c o c T o a u m a f i c H  rrbHa,  He 5y4 e T b  n p e -  
BbiuiaTK o n p e 4 b . ie H H o i l  BoeHHWMb C ob1>- 
TOMb, Bb npOTHBHOMb C/TyHab, O H0 C/lb4 - 
c r b i  11 r o p r a  6 y 4 e 3 b  n p e 4 c r a B 4 e H o  Boei iH o- 
My C o B b r y ,  n p e 3b  B apu ia i icK ii i  BoeHHo- 
OKpyiKHOH C o u i r b .

olnL(a, m e a a io in i e  BCTyriHTh Bb H3JCTHHii 
T o p r b ,  o6H3aHbi npe4CTaBHTB u b  B ap iu a i i -  
C K o e  l l H T e H 4 a H T C K o e  y r i p a B / i e n i e ,  He 1103-  

!Ke 11 HHCOBb yT pa ,  Bb 4CUB H83HaHeillIhIH 
4 4 H T o p r a ,  n p n  np o u reH ir i  Ha ycTaHoB/ieH- 
H oń  rep ó o B o i l  B y s i a r b ,  40KyMeHTH ocBoeM b 
3nan iH  h  3a 4 o r a ,  c o p a 3H lipHwe cyMM® n e y -  
CTOMKH.

3 a n e H « T » H H U H  OÓbHBACHlH 4
n 0 4 a-*w, u.>H npHCiaHW, Bb
llł lT e  114aHTi'Koe y iip«B/ieHie ,
* e  i l  h a c  o u  b y r .pa ,  411H _
T o p r a .  3 a l l r * I -  IaH-*hl»I o ó b H B . i e H lH  4  
3aK.iK)H.n h u b  e b ó l :

1. C o i / u c i e  n p n H H r ą  no_4 pH4 b ,  Ha t o h -
H O M b  oclioiiaeiH ycAoBiń, óe.ib  r iep-M bi! '- .

2 .  H b n y  CK4 3 4 0 Mb i i H c a H i i y i o ,  o e a b . - o -  
n y u i m . i H  4 p y m x Ł  4 p o & t f i ,  K p o M b  s/ 4 , / „  

'A -  ' » n  1 16 K o n .  C<P-
3  M -Ecro i ip t& U aa ine ,  suaHie  b v h  h  « a -  

m u .1 i 10 r u t e n ' i  H B i i x e a H ,  t a k iv.e  w b c i t u b  h  4 0 - 
C/10 K o r 4 a  n t ic a i ro .  K b  oóbf la aeH i io  4 0 4 -  
HlHbl OKITh l lpH 4u*eH bl:  1 .^/AoKyMCHTM o 
3uaHin  npenbHBliTe.i f l;  2 . 3 a x n i n .  c o p aa -  
MbpHKie cy.MsrB HeycToiiKH. H a4 n n c j>  
n a K e T b ,  b b  s o t o p o M b  aar ienaT aiio  o o b H -  
iMeHie , 4 0 /iHiHa óbiTb e4-B4yi0maH-. , ,0 5 b -  
HB,lenie Bb O K p y * H o e  11 i i e i M a m c K o e  
y n p a B , l e n i e  B a p m a u c K a r o .B o e H H a r o  O s p y r a  
Kb pUuiHTeAKHtMy T o p r y ,  Ha3 fia4 e i!H ony  24 
CeHTSÓpa 1869 1 0 4 a ,  Ha n e p e 4 b 4 Ky KHaep- 
Ebixb Ty.ieri,  Ha T p H 4 « a r H  n a ip o e H h i H  c y « -  
k h  HOBaro o ó p a 3i ra .“

yiHira.MT, k o h  ó y . r y i b  y ' i ac  i tsowa l I, Bb 11 - 
3yCT«0.'1b T o p r b ,  /1H4 H0 , IMH 4 p e 3b  IIOBU- 
peu H b ix b ,  B o e n p e iu a e r c H  n o 4 a « « T b  3a u e ' i a -  
TailHhlH GÓbHBAelliH.

BbiitoBbi npHcw.iseiubie n o  Te4erp&*y 11 
y’Bb40 M,leniu llpaBiiTe.ibCTBeHHbixb MbcTb 
H AHiyb, 110 Te-ierpa^y aie, o c b o ó o a h o c t h  
3a , io ronb  no4 pH44 HKOBb, ne  6y4 yTb npH- 
HiiMaeMbi.

O  n  H  C A H 1 E
n-BioTUbiib TpH4 iłaTii-naTpoHHHXb cy- 

MOKb, no o6pa3H3Mb BucoHailu ie  yTBepW- 
4ennwMb Bb 1 7  4 eHb <t>eupa/iH 1869 ro 4 a.

CyiiKH a r a  aaroTOB.iHtOTCH BHoiib ii n e -  
p e 4 i i 4 hiiiaiOTCH 113b  tipeifiHiixb .

KauecTBo MaTepia.ia ii pa iMHpw, HeH3Mb- 
Heinihie HaCTosiniiMb ooHcaiiieMb, ocraiOT- 
ca t i > ,T.e, Kasie y c r a u - 1 H i e n M  óbiHH 4 .1H 
i-yvioKb oópa3Ha 1S64 r o 4 a ,  (n p H K a 3 b  Toro 
we 104a 3a N. 150),  no om icaii i io ,  npHHo- 
weiiiioMy Kb npiiKa3y 1866 r, 3a N. 382, 
c r p .  13— 15. l l jM ’BueiiiH we 3aK,ii04aTCH i»b 
c4-B4yiori(eMi:

1 . K o p o ó s a  (coócTueHHo c y n s a )  4 o . r» H 8  
HMETb: 110 na  Hi Bbicorhi n o  nepe4H e&  c t -Bh -  
Kti l 4/^ iiepiUKa, rio 3a 4 t ie t i  o i b  1 V8 4 0  1 %  
BepiUiU; Ó O K a  cy M KH  40/lłRHH HWBTb Bbl* 
iQHny cooTutiTCTBeHHyH) h 3a4 -

- S/8 ł
i &/

K B e p i i i K a ,  n e  

H0 R0 H 3  e e p n i K a ,

11 e n  CT-BtiKaMb; u i H p n i r a  K o p o 6 K H  ł s/ 8 B e p -  
ruKa; n e p e 4 ' B . i a H H a f l :  i i h c o t k i  h o  r i e p e 4 H e i !  
C T b l l K b  1 % ,  110 3 a 4 H e H  OTb 1 %  4 0  1 %  B.; 
6 o K a  cys iK M  c o o T B b T C T i i y i o T b  B h ii u ii H T ,  n e -  
p e 4 i i e f i  11 3 a 4 H e f i  c T U H o K b ;  m i i p i i H a  K o p o ć -  
Kii 1 %  B e p i u s a .

2. K i a n a H M  4 i i a  n o n e p e n n s i e  (bmTiCTo  
n p e m H H i b  n p o 4 o 4 i . H w x b ) ,  H 3 b  M HrKof i  
11 T o H K o ń  110 n . i o r n o H  h u t o b o h  k o w h  , 4 .1H 
o Ó H e r H e i i i f i  B H j lH M a H ia  i i a T p o t i o o b .  K a a u a -  
Hbi 3 T i i  n p n u i i i u a i O T C H  K b  3 a 4 > ! eH c t B h k H  
KOpOÓKH, Cb  B H y T p e H l l e H  CT opO BbI,  Ha p a 3 -  
c r o H i i i i i  5/ g B e p u i K a  o T b  4 n a B U l H K a ,  u  hm-h-  
e r b  4 - i h h b i  4  B e ( ' iU K a ,  u i H p H H b i  y n p i i u i H i i a  
l 9/ a B e p r n s a ,  a o T C T y n m i b  o T b  n p n u i M B i  H« 
2 V 8 h . ,  K / i a iy a t ib  3 a K p y r / i n f l C b  c b y W H B a e T C H  
4 0  1 B e p u i K a .  H a  %  i i e p u i K a  o r b  K o r u ją  
K , i a n s H b i  H M b i o T b  n p o p -B 3 a i i H b i H  n e T 4 M ,  
K O T o p b lM H  3aCTCrHBaBOK)TCH, UO BpeM H 3 a -  
p H w a t i i n  p y w b H ,  Ha K O w a H H b ie  k o c t m . i k h ,  
n p H u i H T u e  K b  n e p e 4 « e H  C T b H K b  a m n s a ,  
n o  c p e 4 H H B  e f l ,  H a  %  B e p . u K a  O T b  ó o k o -  
HblXb c r o p o H b  K o p o S s u

3 . K a n c r o h b i i a H  cyMOHKa n p i l  H O B b ix b  
c y M K a i b  He n o / i a r a e T c r ;  n p H  n e p e 4 b / i a H -  
H b i x b  w e  o c r a e T C H  110 n p e w n e « y .

4 .  K p b i m a  i n ,  B o u w i b  c y m i a x b  x o a c r a m b  
n e  H 0 4 Ó n i i a e T C H ,  x o t h  o r o p o H K a  o c T a e T C H  
n o  n p e w t i e M j ;  B b  n e p e 4 T , / i a H H b i x b  w e  c y M -  
K a x b ,  x o / i m e u a a  n o 4 K / i a 4 K a  o c r a e r c n  6 e 3 b  
l iJ M T .n e i i jH .

5 .  l I p o T p a o H H K b  He T p e ó y e r c u  n p i i  c y w -  
K a x b  K b  n r o , i h 4 a T b i M b  p y w b H M b ;  n p i i  c y n -  
K a x b  w e  K b  K a n c iO h b H h iM b .  p y w b H M b ,  o C T a -  
eTCH n o  n p e w n e . v y .  *■

6 .  T p i i H ' I t l K b  IipHCTHWHOH,  K a K b  B b  H o -  
b o h ,  T a K b  h  B b  n e p e 4 T 5 . i a h h o h  c y j i K b ,  n o -  
/ l a r a e i c a  0 4 i iH a K 0 BbiH : u m p H H O i o  B b  5/ 8) 
4 4 H H 0 1 O  B b  5  B e p i i l K O B b .  0 . 4 b  i i p H u i H u a e r -  
CH K b  K p b ll l lK Ti  TpOHHCH), CK B03H 0K) CTpoH-  
k o k i ,  c b  B H y T p e H i i e i t  c r o p o H W ,  n a  p a 3 c r o H -  
H il l  4/ g b .  o r b  c p e 4 « H U  i i h w h h t o  Kpa H K p w -  
u i i i .  H a  TpiiH HHK-B n p o p b a b i u a w T C H  4 B b  n e -  
T.IH, 0 4 Ha Ha pa.TCTOHHiH 1 B e p .  OTb K p b ll H H ,  
k u k o b o h  n e T / i e f t  K p b i u i a  h  n p H C T e r H B a e r c n  
Ha K o w a i i H M H  K o c T W / i e K b ,  n p H K p - f i n . i e H -  
H h ii i  K b  H H w r ie M y  K p a i o  H m i i K a ,  n p o T H i i b  
T p HH HH Ka.  / L p y r a H  neT- iH  n p o p b 3 W B a e r -  
c h  Ha p a 3 C T o m i i n  ’/ 8 B e p u i a  o T b  K o H U a  
TpHHMHKa h  3 a c T e r H B a e T c s  Ha n y r o s i m y  
M y H 4 l l p  *, HTH lU H H e.I H ,  TO ^bK O BO BpeMH  
C K o p o f j  c T p S / i b d w ,  4 T o 6 b i  y 4 e p , u a T b  K p b lU iy  
B b  OTKpblTO.Mb HO IOWeHiH II T b M b  o 6 , i e i ’- 
H ii T b  B b iH H M a i ii e  r i a r p i  H OBb.

7.  H a y r o a h H H K H  n p i i u i H B a t O T c H  K b  o 6 l ; -  
H M b  H 3 b  r io n e p e M H b l X b  CT OpOHb K pW U lH ,  
H a s H H a H  o i b  c a s i a r o  n p m u H B a  eH K b  c y s i -  
K b ,  C b  B H y T p e H H e f t  C T o p o H H .  H a y r 0 4 b U H K H

BhiKpnnifroTCH H3b TaKon w e cavcM  W4>ro- 
BOH KOW H, x a x b  II KjlbllH«, H U b  ripilUlH- 
10M b I.H4 -B llMUKiTb C.ib4 yi0 ip ie  pa3M-BpbIt 
y i i p i i i i i H u a  K b  k p h i  m b ,  n o  K p i u i o ń  H H t i i n ,  

e 3 a 4 H  4/ g  u  CH H3J , n o  o p i n i o n  . I r m i n ,  
urpuiK v.

8 . O o r p i e  p a 3 u r , p h <  ey.MKH , \ o * h ih  i ó i . i T b  
c . i*4y  tom ie:

K - p o o x a i  (c< o C T i t e r iH o .  cy-MKa), n j i i p n u a  
i io aoL-  l ' / a B e p n i K a ,  n e p e 4 b  t a i n i  in  1 2 8 u t p - 
uiKa.

Ą .- .u a a  n e p e 4 n e n  c t o k o h w ,  h o b o u  4 ' /8 a e p -  
u i K a ,  n e p e 4 b . i a H H c n  4  u c p u i .

A  m u s  33411011 C T o p o H W ,  i i o B o H  4 ' / b b e p -
u r u a ,  Hepe4 U 4 aHH0 H 4  B e p i u K a .

B u i u i i H a  c n e p e 4 H, ilOHoii l 4/ ,  B e p i U K a ,  
nepeA-B/iaHiiof! l* /a BepiUKa.

BbiuiilHa caa4 H, H c u o i i  n i  I 5/ .  Be: u i K a  
n e p e 4 b aaH iiofi 4 0  1%  uepniKo-

KpwLue: Ho C p e 4 Hefl  HHUiil, Houoft 4 %  
B e p u i K a ,  n e p e . m x a H H o i i  4'/g  u e p i U K a .

BepxiiHH n a e ib ,  Hoiiofi 4 ' / 8 /uepu iK a, n e -  
p e 4 b/iaHHoii 4  uepuiK a.

H h w h h h  h a c T b ,  HOBoir 4*/, 
p e 4 b , T a ! i H o n  4 %  u e p u i K a .

UlnpH H a 110 c p e 4 HHl;, 
n e p e 4 -B , ia H il 0 H 2 6/ 8 B e p u i K S .

lH iip n u a  no  K p a H i t b ,  t i o D o i i  no 3 a/ s  B ep - 
uiKa, n ep e 4 t/iaH H 0 H 3 BepniK a.

n e p e 4 b a a H H K i H  c y M K H  » e  n o 4 H e w a T b  
S p a K o B K b ,  e c . i l l  p a 3 M b p w  n i b  o K a w y T C H  o -  
4HHaKOBbI MH BOOOliye,  H AH  B b  4 a C IH O C T H  
c b  p a a M b p a M H ,  o i i p e 4 b ^ e H H b i b i M H  4 1 H h o -  
UblXb CyMOKb.

B b  n p e w H i i i b  c y M K a x b  y B e a n n e H i e  p a 3- 
M b p o B b  K o p o o K H  n p o H 3 B o 4 H T c n  n o c p e 4 -  
C T B O M b  H a 4 e T a B 0 K b  H 3 b  I0 * r o B o f l  K O W H ,

o 4 H H a K o B a r o  K a n e c T B a  c b  y i i o T p e t l  iH eM o io -  
Ha KopoÓKy ey-MKH.

r .  B a p u i a u o ,  16 A n r y c T a  1809 r o 4 a .
O K pywH oh-llH  rieH 4sH T b ,

2 — 3 r a i i e p a y i b  M a i o p b ,  Xc.MeHTO BC KiB.

N . D. 5289. Dyrekcja Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Siedlcach.
P od aje  do pow saeehnej w iadom ości, iż  na  za­

sad zie  artyk . P ostan ow ien ia  R ady A d m in is tra ­
cyjnej z d n ia  2 8  C zerw ca (1 0  L ipca) 18 6 0  r . 
i up ow ażn ień  przez D y r ek cję  Główmy u d z ie lo ­
nych , n astęp u jące  dobra z ie m sk .e , ja k o  z a le g a -  
ce w ratach T ow arzystw u  K redytow em u Z iem ­
sk iem u  na leżn ych , w ystaw ion e  są na sprzedaż, 
przym usow ą przez lic y ta c ję  publiczną:

1 . B ab ian k a , po u w łaszczen iu  w iożcian  przy- 
d z ied z ica  p ozosta łe , z w sią  tegoż  n a zw isk a , 
z w olnym  szy n k iem  na Jam ach, p rzed m ieściem  
m iasta  O strow a zw anych, z lasem  w obrębie- 
tych  dóbr położonym , z p rzy leg lo śc ia m i i p rzy— 
n a leży tościam i, w O k ręgu  i P o w iec ie  W ło c ła w ­
skim , G ubernji S ied leck ie j p o łożon e , ra ty  z a ­
le g le  w ch w ili zarządzen ia  sp rzed aży  w y n o s z ą  
rs. 3 0 9  k op . 4 8 , vadium  do licy ta c ji w y n o s i ,  
rs. 1 ,2 6 0 , licy ta c ja  rozpocznio  5 ;  od su m y  
rs. 9 ,8 1 6 , term in sprzedaży d. 10 (22 ) Lutego-  
187 0  r., przed R ejen tem  Kanc. Z iem . A dam em . 
D a m ięck im .

2. B u ja ły  M ik oszs litera  E , po u w la szczen ia  
wlc-.ścian przy d z ied z icu  p ozosta łe , z częściam i 
na B u ja lu cn  G niew oszach , Ł u zeck ich  K on ­
tach 1 n om en k latu rą  K ontorow izna zw aną, na  
w si K ie c iec z y , z p r zy le g lo śc ia m i i p rzy n a leży -  
to śc ia m i, w O kręgu  W ęgrow skim , P ow iec ie  S o ­
k o ło w sk im , G ub ernji S ie d leck ie j położone, 
ra ty  z a le g łe  w ch w ili zarządzen ia  sp rzed aży  
w ynoszą  rs. 2 4 9  kop. 6 7 1/ 2, vadium  do l ic y ta ­
c ji r s . 9 0 0 , lic y ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od sum y  
rs. 6 ,3 5 2 , term in  sp rzed aży  d. 10  (22) L u teg o  
1870  r., przed  R ejen tem  E anc. Z iem . A dam em  
D am ięck im .

3. B urzec, po uw łaszczen iu  w łościan p rzy  
dzied zicu  p o z o s ta łe , z kolonją Jasnosz i p rzy -  
Jeg lo śc ią  na w si K ożu eh ow ie , tudzież o :ad a  
B l i c h y  zw ana ja k o  pr/.y le g lo ś ó , z p rzyn a łeży -  
tościam i, w O kręgu  i  P o w iec ie  L u k o w k im , G u­
bern ji S ied leck iej p o łożone, ra ty  z a le g le  w  
ch w ili zarządzenia  sp rzed aży  w yn oszą  is r .  
2 0 5 8  kop. 3 , vadium  do lic y ta c ji rsr. 6 ,1 5 0 ,  
licy ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od sum y rs. 4 7 ,1 1 7 .  
term in sprzedaży dn ia  1 0  (2 2 )  L u teg o  1 8 7 0  
roku, przed  R ejen tem  K anc. Z iem . A uam em  
D am ięck im . '

4  C isie, po u w łaszczen iu  w łościan  przy d z ie ­
dzicu p o zo sta łe , z p rzy leg ł ością P ier o g  (oprócz  
gruntów  i łą k  na w si C isin  p o łożon ych , a do 
dóbr K ow aki n a leżących ) z p rz y leg lo śc ia m i i 
p rzy n a leży to śc ia m i, w O kręgu i P o w ie c ie  S ie ­
d leck im , G ub ernji S ied leck ie j p o łożon e , raty  
z a le g łe  w ch w ili zarządzen ia  sprzedaży  w y­
n oszą  rsr. 6 1 4  kop. 7 2 '/2, vadium  do licy ta c ji  
rs. 2 ,3 4 0 , licy ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od su m y  
rsr. 1 4 ,5 4 0 , term in  sprzedaży <1. 10  |2 2 )  L u te  
go 1 8 7 0  roku, przed R ejen tem  K anc. Z iem  
B ron isław em  W rońsk im

5. C ygan ów k a, po u w łaszczen iu  w łościan  
przy  dzied zicu  p o zo sta łe , z w s ią G ie lc z e  i przyy 
le g łą  częścią  na T rzciance, w r a z  z gruntam i 
G óra zw anem i, z fo lw ark iem  T rzcianka, z o 
w arkiem  C elin y  i osadą  F ab ryk a  zwaną^ z
p r z y l e g l o ś c i a m i  i  p r z y n a l e ż y t o ś c i a m i ,  w G k r V' 
g u  i  P o w i e c i e  G a r w o l i ń s k i m ,  G u b e r n j i  s i e ­
d l e c k i e j  p o ł o ż o n e ,  r a t y  z a l e g l e  w  c h w i l i  z a r z ą -
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(lżenia sprzedaży  w ynoszą rsr . 1,282 k . 9 8 % , 
vadium  do licy tac ji rs . 3 ,750, licy tac ja  rozpo­
cznie się  od sum y rsr . 26,577 kop. 50 , term in  
sp rzed aży  dn ia  10 (22) Lutego 1870 roku, 
p rz e d  R e je n te m  K anc. Ziem. Bronisław em  
W ro ń sk im .

6 . Czarnow ąż l i te ra  A, po uw łaszczeniu wło­
śc ia n  p rzy  dziedzicu pozostałe, z p rzyległem i 
częściam i n a  wsi P ię tk ach , z przyległościam i 
i  p rzynależy tośc iam i, w O kręgu S iedleckim , 
Pow iecie  W ęgrow skim , Gtubernji S iedleckiej 
położone, ra ty  za leg łe  w chwili zarządzenia 
sp rzedaży  wynoszą rsr. 250 kop. 19, vadium  
do licy tac ji rs. 1,230, licy tacja  rozpocznie się 
od  sum y rs. 5 ,689, term in  sprzedaży dnia 10 
(221 L utego  1870 r ., przed R ejen tem  K anc. 
Ziem . Bronisław em  W rońskim .

7. D ąbrów ka W yłazy część A , po u w łasz­
czeniu włościan przy dziedzicu  pozostałe , z 
p rzyległościam i i przynależytośc iam i, w O k rę ­
g u  i Powiecie S iedleckim , G ubern ji S ied leck ie j 
położone, ra ty  zaleg le  w chwili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs r . 95 kop. 7, vadium  do 
licytacji rs r . 600, licy tac ja  rozpocznie się  od 
sum y rsr . 2 ,148, te rm in  sprzedaży  dn ia  10 (22) 
L utego  1870 r., przed R ejentem  Kanc. Ziem. 
S tan isław em  R ostkow skim .

8. E lżb iec in  i K opytów , oraz Kodeń P la -  
Cencya zwane lite rą  B , oznaczone, po uw łasz­
czeniu w łościan p rzy  dziedzicu pozostałe, z 
p rzy leg łą  wsią zarobną K azanów ka, z przy- 
leg lośc iam i i p rzynależytościam i, w O kręgu  
i  Pow iecie B ie lsk im , G ubernji S iedleckiej poło­
żone, ra ty  zalegle w chwili zarządzen ia sp rz e ­
daży wynoszą rs. 2 ,782 kop. 4 7 % , vadium  do 
licy tac ji rs . 7 ,260 , licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs. 61 ,412 kop. 62 % , te rm in  sprzedaży 
d n ia  10 (22) L u tego  1870 roku , p rzed  R e je n ­
tem  K aneel. Z iem ian. S tan isław em  R ostkow ­
skim .

9. G ąska, po uw łaszczeniu  w łościan p rzy  
dziedzicu pozostałe, z fo lw arkiem  tegoż n a ­
zw iska, i wsiami zarobnem i W ru b lin a  i Jo n - 
n ik , z p rzy leg łościam i i p rzynależy tośc iam i, 
w O k ręg u  i Pow iecie Łukow skim , G ubern ji 
S ied leck iej położone, ra ty  zaleg łe  w chwili 
zarządzen ia  sprzedaży wynoszą rsr . 623 kop. 
91 % , vadium do licy tacji rs r . 2 ,610, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs. 17,058 kop. 3 7 % , 
term in  sprzedaży dnia 11 (23) L utego  1870 r., 
p rzed  R ejentem  K aneel. Z iem . A dam em  D a--  
m ięckim .

10. G ozlin , po uw łaszczeniu w łościan przy 
dziedzicu p ozosta łe , z przyległościam i i p rz y ­
należytościam i, w O k ręg u  i Pow iecie Garwo- 
w olińskim , G ubernji S ied leck ie j pełożene, ra ty  
za leg le  w chw ili zarządzen ia sprzedaży w y­
n oszą  rsr. 1,218 k. 2 0 % , vadium  do licy tacji 
r s r .  4 ,350, licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
r s r .  29,387, te rm in  sprzedaży  dn ia  11 (23) 
L utego 1870 r . ,  prz d R ejentem  Kanc. Ziem. 
A dam em  D am ięckim .

11. Gozd i K iy, po uw łaszczeuiu w łościan 
p rzy  dziedzicu pozostałe , z p rzy leg łościam i i 
p rzynależy tośc iam i, w O kręgu  i Pow iecie Ł u ­
kow skim , G ubern ji S iedleckiej położone, ra ty  
za leg łe  w chw ili zarządzen ia  sprzedaży  w y­
noszą rsr. 540 kop. 86, vadium  do licy tacji 
r s r .  2 ,175, licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
r s r .  13,616, te rm in  sprzedaży  d n ia  11 (23) L u ­
teg o  1870 r., p rzed  R ejen tem  K anc. Z iem . A da­
m em  D am ięckim .

12. G usin , folw ark i wieś L eśn ik i, po uw ła­
szczeniu włościan przy  dziedzicu pozostałe, 
z  p rzyległościam i i p rzynależy tośc iam i, w 
w O k ręg u  i Pow iecie G arw oliirskim , G ub ern ji 
S ied leck iej położone, ra ty  zaległo w chw ili za­
rząd zen ia  sprzedaży w ynoszą rs. 341 k. 15 
vadium  do licy tac ji rs r . 810, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rsr. 5,968, te rm in  sprzedaży 
dn ia  11 (23) L u tego  1870 r . przed  R e jen tem  
K anc. Ziem. B ronisław em  W rońskim .

13. H ańsk , po uwłaszczeniu włościan przy  
dziedzicu pozostałe, z p rzy ieg łem i folw arkam i 
i  wsiami H ań sk , K ołacze, Z dziarka , Szcześni- 
k i, S tarzyzna, S zych u ta , K onstautynów ka, 
z uroczyskam i Leć, K łubokie, K ozak, do dóbr 
niniejszych należy  także  folw ak L ubom ierz 
zw any, z przyległościam i i przynależy tośc iam i, 
w O kręgu  i Powiecie W łodaw skim , G ubern ji 
S iedleckiej położone, ra ty  za leg łe  w chw ili z a ­
rządzonej sprzedaży wynoszą rs r . 6 ,294 kop. 
5 0 , vadium  do licy tac ji rs r . 18,450, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs . 136,020, term in  
sprzedaży d. 11 (23) L utego  1870 roku, przed 
R e jen tem  Kanc. Ziem. B ronisław em  W ro ń ­
skim .

14. K onty, po uw łaszczeniu w łościan przy 
dziedzicu pozostałe, z przy leg ł, i p rzy n a leży t., 
w O kręgu i Pow iecie B ielsk im , G ubern ji S ie ­
dleckiej położone, ra ty  za leg łe  w chw ili za ­
rządzenia sprzedaży wynoszą rs. 508 kop. 48, 
vadium  do 1 cytacji rs. 1,650, licy tac ja  rozpo­
cznie  się od sumy rsr. 11,218 kop. 50, term in  
sp rzedaży  dnia 11 (23) L utego  1870 r., prźed 
R e je n te m  K aneel Ziem. B ronisław em  Vv roń- 
kim .

15. K rzyw da, po uwłaszczeniu w łościan przy 
dziedzicu  pozostałe, z częściam i n a  wsiach Rado* 
ryżu , Kożuchowce i F iuków ce i z fo lw arkiem  
mowo-erygowanym Józefinów zw anym , tudzież 
dob ra  ziem skie Kożuchówka część A, z p rzy l. 
n a  R adoryżu i K rzyw dzie i w szelkiem i p rzynal. 
w O -gU  Żelechow skim , P-cie Łukow skim , G ub. 
S ied leck ie j położone, ra ty  zaległe w chwili za ­
rząd zen ia  sp rzedaży  wynoszą rs. 2 ,454 kop. 
5 0  vadium  do licy tac ji rs . 6 ,600, licy tac ja  roz­
pocznie się 1 od sum y rs. 52,337 kop. 25, te r ­

m in sprzedaży dnia l l  (2.3) Lutego 1870 r ., 
przed R ejen tem  K aneel. Ziem. B ronisław em  
W rońskim .

16. L in  vel L ejno , z dwóch respec tive  czę­
ści A i B, sk ład a jące  się , po uw łaszczeniu w ło­
ścian p rzy  dziedzicu pozosta łe , z p rz y le g ło ­
ściam i i przynależytośc iam i, w O k ręg u  i P o ­
wiecie W łodaw skim , G ubern ji S ied leck ie j po­
łożone.

Czyni się jaw nem , iż z gruntów  do dóbr tych 
należących nowo utw orzoną zosta ła  osada czyli 
fo lw ark  G rondy Ja g o d n e  zw any , k tó ry  z d o ­
bram i tem i n ierozdzieiną własność i całość 
stanow i, ra ty  za leg łe  w chwili zarządzen ia 
sprzedaży wynoszą rsr . 1,668 kop. 19 72, va­
dium  do licy tac ji rs. 5,205, licy tac ja  rozpocznie 
się od sum y rs. 44,470, listy  likw idacy jne  na 
zabezpieczenie pożyczki T ow arzystw a w B a n ­
ku deponow ane rsr. 1,150, te rm in  sp rzedaży  
dnia 11 (2 3 ) L utego  1870 r., przed  R ejen tem  
K anc. Z iem . Stanisław em  R ostkow sk im .

17. M ałaszew ice W ielk ie  część C, po uw ła­
szczeniu włościan p rzy  dziedzicu pozostałe , 
z przyległościam i i p rzynależy tośc iam i, w 
O k ręg u  i Pow iecie B ielsk im , G ubern ji S ied le ­
ckiej położone, ra ty  zaległe w chw ili za rzą ­
dzen ia  sp rzedaży  wynoszą rsr. 3 i7  kop. 46, 
vadium  do licy tacji rs . 900, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rs. 6,984, term in  sprzedaży 
dnia 12 (24) L utego  1870 r., p rzed  R ejen tem  
K anc. Ziem. Adam em  D am ięckim .

18. P rz y łę k , z folw arkiem  i wsią P rzy łęk , 
z dobram i K ow nacice, z wsiam i czynszowymi 
czyli nom en k la tu ram i Z ygm unt i L eokad ja , 
po uw łaszczeniu w łościan przy  dziedzicu pozo ­
sta łe , z przyległościam i i przynależy tośc iam i, 
w O kręgu  i Pow iecie G arw olińsk im , G ubern ji 
S ied leck ie j położone, ra ty  za leg le  w chw ili za­
rządzen ia sprzedaży  wynoszą rsr . 1,281 kop. 
kop. 81, vad ium  do licy tac ji r s  3 ,810, lic y ta ­
c ja  rozpocznie się od sum y rs. 14,715, term in  
sprzedaży dn ia  12 (24) L utego  1870 roku, 
przed  R e jen tem  K aneel. Z iem . A dam em  D a ­
m ięckim .

19. R om aszki, po uw łaszczeniu włościan przy 
dziedzicu pozostałe , z przy leg łościam i i p rzy ­
należytościam i, w O kręgu  i Pow iecie W łodaw­
skim , G ubern ji S ied leck iej położone, ra ty  za­
leg łe  w chwili zarządzenia sp rzedaży  wynoszą 
rsr. 869 kop. 3 8 % , vadium  do licy tacji rs r . 
3 ,000, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 
18,975, term in  sprzedaży dn ia  12 (24) Lutego 
1870 r., przed R e jen tem  K anc. Ziem. Adamem 
D am ięck im.

20. R ozbi y K am ień część A, i B, po uw ła­
szczeniu  włościan .p rzy  dziedzicu pozostałe, 
z przy leg łościam i i przynależytościam i, w O k rę ­
gu W ęgrow skim , Powiecie Sokołow skim , G u­
b e rn ji  S ied leck iej położone, ra ty  zaleg łe  w 
chw ili zarządzen ia  sprzedaży  w ynoszą rub . sr. 
875 kop. 15, vadium  do licy tac ji rs . 2,055, l i ­
cy tac ja  rozpocznie się od sum y rar. 11,038, 
te rm in  sprzedaży dn ia  12 i24* L utego  1870 r., 
przed  R ejen tem  K enc. Ziem. A dam em  D am ię ­
ckim .

21. Rozw adów ka, po uw łaszczeniu włościan 
przy dziedzicu pozostałe, z przyległościam i 
i p rzynależy tośc iam i, w O kręgu  i Pow iecie 
W łodaw skim , G ubern ji S ied leck ie j położone, 
ra ty  za leg łe  w chw ili zarząd zen ia  sp rzedaży  
wynoszą rs. 1 ,730 k. 57, vad ium  do licytacji 
rs. 5 ,100, licy tac ja  rozpęcznie się od sumy rsr . 
36 ,193 kop. 50 , term in  sprzedaży  dn ia  12 (24) 
L utego 1870 r., przed R ejentem  K anc. Ziem. 
B ronisław em  W rońskim .

22. B uda, po uw łaszczeniu  włościan p rzy  
dziedzicu  pozostałe, sk ład a jące  się z folw arku 
i wsi R uda, aw ulsu K arolina i lasów do nich 
należących , z p rzy leg łośc iam i i p rzynależy to- 
Ćciami, w O kręgu i Pow iecie R adińskim , G u­
bernji S iedleckiej położone, ra ty  za leg łe  w 
chw ili zarządzen ia sp rzedaży  wynoszą rs. 587 
kop. 26, vadium  do licy tac ji rs. 2,250, l ic y ta ­
cja rozpocznie się od sum y rs. 13,272 kop. 75, 
te rm in  sprzedaży dn ia 12 (24) L utego  1870 r., 
przed R ejentem  K aneel. Z iem iań. B ronisław em  
W rońskim .

23. S toczek, po uw łaszczeniu w łościan przy 
dziedzicu pozosta łe , z wsią G rab iny  i częścią 
n a  Z grzeb ichach , z przyległościam i i p rzyna 
le ły to śc iam i, w O kręgu  i Pow iecie W ęgrow ­
sk i m, G ubern ji S ied leck ie j położone, ra ty  za ­
leg łe  w chw ili zarządzen ia  sprzedaży  wynoszą 
rs. 1,331 k. 47 , vadium  do licy tac ji rs r . 4,890, 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr. 29,700, 
term in  sprzedaży dn ia  12 (24) L u tego  1870 r., 
p rzed  R ejentem  K aneel. Z iem iań. Bronisław em  
W rońsk im .

24. Suchodół część A, (p ara fji G rębków ) 
po uw łaszczeniu w łościan p rzy  dziedzicu pozo­
sta łe , z przyległościam i i przynależy tośc iam i, 
w O kręgu  i Pow iecie W ęgrow skim , G ubern ji 
S ied leck iej położone, ra ty  za leg le  w chwili 
zarządzenia sprzedaży  wynoszą r«. 109 k. 38, 
vadium  do licy tac ji rsr. 660, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rs. 2 ,516, te rm in  sprzedaży - 
dnia 12 (24) L utego 1876 r., przed  R ejentem  
Kanc. Ziem. S tanisław em  Rostkow skim .

25. T cborznica P o dborna  i Ś redn ia , po uwła- 
szczenin włościan przy dziedzicu pozostałe, 
z pewnem i częściam i na w s:aeh T chorznica 
W yszki i W yszom ierzu, z p rzy leg łośc iam i i 
przynależytościam i, w O k ręg u  W ęgrow skim , 
Pow iecie Sokołow skim , G ubern ji S ied leck iej 
położone, ra ty  za leg łe  w chwili zarządzen ia 
sprzedaży w ynoszą rs . 302 kop. 9 4 % , vadium  
do licy tacji rs. 1 ,590, licy tacja rozpocznie się 
od sumy rs. 10,109, term in  sprzedaży  dnia 12

(24) L utego 1870 r ., p rzed  R e jen tem  K anc. 
Ziem . S tan isław em  R ostkow skim .

26. T rojanów , po uw łaszczeniu  w łościan p rzy  
dziedziedzicu pozostałe, z częścią na  wsi zaro- 
bnej Połosk i, z p rzy leg łośc iam i i p rzyoależy- 
tośc iam i, w O kręgu  i Pow iecie B ielsk im , G u­
bern ji S iedleckiej położone, r a ty  za leg łe  w 
chw ili zarządzen ia  sp rzedaży  wynoszą rs. 688 
kop. 24, vadium  do licy tac ji rs. 2,310, lic y ta ­
cja rozpocznie się od sumy rs . 17,115, te rm in  
sprzedaży d n ia  12 (24) L u te g o  1870 roku, 
przed  R ejen tem  K anceł. Z iem iań. S tan isław em  
R ostkow skim .

27 . Orzechów, po uw łaszczeniu w łościan 
p rzy  dziedzicu pozosta łe , z wsiami Nowy i S ta ­
ry  O rzechów , tudzież z m łynem  B obryk  zw a­
nym , z w szelkiem i przy leg łościam i i p rz y n a le ­
żytościam i, w O k ręg u  i Powiecie W łodaw ­
skim , G ubern ji S ied leck ie j położone, ra ty  z a ­
leg le  w chw ili zarządzen ia sprzedaży wynoszą 
rs. 938 kop. 7 2 % , vadium  do licy tac ji rub . sr. 
2,730, licy tac ja  rozpocznie się ed sum y rs r . 
26,948 kop. 75, te rn rn  sprzedaży  d. 13 (2 5 ) 
Lutego 1870 r., przed R e jen tem  K anc. S ta n i­
sławem  R ostkow skim .

28. W ieliczna , po uw łaszczeniu w łościan 
p rzy  dziedzicu pozostałe, z przyl. i p rzynależ  , 
W O -gu i P -c ie  W ęgrow skim , Gub. S iedleckiej 
położone, ra ty  za leg łe  w chwili zarządzenia 
sprzedaży w ynoszą rs. 501 kop. 3 0 % , vadium  
do licy tac ji rs . 2 ,160 , licy tac ja  rozpocznie się 
od sumy rs. 11,941 k. 8 7 % , term in  sprzedaży 
dnia 13 (25) Lutego 1870 r., p rzed  R e jen tem  
K an c . Z em . Adamem D am ięckim .

29. W ola W o ły ń sk a , po uw łaszczeniu  wło­
ścian p rzy  dziedzicu pozosta łe , z p rzy leg ło śc ia ­
mi i przynależy tośc iam i, w O kręgu  i Powiecie 
S iedleckim , G ubern ji S iedleckiej położone, 
ra ty  za leg łe  w chwili zarządzen ia  sprzedaży 
w ynoszą rs. 368 kop. 35, vadium  do licy tac ji 
rs . 1,650, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 
9,141 k. 25, te rm in  sprzedaży  d. 13 (25) L u ­
tego  1870 r., przed R ejentem  K aneel. Z iem iań. 
A dam em  D am ięckim .

30. W ola O ssow ińska, po uw łaszczeniu wło­
ścian p rzy  dziedzicu  pozostałe, sk ład a jące  się 
z folw arków  W ola  O ssow ińska, O szczepalin , 
z awulsów F ilip in a , Jadw iga, z wsi zarobnych 
W ola O ssow ińska, O szczepalin , o raz z lasów 
przyległych a  do ty chże  dóbr należących, z 
przyległościam i i przynależytośc iam i, w O k rę ­
g u  i .Powiecie Ł ukow skim , G ubern ji S ie d le ­
ck ie j położone, ra ty  za leg le  w chwili za rz ą ­
dzen ia  sprzedaży  wynoszą rs. 3,101 kop. 31 %» 
vadium  do licy tac ji rs. 6 ,960, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rs. 48 ,413 kop. 25, te rm in  
sprzedaży dnra 13 (2 5 ) L utego  1870 r  , przed  
R ejen tem  K anc. Ziem. S tan isław em  R ostkow ­
skim .

31. Zaw adów ka, po uw łaszczeniu  włościan 
p rzy  dziedzicu  pozostałe, z p rzy leg łą  ko lon ją  
Załucze, z przyległościam i i przynależy tośc ia - 
mi, uform owane z oderw anej od dóbr W oli We- 
reszczyńsfciej, wsi Zaw adow ki i z oderw anej 
od dóbr Łomnicy kolon ji Z ałucze, tudzież z 
przy łączonych  pewnych g run tów  od dóbr W oli 
W ereszczyńskiej odciętych, w teraźniejszem  
ograniczeniu  włók 111, m orgów 2 ] , prętów  
23372 rozleg łośc i m ające, w O kręgu  i Pow ie­
cie W łodaw skim , G ubern ji S iedleckiej położo­
ne, ra ty  za leg łe  w chwili zarządzen ia  sp rzed a ­
ży wynoszą ie. 541 kop. 17% , vadium  do li­
cy tac ji rsr. 2 ,400, licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs. 26 ,478 , te rm in  sprzedaży d. 13 (25) 
Lutego  1870 r., przed R ejen tem  K anc. Ziem. 
Adam em  D am ięckim .

32. Ząbków, po uw łaszczeniu w łościan p rzy  
dz edzicu pozostałe, z przyległościam i i p rz y ­
należytościam i, w O kręgu W ęgrow skim , P o ­
wiecie Sokołow skim , G ubern ji S ied leck iej p o ­
łożone, r a ty  za leg łe  w chwili zarządzen ia sp rz e ­
daży wynoszą rsr. 490 kop. 5 0 % , vadium  do 
licy tac ji rs . 2,880, 1.cy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs. 11,885, term in  sprzedaży d. 13 (25) 
L u tego  1870 r  , p rzed  R ejentem  K anc. Ziem. 
Bronisław em  W rońskim .

33 . Ż abieniec, po uwłaszczeniu w łościan 
p rzy  dziedzicu pozostałe, z p rzy leg łośc iam i i 
p rzynależy tośc iam i, w O kręgu  i Pow iecie G ar­
w olińskim , G uberu ji S iedleckiej położone, ra ty  
za leg łe  w chw ili zarządzenia sp rzedaży  w yno­
szą rsr. 451 kop. 92, vadium  do l i ty ta c ji  rs r . 
1,920, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rar. 
10,234, te rm in  sprzedaży  du ia  13 (25) L u tego  
1870 r., przed  R ejen tem  K anc. Ziem. B ro n i­
sławem  W rońsk im .

34. Źelków, po uw łaszczeniu w łościan przy 
dziedzicu  pozostałe, z przy leg łościam i D ro p ia , 
Bębenek, G ołąbek, folw ark czyli aw uls T eodo­
rów , sk ład a jący  się z morgów m iary  nowopol- 
skiej 223, prętów  50, O sady RosV<Mz i w szcl- 
k iem i p rzy leg łościam i i p rzynależytościam i, 
w O k ręg u  i Powiecie S iedleckim , G ubern ji S ie­
d leckiej położone, ra ty  za leg łe  w chwili za rz ą ­
dzen ia  sprzedaży  wynoszą rs r . 2 ,465 kop. 22, 
vadium  do licy tac ji rs . 6 ,900, licy tac ja  rozpo­
cznie  się od sum y rs. 33 ,023  kop. 75, te rm in  
sprze daży  dnia 13 (25) L u tego  lo 7 ó  r., przed 
R ejen tem  K anee l. Ziem. B ronisław em  W roń­
skim .

Uwaga. W e w szystkich powyższych dobrach  
z powodu uw łaszczenia w łościan , przedm iotem  
sprzedaży, są w yłącznie g ru n ta  po uposażeniu 
w łościan przy  dziedzicu pozostałe.

35. K onarzew szczyzna i Skolim ow szczyzna, 
p rzy  m ieście Ł osicach, z zabudow aniem  w m ie ­
ście Łosicach i z p r a ż e ń  prop inacji, p rzy leg ło ­

ściam i i p rzynależy tośc iam i, w O kręgu  Ł osi- 
ckim , Pow iecie K onstan tynow skim , G ubernji 
S iedleckiej położone, ra ty  zaleg łe  w chwili z a ­
rządzen ia sprzedaży Wynoszą rs. 196 kop. 80, 
vadium  do licytacji rs. 600, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rsr. 11,842 kop. 50, te rm in  
sprzedaży  dn ia  13 (25) L utego  1870 rek u , 
przed R ejen tem  K aneel. Z iem iań. S tan isław em  
R ostkow skim .

36. Skrzyszów  A, z częściam i n a  wsiaeh S to­
ku, K lem bowie i D om aninach K ozłach, z p rzy ­
ległościam i i p rzynależy tośc iam i, w O kręgu  i 
Fow iecie Łukow skim , G ubern ji S iedleckiej po­
łożone, ra ty  za leg łe  wjghwili zarządzeń a sp rze­
daży wynoszą rs. 159 kop. 82 % , vadium  do l i ­
cy tac ji rs 675, licy tac ja  rozpocznie się od su ­
my rs. 3 ,272, term in  sprzedaży d. 13 (25 ) L u­
tego  1870 r., przed R e jen tem  Kanc. Ziem. S ta ­
nisław em  R o*tkow skim .

N ad m ien ił się je d n a k , iż na  zasadzie uw agi 
p rzy  a r t .  22 Najwyżej zatw ierdzonych p rzep i­
sów o w ypłacie listów likw idacyjnych, tudzież 
a r t .  1294 p ro toku łu  206 posiedzenia K om itetu  
U rządzającego w K ró lestw ie Boiskiem , sp rz e ­
daż dóbr: ad  N r. 35 K onarzew szczyzna i ad 
N r. 36 Skrzyszów  A , wraz z praw em  do o trz y ­
m ania w ynagrodzenia likw idacy jn rgo , za uw ła­
szczone g ru n ta  w tościan, uw ażaną będzie za 
niew ażną, jeżeli okaże się, że licy tac ja  odbyła 
się po ogłoszeniu  lub  w sam  dzień og łoszen ia  
przez K om isję L ikw idacyjną o p rzyznan iu  wy­
nag rodzen ia  likw idacyjnego.

U w aga dotycząca dóbr L in  vel L ejno  p ad  
Nx. 16.

Poniew aż p rzy  w ypłacie listów  likw id acy j­
nych, zatrzym anem  zostały  na wzmocnieni© 
bezpieczeństw a udzielonej pożyczki tym  d o ­
brom  rs. 1,150, Nowonabywca zatem  tych  dóbr 
pod rygorem  re licy tac ji obow iązany je s t  w ystą­
pić z częścią pożyczki T ow arzystw a w yrów ny- 
wającą zatrzym anej sum ie, a to sp łacając  t a ­
kową w K asie D yrekcji Szczegółowej w ciągu 
dni 20 po lic y ta c ji, w listach  zastaw nych o k re ­
su i i i-g o  tej se rji, w ja k ie j pożyczka do sp ła ty  
w skazana zaciągn ię tą  zosta ła  i wnosząc gotow i­
zną sumy końcowe nie dające się sp łacić li­
stam i zastaw nem i.

V adium  do w szystkich licy tacji powyższych 
oznaczone, złożone być winno w gotowiźnie, 
dozw ala się je d n a k  p rzystępu jącem u do lic y ta ­
c ji, na  vadium  oznaczone gotow izną, złożyć 
L isty  Z astaw ne, lub  L isty  L ikw idacy jne 
z bieżącemi kuponam i, lecz w ta k ii j  ilości, 
by w artość rzeczyw ista złożonych L istów , ob li­
czając tym czasowo, w edług osta tn ieg o  kursu  
G iełdy  W arszaw skiej, w yrów nyw ała sum ie va- 
d ja lnej w gotow iźnie oznaczonej.

Sprzedaże odbędą się w term in ach  wyżej 
oznaczonych, poczynając od godziny 10 rano 
W obec R adcy D yrekcji Szczegółow ej, gdyby 
/.aś R e jen t, przed k tó rym  sprzedaż m a się od ­
bywać był przeszkodzonym , sprzedaż odbędzie 
się w j e2 °  K ancelarji przed  innym  R ejen tem  
k tóry  go zas ąpi.

W arunki l cy tacy jne są do p rze jrz en ia  w 
właściw ych k sięgach  w ieczystych i w biurze 
D y rek c ji Szczegółowej.

W końcu uprzedza in teresan tów , iż gdyby 
w dniu do licy tac ji oznaczonym, p rzypadło  
św ięto kościelne lub uroczystość galow a dw or­
sk a  pierw szego rzędu , sp rzedaż odbędzie się 
w dniu zaraz następnym  w K ancelarji tegoż 
sam ego R ejen ta .

O s t r z e ż e n i e .
W  razie niedojśc ia  do sk u tk u  powyższej 

sp rzed a ży  d la  b rak u  konkurentów , d ruga 
osta teczna  sprzedaż od zniżonego szacunku od* 
by tą  będzie bez dalszych nowych doręczeńw ^ 
te rm in ie  ja k i  D y rek c ja  Szczegółowa oznaczy 
w pism ach publicznych raz je d e n  ogłosi (a r t . 
26 Postanow ienia b. Rady A dm inistracyjnej Kró­
lestw a P o lsk iego  z  d. 28 Czerwca (10  L ipca) 
1860 r.).

{Siedlce d. 25 Czerwca (10 L ipca) 1869 r.
P rezes, Kozłow ski.

P isa rz , Tchorzew ski.

N . D. 6298. Ha'iaAbHUH'b 3anaĄHazo 
Vopuazo O Kpy z a.

JJ,OBOflHTCH Ro BceoÓmaro cB t^en ia , uto bt» 
VnpaB^eHm HauajrbHHita BeH^HHCKuro yfc3ga 
5 (1 7 J CenTHÓpa c. ro /ta  b i  11 TaeoBi> yTpa 
ó y ^ e T t  nponsBOffHTca bt> naTLift pa3i> M oprb 
nocpe^CTBOMT* 3aneuaTaHHwxT> oOaBjeHin Ha 
i i ! CTaBKy bt» 1869 r .  b i  HoMÓpoBctuft O apy* 
iiiHMft MarasHifB rocokt, pa3 H w x t COpTOBT., 
H paSMf.pOBT* OTT> B03BbimeHHbIX'b IjtSHt Ha 
2 0 % , a  nmeHHo:

1. /(oCOKTł B 'b  1" TO-BIIJ. 1 2 "  JHIIp- 2 4 ' flJIHH.. 
no  60 Koa. s a  uiTyity.

2. f l o C O K T ,  BT, l % " T O . i m .  1 2 "  U IIip . 24' 
fljn iH . no 78 Kon. 3a u i T y i t y .

3. ftO C O K T * BT> 2 "  T O J im  . 12" m a p .  2 4 '  
fljiHH. no 1 p . 8 k. 3a iHTyuy.

4. ft0C0KT> bt> 3 "  TOJIIH. 12" u inp . 2 4 ' /j jh h . 
no  1 p . 50 k. 3a n i T y i s y .

5. /^ocokt* bt, 4 "  TO.im. 12" n inp . 2 4 ' k-ih h . 
no 1 p . 98 k. aa iuT ysy .

6 .  ro p O b lJ Ib H b lX T , ROCOK-b BT> 1 % "  T O JII^ . 
no 27,6  k. aa  uiTyny.

7. PopÓHJibHWJTb rocokt, Blj 4 " -roam, no 
20,4 k. sa  urryicy.

8. r o p ó n a e ii  a° cokt» no 13,8 k . 3a uiTyicy.
IIpucT ynaiom ift kt> TOpraMił , o6a3aHT»

npeflCTaBiiTb iipn  oÓT>HBjieHin na  s a jo n >  748 
p yó . h Ha H3flepiEKu no 0ÓT>an.ieHiH ToprOBi* 
18  py 6 .
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T o p E  3 TH ó y R y T t  n p o n 3 B O S B T C H  H a  T aitH X T . , 
a t e  y c a o B i a x t ,  K a s i a  ó h j i h  H a 3 H a s e H M  k i>  
n e p B U M i>  T o p r a M t  . s o x o p t i H  n O M B in e i iu  
E -b  B apiuaB C K O M Tb ^ n e B H E K B  s a  AS 5 5 — 6 0

h 64.
be  J^niiOpOBt. 14 (2 6 ) ABrycTa 1869 r.

H e x b l J O B E .
1 _ 3  CeKpexapt Oitpyra, HaniKOBHHE.

JV. D . 6195. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 5 i 6  M iasta W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż  p ra ­
w n ie zajęte  na satysfakcją, należności sk a r­
bow ych i m iejskich ruchom ości a mianowicie: 
kanapa, szafa, łu żk a  jesiunow e, lustra , sza- 
baśnik i t. p. przedm ioty, w d. 28 Sierpnia  
(9  W rześnia) 1869 r. o godzin ie 12  w p o łu ­
dnie w domu pod N. 1798 przy u licy  F ran isz-  
kańskiej przez licytację za gotow e p ien iądze  
Więcej dającem u sprzedane zostaną.

W arszawa d. 14 (26) S ierpnia 1869 r.
2  2 D obronoki.

N . D . 6 3 3 5 • P isarz Trybunatu byunmego 
w Płocku.

W  zastosow aniu  s ię  do art. 632 K. P . S. 
Wiadomo czyni, iż  n a  żądan ie k o m isa rzy  l i ­
kwidacyjnych m asy D om u Z leceń  R olników  
P ło ck ich , jako  to: M aksym iljana Cham skiego  
W łaścic ie la  dóbr, w e w si M ęczem nie Okręgu  
Płockim , Józefa  Sobieranskiego S ędziego  
Trybunału Cywilnego w P łocku , H ip olita  
W ą sow icza  w łaściciela  dobr we w si T łuchow - 
ku O kręgu L ipnow skim , oraz w spóln ików  
firmowych tegoż domu: A leksandra N ostytz  
Jackow skiego w łaściciela  dóbr, dawniej w m. 
P łock u , a dziś we w si B oguszym e Okręgu  
M ław skim , F ran ciszk a  K leniew skiego w ła ­
śc ic ie la  dóbr we w si Zaborowie O kręgu  
P łock im  i  Gustawa Z ie liń sk iego  w łasc ice la  
dóbr, w Skępem  O kręgu L ipnow skim  Ga- 
bernji P łockiej zam ieszk ałych , z a m iesz ­
k an ie  zaś prawne do tego in teresu  u Ju lja­
n a  M ejer Patrona przy Trybunale Cy wilnym  
w  P łock u  w tem że m ieście  zam ieszkałego, 
obrane m ających, w poszukiw akiu  sum y rsr. 
5 ,500 i sumy rs 1,204 kop. 8  z procentem  po  
6 %  od d. 20 Sierpnia (I W rześn ia) 1868 roku  
l ic z y ć  się  winnym, kosztów  za  doręczenie  
aktów  rs. 2  kop. 80, kosztów  nakazu  eg ze ­
kucyjnego z doręczeniem  rsr. 5 kop 6 7 '/5 i 
dalszych  od Józefa  K osińskiego i Szym ona 
R udow skiego obyw ateli, p ierszego d ziedzica  
d ó h rK eczew n a  i  innych, w K ęczew ie P ow ie­
c ieM ła w sk im , a drugiego dziedzica  dobr R o- 
m oka i innych w R om oce P ow iecie M ławskim  
zam ieszkałych , aktem  A ieksaiidra i  aw ła Ra- 
m iszew sk iego Komornika przy Sądzie P o k o ­
ju w M ław ie, w tem że m ieście z urzędow a­
n ia zam ieszkałego w dniu 5 ( 1 0 ,  o ( to ) ,
(19) i  8  (20) L utego r. b. sporządzonym , za ­
j ę tą  zo sta ła  w drodze przym uszonego w yw ła-
szczen ią  nieruchom oość: , .

Sp ich lerz m asiv murowany w m ieście M ła- 
w ie P ow iecie  M ławskim  pod Nr. .9 3  i 194 
Dołożony, dziedziczn ie do egzekw ow anych  
J ózefa  K osińskiego i S zy m o n a R u cto  w sk  i eg o 
n ależący , o trzech  p iętrach , z dachem  deska­
m i krytym , na którym  położon a  je s t  te ^tura  
sm ołew cow a, z  p iw nicą pod całym  
rzem , ze  stósow nem i przyrządam i do w ciąga­
n ia , sp u szczan ia  i  zsypyw ania zboza 1 1 . p 
Spich lerz ten  położon y  przy u l.cy  Tylną 
zw anej, graniczy na w schód z tą z  u licą , na  
południe z nieruchom ością sukcesorów  J ó z e ­
fa  L ubiósziego, na zachód z polem  do . .d a ­
ma C hm ielew skiego należącem , na po łnoc  
nieruchom ością sukcesorów  Stępn iew sk iego  
i  m ałżonków  D ąbrow sk ich  P rzy sp ich  erzu  
tym  znajduje się  stod ółk a  w słupy z bali s ta ­
wiona dyskam i kryta, o jednej kom orze, a  
nadto studnia balam i cembrowana n iedokoń­
czona. Z e sp ich lerza pom ienionego, oprocz  
sk ład k i ogniowej w ilo śc i rsr. 11 kop. 4 i /.2 
roczn ie , żadne inne podatki uie op acają się  
d otychczas. Spichrzem  tem  ^ a ^ ^ a p e ł n o  
m ocnik  dłużników  K osińskiego i R udow skie  
go, K onstanty  N ien ałtow sk i. an;Ph-

K opje aktu zajęcia  wyżej o p i s a n e g p  
lerza , doręczone zostały: P isarzow i &ą 
krju w M ław ie W łady sław y wi C zerw ińskie­
m u i  Burm istrowi M iasta M ławy M ikołajow i 
W esterm an , obu pod dniem  28 L utego  ( i z
M arca) 1869 r. _

W niesiono k op je aktu  zajęcia  do akt n jp o -  
tec z c y c h  sp ich rza  w m ieście M ław ie pod Nr. 
193 i 194 położonego d. 3 (15) M arca r. b ., a  
w dniu dzisiejszym  do k sięg i zaaresztow ać  
w K ancelarji P isarza  Trybunału C ywilnego  
W P łocku  utrzym ywanej. . . . . .

P ierw sza  publikacja zbioru objaśnień i wa 
*6nków sprzedaży pow yższego sp ichrza, od- 
będzie s ię  na publicznej audjencji T rybunału  
f'Jwiinego w P łocku  o godz. 10 z nana w dniu 
17  (29) M aja 1869 r.

P ło ck  d. 13 (25) M arca 1869 r.
A sesor  K olegjalny, B ielsk i.W

13 (25)r T r r l .  n a  ta b l iC f  W 8811 US
•Trybunaju Cywilnego w P łock u  d.
M arca i 8u9  /

A sesor K olegjalny, B ielsk i.
P o 0 dbyciu trzech publikacji zbioru obja- 

Snien i warunków licytacyjnych przygotow a­
nych uo sprzedaży w drodze przym uszonego  
w yw łaszczen ia  sp ich lerza w m ieście M ław ie  
pod M - l J3 i 194 położonego, takow y w zro­
kiem  Trybunału tutejszego  z dnia d z isie jsze ­

go przysądzoną przygotow aw czo Patronow i 
Juljanow i M ejer, a zarazem  w yznaczono te r ­
min do stanow czej sprzedaży teg o ż  sp ich le ­
rza  na dzień 3 (15) P aźd ziern ika  r. b. godz.
10 z rana w m iejscu posiedzeń  Trybunału  
C ywilnego w P ło ck u , w którym  term inie licy ­
tacja rozpoczn ie s ię  od sum y rsr. 3 ,0 0 0  w 
W arunkach podanej.

P ło ck  d. 12 (2 4 ) S ierpnia 1869 r.
Asesor Kolegjalny, Bielski P isarz.

N . D . 6 3 3 6 . P isa rz TryOunatu Cywilnego 
Gubernji P łockiej.

W  zastosowaniu się do art. 632 K. P. S. 
wiadomo czyai, iz na żądanie F elik sa  B ie li­
ckiego urzędnika, w W arszawie pod Nr. 1618 
zam ieszkałego, a zamieszkanie prawne do ca­
łego  postępowania subhastacyjnego u F ranci­
szka Lebensztejn Patrona przy Trybunale C y­
wilnym w Ptocku, w temZe mieśeie zam ieszka­
łego, obrane mającego, w poszukiwaniu sumy 
ks. 1 ,201  z procentem po 5 °/0 o l  dnia 11 (23) 
Czerwca 1863 r., jako daty uchybionego ter­
minu liezącym się, kosztów nakazu z doręcze­
niem rs. 1 kop. 5 i następnych, od F e lia sa  Oj- 
rzanowakiego, właściciela dóbr Kondrajca 
Szlacheckiego i tamże zam ieszkałego, aktem  
Komornika przy Trybunale Cywilnym w P ło ­
cku Ś ląsk iego, w dniu 23 Października (4  Li­
stopada) 1863 r. rozpoczętym, a w dniu 25 Paź­
dziernika (6  Listopada) t. r. ukończonym, z a ­
ję te  i zaaresztowane zostały w drodze p rzy­
muszonego wywłaszczenia:

DOBRA ZIEMSKIE  
Kondrajec Szlachecki, w Powiecie Sierpeckim , 
Gnberuji Płockiej, gminie Raciąż, parafji Kraj- 
kowo położone, w odległości o l  miasta Powia­
towego Sierpca mil 5, od P łocka mil 7 (4 , °d  
Mławy m il 4 , od Raciąża mil 1 '/2, od Płońska 
mil 2 '/j , od Warszawy mil 12; podjurisdy- 
keją Sądu Pokoju w Mtawie zuajnujące się, 
składające się z jednego kawała gruntu, n i­
czyją obcą własnością oprócz gruntów i zabu­
dowań włościańskich, które stały się w łasno­
ścią włościan uwłaszczonych, nie podzielone, 
obejmujące ogólnej rozległości przybliżonym  
sposobem miary nowopolskiej, (z wyłączeniem  
gruntów uwłaszczonych) około morgów 229 
prętów 50  czyli wlok 7, morgów 19, prę­
tów 50 i graniczące: na wschód z wsiami
W kra i Garwarz, na zachód z dobrami Kou- 
drajec Pański i wsią Krześnica, na północ z 
dobrami Kondrajec P ańssi i G linojeck. W do 
brach zajętych Kondrajec Szlachecki znajdu­
ją  się następujące, budowie:

A . Dworskie: Dwór z drzewa dachówką
kryty, z gankiem i balkonem, z wystawką na 
stupach, dranicami krytą, o siedmiu pokojach, 
dwóch sieniach, spiżarni, schowanka, góry z 
posoikiem ; 2. Oficyna czyli folwark stary 
zwana z drzewa dachówką kryta, z przedsion­
kiem w słupy do ściany przystawionym, obi­
tym i krytym deskam i, o sieni jednej, dwóch 
kuchniach i  jednej izbie, z której to izby j e ­
dnego morga gruntu i za utrzymanie dwóch 
krów zimą i latem, zamieszkująca w tejże izl.it! 
Katarzyna Jawor.-ka, odrabiajeden Ozień w ty­
dzień; 3 . chlewki z drzewa w słupy pobudo­
wane siomą kryte; 4. Dom (dawniej gorzel 
nia) z pacy pobudowana, na podmurowaniu 
z ceg ły , z szczytami w pruski mur, gontami 
kryta, ze ścianą od strony północnej w części 
z drzewa, o czterech sieniach i Sześciu izbach, 
jednej komorze, piwnicy z wystawką deskami 
arytą, z e«gty; do domu tego zamieszkałego 
przez służbę dworską, przystawione są dwa 
chlewiki z drzewa, słomą kryte; 5. dawna 
słodownia z cegły  pobudowana, o jednej izbie 
i jednej sieni; 6 . spichrz z drzewa z węgłam i 
z cegły i szczytami w pruski niur pobudowany, 
slomą*kryty, z górą, na którą prowadzą Wseho 
dy; 7 . trzy parski w ziemi ziemią kryte; 8 . 
owczarnia i szopa z drzewa pod jednym da­
chem słomianym, przepierzona żerdziami; 9. 
stodoła z drzewa stomą kryta, popodpierana; 
10. Stodoła z drzewa słomą kryta, ze ścianą 
od podwórza w pruski mur, miejscami deska­
mi zabitą, a ścianą od pola deskami obitą, z 
jednym szczytem  z desek, drugim szczytem  
i całą ścianą szczytową deskami obitą; przy 
stodole tej szopa na słupach słomą kryta nad 
maneżem od sieczkarni o dwóch kosach; 1 • 
stajnie i wozownia pod jednym  dachem, dra­
nicami krytym, z drzewa z węgłami * cegły  
pobudowane; 12 . chałupa z drzewa słomą kry­
ta, ze szczytam i w piuski mur, o jednej sieni 
przepierzonej, czterech izbach, w połowie za ­
m ieszkała przez służbę dworską, a w drugiej 
przez Józefa Rosińskiego i Berka Piwnicę, 
którzy od dnia 23 Kwietnia 1868 r. 0 *
dnia i miesiąca 1869 roku p ła-u  po rs > 
chlewki z drzewa słomą kryte; 14. studnia 
deskam i ogrodzodzona; 15. kloaka es .a in i 
obita i deskami kryta; 16. płot ° 3 r8 z,1J40y 
dziedziniec przed dworem, z drzewa dar ego, 
w którym brama i duże furtki sztachetowe, cd 
w ęgła dworu do rzeki plot sztachetowy, z ta ­
kąż furtką, a oprócz powyżej opisanych je st  
jeszcze wiele innych z drzewa dartego pom ię­
dzy zabudowaniami.

B. W ie jsk ie  do dw o ru  n a leżące :  17. K a r ­
c zm a  z d r z e w a  p o b u d o w a n a  g o n tam i  k r y t a ,  
o dw óch  s ien iac h ,  izb ie  s z y n k o w e j  z s z y n k w a -  
s e m  s z tach e to w y m ,  j e d n e j  k o m o r z y  z k t ó r e j  
w ch ó d  do p iw n ic z k i  i j e d n e j  izdebce ,  z am  e -  
s z k a ł a  p rze z  A le k s a n d r a  J a s iń s k i e g o  k a r c z m a ­
rza, k tó r y  za  w y szy n k  t r u n k ó w  1 p ro d u k tó w

dworskich pobiera piąty procent, 15 lich w po­
lu , krowy zimą i latem na oborze dworskiej, 
rzeź należy do J a s i ń s k i e g o ,  a w y k u p i e n i e  kon- 
sensu propinacyjnego do dworu; kaucji na p e­
wność Jasiński o b o w i ą z a n y  był złożyć rs. 75, 
a złożył tylko rs. 33 i pobiera od niej procen­
tu 5% , a to za kontraktem prywatnym z dnia 
14 Maja 1868 r. przez Oj rżano wskiego w yda­
nym do d. 12(24) Czerwca 1869 r., w tejże kar­
czmie jedną izbę zamieszkuje Szczepan Czar­
kowski, który od d. 11 (2 3 , Kwietnia l c 68  r. 
do tegoż duia i mca w r. 1869 z a p ł a c i ł  rs. 15; 18. 
wjazd z drzewa pobudowany słomą kryty, ze 
ścianą szczytową z chrustu i jedną połową bo­
cznej; 19. chałupa z drzewa dranicami kryta,
0 dwóch sieniach i dwóch izbach, z których 
w jednej izbie mieszka Jan Maga kowal, od 
dnia 11 (23) Kwietnia 1868 r. do tegoż dnia
1 mies ąca w i8 6 0  roku, za co odrabia roboty 
dworskie, z dworskiego materjału i przy dwor­
skich węglach i mu dodany mórg ogrodu gdzie 
dwór wyznaczy, dwa zagony do lnu i dwa do 
kapusty, a w drugiej mieszka M agdalena G o­
szczyńska, która z mieszkania i 10 lich  ogro­
du, dwóch zagonów pod len i dwóch pod ka­
pustę i od krowy na oborze dworskiej zimą 
i latem odrabia j den dzień w tydzień; 2 0 . ku­
źnia do tej chałupy przystawiona z drzewa po­
budowana, z wystawką na stupach, gontam i 
kryta, z kotliną z cegły, w kuźni tej oprócz 
miecha i kowa iła, innych narzędzi dworskich  
nie ma; 2 1 . parsk w ziemi ziemią kryty.

Grunta orne klasy III i IV , w dobrach Kon­
drajec S z l a c h e c k i  podzielone są na trzy pola, 
jednakże obsiew ich je st  nieregularny, gdyż 
w katdem z nich w większej części zasiana 
ozimina w porównaniu zjarzyną obsiać się m a­
jącą i ugorem zaprowadzonym, obejmują roz­
ległości około morgów 12U.

W tychże dobrach , znajduje się się: ogród 
owaeowy z warzywnem za dworem po nad r z e ­
ką położonr, o l  strony zachodniej ogrodzony 
płotem z drzewa dartego, z aleją, od strony 
południowej kawałkiem  płotu sztachetowego, 
obsadzonego topolami, obejmuje drzewa ow o­
cowe i krzaki agrestu, a nadto stoi w mm piec 
zduński, r o z l e g ł y  jest około morgów 8 .  Ogro- 
dy zaś warzywne przy dworze, karczmie i ku- 
źni obejmują rozległości około morgów 6 , ra­
zom około morgów 14.

Laka po n a l rzeką obejmuje około morgów  
23, torfiska pod granicą Kondrajca Pańskiego  
około morgów 25, kępa za dworem około mor­
gów 6 , razem około morgów' 59.

llzeka Wkra rybna, odgraniczająca dobra 
Kondrajec Szlachecki od dóbr W kra, na roz­
ległości około morgów 11 prętów 1 0 0 , połów 
ryb wspólny z dobrami W kra, a nadto w łościa­
nie Kondrajca Szlacheckiego mają prawo ło ­
wieni a ryb w tych m iejscach, których dotyka­
ją ich grunta. Kanalik w łące po nad rzęką 
zarybiony, ma rozległości około prętów 150.

Nieużytków pod zabudowaniami dworskiemi 
i dziedzińcem około morgów 4, pod zabudowa­
niami wiejskiem i do dworu należącemi około 
prętów 10  h w drogach i wygonach około

2 0 , razem około morgów 24 pr§morgo w 
tów 1 0 0 .

W łościanie uwłaszczeni oprócz zabudowań 
mają sob e przyznanego gruntu w ogóle mor­
gów 965 prętów 279, służebności nieposiadają 
żadnych, oprócz dwóch osad, któro mają pasać 
po jednej sztuce bydła z dworskim mwenta- 
rzem.

Dobra Kondrajec Sz lacheck i  opłacają *po- 
dat*ów w ogóle rsr. 151 kop. 59, a zale- 
gają w ich opłacie w ogóle, w ilości rsr. 433 
kop. 53.

Posiadają rzeczone dobra następując-*' in ­
wentarze żywe i martwe: koni roboczych 4, 
wołów 2, krów 3, cieląt 3, owiec 30 , wóz pół-  
toraczny, płóg, plóźycę, bron drewnianych 4  
i sieczkarnię o dwóch kosach.

Kopje protokułu zajęcia uóv>r powyżej opi­
sanych doręczone zostały: 1. Teodorowi S ie ­
rakowskiemu, Naczelnikowi Powiatu Sierpe- 
ckiego, w dniu 28 Marca (9 Kwietnia) r b.;
2. Dominikowi Strzeszewskiem u, Wójtowi gm i­
ny llaciąż, do której dobra Kondrajec Szlache­
cki należą; i 3. W ładysławowi Czerwińskiemu, 
Pisarzow i Sądu Pokoju w M ławie, z tych pier­
wszemu pod dniem 2 (14) K wietniar. b., a dru­
giemu pod dniem 3 (1 5 ) t. m. i r.

A kt zajęcia dóbr Kondrajec Szlachecki w n ie­
siony do księgi wieczystej tychże dóbr, pod d. 
18 (30) Kwietnia r. b , a do księgi zaareszto­
wań w Kancelarji P isarza Trybunału utrzym y­
wanej, w dniu 2 (14) Maja t. r.

Pierwsza publikacją zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych, odbędzie się p.a audjeu- 
cji Trybunału Cywilnego w Płocku o godzinie 
10 z ra»a, w dniu 10 (22) Lipca 1869 r.

B iższą wiadomość o warunkach tych po* 
wziąść można u Patrona Franciszka Lebon- 
sztejn, sprzedaż popierającego i w Kancelarji 
P isarza  Trybunału Cywilnego w Płocku.

Płock* dnia 2 ( l i )  Maja 1869 roku.
Asesor Iio lezjalny, A Bielaki. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Płocku, dnia 2 ( H )  
Maja 1869 r.

Asesor Kolegjalny, A. B elski.
Po odbyciu 3-eh publikacji zbiorą objaśnień  

i warunków licytacyjnych dóbr Kondrajec s«la* 
c h e c \i  Trybunał tutejszy decyzją w dniu d zi­
siejszym  wydaną termin do przygotowawczego 
tychże dóbr przysądzenia oznaczył na d. 16 
(28) W rześnia r. b. godzinę łO z rana w k tó ­

rym to terminie licytacja zacznie się od sumy
rsr. 3,000.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej, a 
drugi egzem plarz wydano Franciszkowi Leben- 
sztein  Patronowi sprzedaż popierającemu.

Płock d. 7 (J9) Sierpnia 1869 r.
Asesor K olegjalny, B ielski.

N , D . 6 3 0 6 . P isa rz  Trybunału Cywilnego 
w Płocku.

W  zastosow aniu  się  do art 682 K. P. S., 
w iadom o c z jn i, iż  n a  żądanie K saw erego  
P rzy łu sk iego  rządcy  dóbr, w e w si O sieku  
O kręgu L ip n osk im  G ubernji P łock iej zam ie­
szk a łeg o , a zam ieszk an ie  prawne do ca łeg o  
postęp ow an ia  su bhastacyjnego u K arola  
S tróżeck iego P atrona  T rybunału  C yw ilnego  
w T łocku, w tem że m ieście  m ieszk a ją ceg o , 
obrane m ającego, w poszuk iw aniu  sum y rsr. 
1,775 kop. 15 '/,, z procentem  od dnia 10 
Czerwca 1866  r. i k osztów  egzek u cyjn ych  od  
Jana Juljana C zapskiego, w ła śc ic ie la  dóbr 
Z asady, w O kręgu L ipnow skim  p o łożon ych , 
w tych że dobrach zam ieszk ałego , p ro to k ó -  
łem  F elic ja n a  K otarsk iego K om ornika p rzy  
Trybunale C ywilnym  w P łocku , pod dniem  
5 (17) Czerwca r. b. rozp oczętym , a  w dniu  
9 (21) C zerwca t. r. ukończonym , zajęte  i  
zaaresztow an e zosta ły  w drodze przym u szo­
n ego  w yw łaszczen ia:

D O B R A  Z IE M SK IE  
Z asady, w O kręgu Lipnow skim , P ow iecie  
R ypińskim  Gubernji P łock iej położone, sk ła ­
dające s ię  z w si Z asady i folwarku Jaw orzec; 
dobra te  znajdując się  w G m inie Czermin, 
Parafii Sadłow o, graniczą: na w schód z do­
bram i O kalew skiem i, na p o łu d n ie  z dobrami 
K otow em  i folw arkiem  P rzybyszew o, na z a ­
chód z  dobram i Z asadki, na p ó łn oc z dobra­
m i Z duny i folw arkiem  M łyńsk, żadną obcą  
w ła sn o śc ią  n ie  przedzielone, oprócz gruntów  
n a leżą cy ch  do w łościan, k tóre dotąd od  
gruntów  dw orskich n ie są  odseparow ane; po- 
m ien ione dobra od ległem i są: od m. pow ia to ­
w ego R ypina m ila 1 l/ j ,  od ra. okręgow ego L i­
pna m il 5, od S ierpca m il 3, od Dobrzenia nad  
D rw ęcą  m il 3 i od P ło c k a  m il 9; stanow ią  
on e w ła sn o ść  Jana Juljana C zapskiego , a  
g łów n e dobra Z asady  za  kontraktem  u rzę ­
dowym  przed  R ejentem  E m iljanem  O rdonem  
w P ło c k u  pod  dniem  9 i2 1 ) M aja 1869 r. 
zaw artym , p rzez  teg o ż  C zapskiego w yd zier­
żaw ione zo sta ły  F e lik so w i Ż ochow sk iem u  
na la t sz eść , poczynając od dnia 12 (2 4 )  
Czerwca 1869 r ., do tegoż dnia i  m iesiąca  
1875 r. za cenę dzierżaw ną roczn ie rsr. 450 , 
z dodaniem  w łaścicielow i żyta  korcy 15, ow ­
sa  korcy 50, pszenicy  korcy 2. kartofli korcy  
50 , w szystko miary w arszaw sk iej, siana fur  
2  i s łom y o ile  b ęd zie  potrzeba, niem niej 
w ła śc ic ie l w yekscypow ał sob ie  m ieszk an ie  
w e dw orze i stajn ie dla koni. Tym  spośobem  
dobra Zasady pozostają  w posiadaniu dzier­
żaw cy F e lik sa  Ż ochow sk iege, zaś folw ark  
Jaw orzec posiada W łodzim ierz C zapski, brat 
d łu żn ika , tytu łem  dobrow olnego udziału  

W  zajętych  na sprzedaż dobrach znajdu­
ją  s ię  n astęp u jące  budowlo:

A . W e wsi Z asady: 1. D w ór m urowany
z ceg ły , z  przystaw ką na czterech  słu p ach  
rów nież murowanych, k leńcem  kryty o p ię ­
ciu pokojach, przedpokoju, dwóch kuchniach  
i sp iżarni, przez Jana Juljana C zapskiego, 
dłu żn ika  zam ieszkały; za domem tym  u rzą­
dzony je s t  ogród duży owocowy, wraz z w a­
rzyw nym  połączon y , w c zęśc i rowem i w a­
łem  otoczony, a w częśc i p łotem  kam iennym  
ogrodzony; w pom ienionym  ogrodzie znajdu-' 
j e  s ię  drzew  ow ocow ych ok oło  sz tu k  3 '0 ,  
krzew ów  ow ocow ych około sz tu k  250. drzew  
d zik ich  ok oło  sz tu k  57, dw ie sadzaw ki nie- 
zarybiono, m ost drewniany z barjerkami, i 
w reszc ie  przy sam ym  dworze: 2. Sk lep  w 
ziem i w ykopany, kam ieniam i w ycem brow a- 
h y, k leńcem  kryty, o drzw iach i jednej k o ­
m orze, 3 . D rw aluia z  drzewa dranicam i 
kryta . 4. K urniki w raz z chlew am i z drzewa  
o siedm iu drzw iach i tyluż przegrodach, pod  
jednym  dachem  słom ianym . 5. K loaka z  
drzew a deskam i kryta. 6 . S tajn ia wraz z  
w ozow nią z ceg ły  surów ki na g lin ę budow a­
na, s łom ą kryta. 8 . Dom z drzew a, s łom ą  
k ryty , o cz terech  stancjach, przez  ludzi 
dw orskich  zam ieszkały; pow yższe  zabudo­
w ania sto jące obok sieb ie , p o łą czo n e  są  p ło ­
tam i w c zęśc i z żerd zi i słu p k i, a w częśc i 
kam iennem i, do których to zabudowań pro 
w adzi brama z drzew a sz tach etow ego  dw u­
sk rzyd łow a, od drogi, po drugiej stronie  
której znajdują s ię  zabudow ania gum ienne. 
8 . S zop a  z drzew a słom ą kryta , m ająca na  
górze  sp ichrz na zb oże , a w szczy c ie  przy­
staw k ę w pruski mur przybudow aną, w ja ­
kiej urządzona je s t  sieczk arn ia  o s ile  paro- 
k on n ej, s łom ą kryta. 9. S todoła  z drzew a  
słom ą kryta o trzech  k lepiskach- a w niej 
m aszyna m łocarn ia  o s ile  czterech  koni, p rzy  
stod o le  zaś tej dwie przystaw ki z drzewa s ło ­
m ą kryte. 1 0 . O wczarnia z  drzew a słom ą  
kryta . 11. S tajn ie fornalsk ie  z drzewa s ło ­
m ą kryte, z w ozarką 12. D om  z drzewa  
słom ą kryty, o trzech  stancjach i jednej sie­
ni, przez ludzi dw orskich  zam ieszkały , zwa­
ny oficyną. 13. S tudnia balam i cembrowauą,
kołem  kręcona; 14. K uźnia w I>rl, 
budowana z  ceg ły  palonej na glm ę J1'’: ' ,  
kryta , znajdujące się  w niej narzędzia k o .
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■walskio, s% -własnością kow ala W alentego 
Miłoszewskiego, k tó ry  usku teczn ia jąc  wszel­
k ą  robo tę  kow alską (lla dworu, ma za to 
m ieszkanie, pop iera  kopczyznę, ogród i n a  
■węgle r s  12 rocznie; wszystkie powyższe z a ­
budow ania gum ienne ogrodzone są płotem  z 
kam ienia polnego i znajduje się przy nich 
topo li około sz tok  10. 15. Karczm a na wsi z 
drzew a słom ą k ry t , o trzech  stancjach i je ­
dnej sieni, z k tórych w dwóch stancjach mie­
szk a  J a n  B ielski szynkarz, utrzym ujący iż 
p rop inację  zadzierżaw ił od Skarbu za  rs. 25 
rocznie, w trzeciej zaś stancji m ieszka wyro­
bn ik  dworski J śh Irkiewicz, za w ynagrodze­
niem rs. 3 i odrabia 12 dni w żniwa na rok  
16. Dom z drzewa słom ą kryty, o dwóch stan  
Cjach i dwóch wchodach, p rzez  ludzi dwor­
skich zam ieszkały , na wsi położony Nr. 11 
Oznaczony. 17. Dom z drzewa deskam i obity 
słom ą kryty, o dwóch wejściach i tyluż m ie­
szkaniach, n a  wsi położony. N r. 6 oznaczo­
ny, połowa domu tego po prawej stronie od 
wejścia należy do dworu, w k tó rej m ieszka 
służący  dworski, a druge połow a przyznana 
zo sta ła  n a  w łasność uwłaszczonem u włościa­
ninowi 18. Dom z drzewa słom ą kryty, o 
dwóch stancjach i jednej sieni, przez ludzi 
dw orskich zam ieszkały, na wsi znajdu ją-
cy się. , _  ,

B. Na folw aiku Jaworzec: 1. Dom  z drze­
wa słom ą kryty  o trzech  pokojach, sieni, 
sp iżarn i i kuchni, zam ieszkały przez W ło­
dzim ierza Czapskiego, posiadacza czasow e­
go folw arku Jaw orzec, z ty łu  tego domu je s t 
ogródek nowo założony, w którym  znajduje 
się  k dka  sztuk drzewek owocowych 2. Chle­
wy, kurniki i wozownia z drzew a pod jednym  
dachem  słomianym, o pięciu kom orach z dy­
mnikiem. 3. S ta jn ia  wraz z oborą, z drzewa 
słom ą kryta, o trzech  komorach. 4. Stodoła 
2  drzew a słom ą k ry ta  o jednym klepi sku. 5. 
Sklep  czyli parsk  za sta jn ią , w ziemi wyko­
pany i ziem ią na d rążk i kryty. 6. Dom z 
drzew a słom ą kryty  o czterech  stancjach  i 
dwóch sieniach, czw arta  część tego domu, to 
je s t  jed n a  stancja  należy do dworu i w niej 
m ieszka wyrobnik, zaś trzy  czw arte części 
są  w łasnością uwłaszcyonych włościan, * po ­
między zabudowań wyżej wymienionych, czte ­
ry  pierw sze ogrodzone są  p ło tem  z żerdzi i 
pali. , T

Z a ję te  dobra Z asady i folw ark Jaw orzec 
m ają ogólnej rozległości m órg 1765 pręt. 125 
czyli w łók 58 m órg I 5 p r ę t  125 m iary nowo- 
polskiej w przybliżeniu. Z t r j  ogólnej prze  
strzeu i włościanie wsi Z assd  posiadają  mórg 
61 i p rę t. 72, w łościanie zaś n a  folwarku J a ­
w orzec mórg 6 p rę t. 100, czy-li razem  m órg 
617 prętów  172, albo w łók 20 m orgów l 7 
p rę t.  170, a zatem  przy  dominium dóbr Z a ­
sady i folwarku Jaw orzec pozostaje p rze ­
strzen i około włók 37 morgów 27 prętów  
253, a  w czególności: g ru n tu  ornego mórg 
499, łą k  m órg 184, zagajów i zarośli mórg 
91 p rę t. 2, w ogrodach m órg 35 pręt. 214, 
nieużytków , odłogu i paśniku m órg 100 p rę t. 
62, wód, stawów i bagien m órg 212 pręt. 136, 
dróg i rowów mórg 12 p rę t 97, pod zab u d o ­
waniam i dworskiem i mórg 3 p rę t. 42. Go­
spodarstw o je s t  trzypolowe. D roga p row a­
d ząca  z Z asad  do Jaw orca wysadzoną je s t 
topolam i i wierzbiną-

Na wsi Zasady znajduje się osad  51 uw ła­
szczonych włościan, posiadających różne s łu ­
żebności, jako  to: pasania inw entarza  razem  
z dworskiem po odłogach i uroczyskach, zbie­
ran ia  w le 3 ie  właściciela suszu i ieżaniny, zaś 
na  folwarku Jaw orzec takichże osad sześć, 
m ających tak ież  służebności.

N adm ienia się, że w łaściciel zajętych 
dóbr Jan  Ju ljan  Czapski, za  kontraktem  
urzędow ym  przed  R ejentem  Ignacym  W alęc- 
kim  w L ipnie dnia 26 Lutego (10 M arca) 
1869 r. zaw artym , wypuścił Józefow i Zbiko­
wskiem u osadę kow alską, sk ład a jącą  się z 15 
m órg grun tu  i zabudowań, a mianowicie pó ł 
dom u Nr. 9 oznaczonego, stodoły, chlewika i 
szopki postawionych z drzewa i słom ą k ry ­
tych  w wieczysta dzierżaw ę za  wkupnem  na 
ra z  jzden  za ogólną sumę rs. 410, oraz o p ła ­
caniem  rocznie czynszu rs. 5 każdego roku  
na  S -ty  Wojciech z góry, k tó re  to prawo 
dzierżaw y objawione je s t  w wykazie hypote- 
cznym. . . .

W dobrach powyższych znajdu ją  się na ­
stęp u jące  inw entarze żywe i martwe: koni 
fornalskich  8 z up rzężą, wołów 14, krów 2, 
wozów 3, pługów am erykańskich 4, bron że­
laznych 8. m łocarnia i sieczkarnia.

Z e  wsi Zasady opłaca się rocznie po d a t­
ków skarbowych w ogóle rs. 530 kop. 79, a  
z folw arku Jaw orzec rs r  12, zaległość zaś 
podatków  wynosi ze  wsi Z asady rs. 326 kop. 
76'/.,, a  z folwarku Jaw orzec rs. 42, czyli w 
Ogóle rs. 378 kop. 76% .

Zajęcie w kopjach  doręczono: Ludwikowi 
Siniarskiem u Pisarzow i Sądu Pokoju w L ip ­
nie pod dniem 24 Czerwca (6 L ipca) roku 
bieżącego i Bartłom iejowi Janczew skiem u 
W ójtow i gminy Czermin, do k tó rej dobra 
Z asady z przyległościami na leżą pod dniem 25 
C zerw ca (7 L ipca 1 1. r.

A k t zajęcia  wniesiono do księgi wieczystej 
dóbr Zasady w dniu l (13) Sierpnia r. b., a  do 
księgi zaaresztow ać  w kancelarji P isa rza

T rybunału  utrzym ywanej, dnia dzisiejszego.
Pierw sze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa­

runków licytacyjnych przygotow anych do 
sprzedaży w drodze przym uszonego wywła­
szczenia dóbr Zasady, odbędzie się  na au- 
djeucji T rybunału  Cywilnego w P łocku o go­
dzinie 10-ej z  ra n a  dnia 1 (13) P aździer- 

I n ika  1869 r .
P łock  d. 8 (20: S ierpnia  1869 r.

A sesor K olegjaluy, Bielski.
W ywieszono na tab licy  w sali ustępow ej 

T rybunału  Cywilnego w Płocku.
P łock d. 8 (20) Sierpnia 1869 r

A sesor Kolegjalny, B ielski.

N. D. 6304.
Podpisany Patron  Trybunału Cywilnego w 

Warszawie pod Nr. 548 zamieszkały zawiada­
mia i ogłasza z mocy wyroków:

a) Sądu polubownego d. 11 (23) M aja 
1868 r." pod d. 6 (18) Czerwca t. r. klauzulą 
egzekucyjną przez Prezesa Trybunału Handlo­
wego w Warszawie opatrzonego.

b) Trybunału Cywilnego w W arszawie z d. 
12 (24) M arca i 28 M arca (9 Kwietnia) 1869 r. 
pomiędzy Zygmuntem Rozpendowskim, Gracja­
nem Jaeger, Józefem Lewandowskim, B ro ­
nisławem Zielińskim, Stefanem Lasockim, Jó ­
zefem Grzybowskim, Jakóbem  Zachorskim i 
Aurelianem  Zdzitowieckim, przez podpisanego 
Patrona a Rafałem Olszańskim, przez Adwo­
kata  Kardolińskiego działającemi, zapadłych, 
nakazaną została likwidacja fabryki machin 
pod fiirmą Rozpendowski, Jaeger i współka w 
Warszawie pod Nr. 1165/6 egzystującej, do 
współwłasności powyżej wymienionych należą­
cej, i tym celem sprzedaż onej przez publiczną 
licytację w drodze działów postanowioną a do 
dania opinji o jej niepodzielności i oszacowa­
nia m ajątku współkowego biegli mianow-ani a 
czynność ich wyrokiem tegoż Trybunału z d. 
20 M aja ( l  Czerwca) 1869 r. zatwierdzone.

U legającą sprzedaży fabrykę machin skła­
dają.

A ) Nieruchomości Nr. 1165 i 1166 w W ar­
szawie przy ulicy Prostej Cyrkule Aministra- 
cyjnym i Policyjnym Y IU  na gruncie emfiteu- 
tycznym położona jedną całość stanowiąca i 
jedną księgę hypoteczną m ająca na której znaj­
dują się następujące zabudowania a) dom fron­
towy parterowy murowany; b)  oficyna przy tym­
że; c) szopa drewniana; d) szopa murowana; 
e) oficyna fabryczua parterowa w części o pię­
trze i suterynach murowana blachą kryta; f )  
dom z drzewa i muru; g) kloaka drewniana; A) 
szopa otwarta; i)  szopa; k)  szopa drewniana; l) 
stajnia; m) studnia; n) studnia z pompą; o) trzy 
parkany; p )  ogrodzenie sztachetowe; q)  bruki 
kamienne; r) plac pod całą nieruchomością.

B )  Przedmiotu unieruchomione jako fabry­
czne które składają: o) machina parowa z ko­
tłem i zbiornikiem; b) cztery machiny do kie- 
lowania, heblowania, czopowania, sztamowania; 
e) wszystkie porządki do puszczenia w ruch 
tych machin koniecznie bliżej taksą opisane.

O) Przedmiotu ruchome i m aterjały goto­
we które oddzielnie na gruncie sprzedane 
będą.

Szacunek nieruchomości i przedmiotów unie­
ruchomionych biegli wynaleźli na sr. 22,346 
kop. 59.

Do odbycia sprzedaży delegowany W -ny 
Kłodziński Prezydujący Sędzia Trybunału Cy­
wilnego w Warszawie i przed nim w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Warszawie w wydziale I  pod Nr. 549 odbyła 
się już w dniu 3 (15) Czerwca 1869 r.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży a  w d. 15 (27) Lipca 1869 r.
0 godzinie 10 z rana, odbędzie się druga p u ­
blikacja a zarazem przygotowawcze przysądze­
nie. Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży 
przejrzeć można w Kancelarji Pisarza T rybu­
nału Cywilnego w W arszawie W ydziału I  oraz
1 u podpisanego Patrona sprzedaż tę popiera­
jącego.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 14,898 ja ­
ko '2/3 części szacunku taksą biegłych wynale­
zionego.

W ładysław Otto, Patron .
Po odbyciu w d. 15 (27) Lipca r. b. drugiej 

publikacji a zarazem przygotowawczego przy­
sądzeniu a w d. 1 1 (2 3 ) Sierpnia t. r. trzeciej 
publikacji, gdy nikt .w terminie tym '2/ 3 części 
szacunku niepostąpił Trybunał wyrokiem z d. 
15 (27) Sierpnia t. r. taksę o '/4 część zniżyw­
szy, rozporządził, że licytacja od sumy rs. 11,170 
jako '2/ 3 części zniżonego szacunku ma się od­
być i termin nowy do ostatecznego przysądze­
nia na dzień 1 (13) W rześnia 1869 r. godzinę 
4 z południa przed delegowanym Sędzią T ry ­
bunału oznaczył, który to termin odbędzie się 
w miejscu wyż wskazanem Vadium potrzebne 
rs. 2 ,0 0 0 .

Warszawa, d. 16 (28) Sierpnia 1869 r. 
W ładysław Otto, Patron.

ZA PO ZW Y  EDYKTALNE  
i ŚLEDCZE.

B H 3 0 B H  KT) C Y flY .
N . i>. 0 2 7 7 . C //4 '6  H c n p a u u m e .ib H o U

Uo.iuuiti wi> IIij.imycKti.
Bw3i>iBaeT'i> cunt. Pep ina IHaem iua u Py-

xjiio DejitiBUMij, icHTeaefi rop o ja  Ha eextCKa, I 
IlynTycKaro yimjta, o tju m iieik h x c k  bu, Heii3- ! 
ntcTHoe vlicTO, ja ó u  bu, Tenehiii 30 jtHtfl h - 
BHJHCb bu, sjptinmli Cygu, no coócTneHHOMy 
(Orny, bu. npOTHBHOin, cayna-h nocTjnueHO 
cu, hhm h  óyjeTT, no saKonaatu,.

T. IlyjTycKU,, 9 (21) ABrycTa 1869 r.
IIpejctjaTeżbCTByKimift C y jm , 

JKenpoBcHiS.

N. D. 6270. CyĄ’b K,cnpannme,tbH\ u 
n m u u i n  fi‘b T ly.iin  jcir/i.

1869 r. Mas 31 jh h  bu. jepeBHH JK eópu 
IIojceHjiKH, rtiHHi Cex:< Bh, XlyaTycicaro yfc- 
3ja, BafiąeHM bu, sevjiu lenoBlmeCKia h o c th  
nejK ia, pas-iaraioiniflCH, HenpejCTanjaiomia 
HHHaKHxu, ca-h^oBU, HacBJiiH, nOTOtiy npocuTU, 
Bch HauajibeTBa kuku, h  uacTHua unita bu, 
cjiyuali OTBicTia nie 6 u  ohh  óbijih , 3jp£iuHifi 
C y ju ,  yBt,/(OMHTu>.

r .  nyjiTycKU,. 12 (24) A srycTa l8 6 9 r .
IIpeflcfcRaTeiibCTByioinifi CAąm, 

ilCevpoBCitifi,

N. D. 6269. CyĄb HcnpaeumeAbHuU  
flciAUuiu eb IJi/.im yciib .

Bbi3biBaeT4,cHu4>KoHCTaHiiiio Maiepu, Bpe- 
MeHHO npoimiBaiomeio bu, *epeBHH IlyjiaBbi, 
ruHHLi 3apejióbi KocnUjbHe, OcTpoaeiircKa- 
ro y t s j a  a  noeuB bu, r. OcTpoBin Tpro $ e  
yks/ta, HUHń no MńCTy npeCbiBaHUi Hen3- 
BtCTByio, jaóbi bu, ueueHiH 30 jHefi HBiwacb 
eu, tb inniii Cynu. no coócTBeHHOMy jyhJry, bu, 
ndOTBBHOau, c jiyua t nocTymieHO Oyjeuu, no 
3aK0HUKU>.

T. Ily-tTycKu,, 12 (24) ABrycTa 1869 r.
IIpe^clijaTeubCTByionuri Cyjba, 

KtejipOBCKiH.

N. D. 6188. Cyjtj ITpocmoil IloAUtiiu 
nb r .  B apm b.

Cbmu, o6u,nBjmeTu,, u to  22 Ik>jh (3 Afiry- 
c t» )  1869 r. bu, PaxoBCKOMU, Jłicy, m uirt, 
MaasHOBu,, T ypeitcsaro  y h s ja , BaSjeHO Mep- 
TBoe tTijio iiymmibi cpejHaro pocTa, óeżu, bo- 
jocu, na rojiOBk, npnu'STU KOTOparo He so- 
ryTU. ÓMTb 0Ó03iiaueHbi, BCjhiCTBie 3BaHii- 
HeabHaro pażżOiKeHia T ina. Mymnua s to tu , 
OiffcTU. 6bixu, bu, ó tub ie  nojOTHHHbie niTanH, 
ih-ejeTBy cu, uepiiaro CTaparo cjitHa cu, Kpac- 
HbiMU, KaiiTOMu., u m anny CTapyio cu, itoabip- 
KOMU,, KUHpiUTblii CU, B tpxy H3n0pueHHbIMU,
niHHejeau, eeparo  to u c tu io  cyaHa Ha coa 
jaTciiifi noKpoft. $ax iu iia  a npoHcxoatienie 
S'roro syiąaKU HeasBhcTHbie, noTOay C y ju ,  
npocHTu, EcsKaro m ituom aro CBb/ctHie oóu, 
iimchii, ®aHHjiiiT h npOHCxo)Kj],eHiH ero, eooó- 
iUHTb TaKUEŁia a/yhumesiy h jii GjinutailmeMy 
C y * y .

BapTa, jhh 11 (23) A u ry e ia  1869 r.
3a ot. nojcysŁH, re iipbuu ,.

LISTY GOŃCZE. 
CT>IM vHM E JD IC T H .

N. D 6224. nem poK necK iu  C y,\b  Jlenpa- 
oum e.tbj/ou llo A U rfiu .

R iarO BO jiaTU , bcIi BOeiiHbm a  rpam/taHCKia 
BnacTH TipaTeJibHO c jit^ n T b  P ep m O H a r o i ib ą -  
n iT eflH a, am 'rejm  s e p .  a  m ahi,i 3 e u o B u ,, A a -  
e s a r o  y h 3 s a ,  C K piU B aiom aroca otu,  H aK asam a;  
bu , c a y n a li  n o n u iiii  e r o  socT am tT b  bu, BLime- 
ynOMHHyTbifi Cyju, h j h  bu , s p y r o h  ó jn ia tah -  
n : i8  s -ta  n o c T y n n e n ia  cu, hhmu, n o  aaKOHy.

IIp H iif.T b i TepniOHa T ojib S in T eB H a, j ić t u ,  
o tu , p o s y  33, pocT u, c p e s a if t ,  BO jiocbi t c m h o -  
p y c b ie , rxa3a c l ip u e ,  h o cu , ii pocTU, y B h -  
p e H H H e ,  jH p o  K p y r a o e , B o c h tu , H eÓ paiTy 6 o -  
POSy, OCOSblXU, npiIMtTOBU, BHItaKHXU,.

P . IleTpOEOB-Ł, 14 (26) A B r y c T a )  1869 r.
IIpescSsaTejibCTByioiniB CysbH, 

XMhjIHHCKiB.

*  *  *Wzywa wszelkie w ładze nad porządkiem  i 
bezpieczeństw em  w k ra ju  czuw ające, aby na 
G ierszona Goldstejna, m ieszkańca wsi i gmi­
ny Zelów, Laskiego pow iatu, baczne oko 
zw racały , a  w razie u jęcia jako ukryw ające­
go się  przed  wymiarem sprawiedliwości Są­
dowi tu tejszem u pod stra żą  dostawić ze 
chciały.

R ysopis G ierszona Goldstejna- la t ma 33, 
w z ro st średni, włosy ciemno - blond, oczy 
szare , nos i u s ta  m ierne, tw arz  ok rąg ła , n o ­
si b rodę, znaków szczególnych żadnych.

Petrokow  d. 14 (26) Sierpnia 18S9 r.
Sędzia Prezydujący, Chm ieliński.

N. D. 6186. C y /jz, llcnpanum eAbH uil 
IloAHuiu <fb C-bjAbny- 

9 (21) ABrycTa c. r. bu, 7 uacoBu, yTpa H3t> 
ClijJieuKoh TiopbMbi ókKajiu, apecTaHTu, Hm a- 
TiS KomyxoBciiifi, izuTejib ^epe-BHH KpaCHO- 
flCMGbi-KocMbi, rmiHbi Bbipoaejióij, Cokojiob- 
cnaro y i i3 ^a, oÓBHHaeiibih bu, no^aiorB, no- 
ueny ójiaroBOjiHTU, Bet, HauaabCTp.a Ha6.no- 
Saiomie aa nopaAKOuu, n 6e30naCH0CTiio ucpan 
oópaTHTb umaTeJibHOe BHimaHie Ha nomie- 
HOBaHHaro qejioB*Ka u bu, cayua-fi noam ia 
jocTaBHTb ero 3j-ŁmHeMy nan OjiH®afiuieiuy 
Cyąy ąan flaJibH-hdinaro nocTyiueHia.

Ocoóbie npiiKhTu: jhTU, otu, p o jy  36, xo- 
pom aro pocT a ,  anue  sp y rx o e  xyjautaB oe,
B O j o c b i  u  ó p o B H  T C B H O -p y c b ie ,  v a x c H i t i e  ycbi, 
Beóoubmaa u e p H a a  óopojita, 6e3u, ó a itO M O a p -  
JO BU , H BU, 3 TH X U , a t C T a X U , BOJIOCM nO U TII H ft  
p a C T J T Ł ,  HOCU, I i PO T U , y ł l - t p C H H b ie ,  O j t T b l f t  
u u, nojymySoKu,, atHae-rny, pyóaiuuy u  inua- 
K b i Hau. x o acra  jOMaumefi busŁukh, uiauKy u  
c a n o m .

P. C-fijaenu,. 11 (23) ABrycTa 1869 roąa. 
npeschjaTejbcTByioiuifi CyRbii, 

AjieScaHjpoBHUu,.

» * *
Dnia 9 (21) Sierpnia r .  b. o godzinie 7 z 

rana, zbiegł z Siedleckiego w ięzienia Ignacy 
Kożuchow ski, m ieszkaniec wsi Krasnodęby- 
Kosmy gminy W yrozęby powiatu Sokołow ­
skiego, obwiniony o p o d p a len e . W zyw a 
przeto  wszelkie w ładze nad porządkiem  i 
bezpieczeństw em  w k ra ju  czuwające, aby n a  
pomienionego człowieka zw racały baczną u- 
wagę, wrazie ujęcia óądowi tutejszem u, lub 
najbliższem u dla dalszego z nim postąp ien ia  
dostawić raczyły.
Rysopis jego: la t 36, w zrostu dobrego, tw arzy 

pociągłej chudawej, włosy na  głowie i brwi 
ciemno-blond. m ałe wąsy i niew ielka czarna 
bródka bez faworytów, i w tych m iejscach 
włosy n ierosną wcale, nos i u s ta  m ierne, 
ubrany w kożuszek, kam izelkę, koszulę i 
spodnie z p łó tna  domowej roboty, czapkę i 
buty.

Siedlec d. 11 (23) S ierpn ia  t869 r  
Sędzia Prezydujący, A leksandrow icz.

N. D. 6181. C y jb  n cn p a o ttm eA b n o u  
IloAuruu eb KdAbnapiu.

IlM-neTu. uecub npe.t-iomiiTb BoeHHUMU, 
i pam/taHOKHMU, n ilo.iimciicKHMU, uaua.ib- 
CTB3MU, OÓHiaHHUMU, HaÓ̂ U0 4 aTb 38 c n o sń - , 
CTBieviU, U nop«4 KOMU, KpaH OÓfJSTHTb oco- 
6oe BHMManie na HiHTe.ihHHLiy Popo4 a Cy»a- 
4 0 KU, PciltHy C -usony cKpUBaRiusmcH npe4 t> 
e a K a 3 aH ie > n ,, » nu, c.iyuan o r u p i in a  efi ue- 
LIpami.ii.Hai o wpoóiJBaHi i 4 0 cramiTb CTpo- 
rnMŁ Kapay.ioiiu, nt. 0411111 iwii C y .it.

npMM-ETbi cy ib  c rB4 yiomin: /i Br otu, po ­
py 43, p.eiU , iio -binofi, .nuto Kpyr.ioe, ao4o - 
e u  TBMHa-pycbie. iviaaa ro.iyóbie, sec  u poTU, 
yw-tpeHiibir, óopopa Kpyr.iaH.

Ka ibiiapifi Aarycra 4 (16j pua  1869 r.
Ilpępc-B.la le.lbCTHJ lOlgifi CyjbH, 

HapBOpi wti CobT,ruiiK t, 4 * loHe.

*  *
Wrzywa wszelkie władze, ta k  cywilne jak  

i wojskowe nad porządkiem  i bezpieczeń­
stwem w k ra ju  czuw ające, aby na R eginę 
Sieczkowę, m ieszkankę m iasta Su w ałk ,u k ry ­
w ającą się przed  wymiarem sprawiedliwości 
b a cz n ą  uwagę zwracały, a wrazie u jęc ia  S ą­
dowi tu te jszem u dostawić raczyły.

R y so p is  j e s t  n a s tę p u ją cy : la t  4 3 , w z r o s t  
d u ży , tw a r z  o k rą g ła , w ło s y  G iem n o-blon dt, 
o c z y  n ie b ie s k ie , n o s  i u sta  p rop orcjon a ln e^  
broda o k r ą g ła .

K alw arja d. 4  (16) S ierpnia  1 8 6 9  r.
Sędzia P rezydujący,

R adca Dworu, de Johnę.

N. D. 6280  Cy/ jt, H cn p a o u m e.ib ’iuit 
lluAuąiu n'b / ’. Ka.iumb.

Hm-Bctu, secT*. np.j.idowHTi. u o e 11 :u, n i  u, ̂
rp aH tp S H C W H M U , 11 l lO .U U t e H O K D M i,  I i a M a . I b -  
C T B a M B  o ó p o T H T h  o c o ó e H i i . e  u o n  M a f i e  H a  
l i e m y  3 b l . i Ł Ó c p u i T e n H U ,  a u n e i h K y  l o p o 4 a  
C y B a p o K U ,  C K p H B a B U i e i o c H  n p e p u ,  H i i K a a a -  
H ie M U ,  a  BU, c . i y u o e  o i w p H T i f l  e f i  c u ,  n e n p a -  
B H P B M a i 'o  u p o o w i i a n i - i  p o c r a B H T h  bu , c p - h u i -  
H b i h  C y s u ,  nopu ,  c t p o ih m u , K a p a y p o M i .

I l p n M U m , i  cyTB cz -B pyiou iee :  pocTU, c p e 4 -  
nift ,  41140 K p y r z o e ,  aoyiocw u e p H w e ,  r , ia3 a  
Mepilbie, ff o cu, ,11 p o ru ,  yi ib ip t  B H u e ,  ó o p o 4 a  
K p y i . i e a ,  o c o ó u b  (ipi iMUnw i . - b i i .

p. Ka/ibBa;iiH, Aury r a  11 (23) 41m  1869 r .
Ilpe4C-E43Te4F c T a y io m iń  Cy4 bu, 
H a jB o p i ib i i i  CobUithhku,, 4 e io u e .

*  *  *

W zywa wszelkie władze, tak  cywilne ja k o  
i wojskowe, nad porządkiem  i bezp ieczeń­
stw em  w kra ju  czuwające, iżby zwróciły b a ­
czną uwagę na staroz. Peszą  Z ytberszte jn , 
m ieszkankę m iasta Suw ałk, ukryw ającą się 
p rzed  wymiarem sprawiedliwości i wrazie je j 
u jęc ia  Sądowi tu tejszem u pod m ocną s tra ż ą  
dostawić.

Rysopis je s t  następujący: wzrost średn j, 
twarz ok rąg ła , włosy czarne, oczy czarne, 
nos i u s ta  proporcjonalne, broda ok rąg ła , 
znaków szczególnych żadnych.

K alw arja  d. 11 (23) Sierpnia 1869 r.

Sędzia P rezydujący,
Radca Dworu, ae  Johnę.

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.


